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2 Sejmu do parlamentu.
Odroczono Sejn. n*aa krajowy w sobotę, 

a w mowach pożegnalnych, jakie przy zamknię­
ciu posiedzenia wygłodzono, podnie iono z na­
ciskiem. że dzięki, niezwykłej zresztą nawet 
w Sejraiu galicyjskim, harmonii stronnictw, za­
łatwiono wiele doniusłych spraw krajowych, 
I powiedziano prewTę. Tym razem nawet wiele 
samoistnych wnioSKOw poselsk:ch doczekało się 
koroisyinego sprawozdania i uchwał sejmowych, 
jakkolwirk olbrzymia ich w ięk-zoić przekazaną 
zostaia, wedle tradycyą niwięconego zwyczaju, 
Wydziałowi krajowemu do dalszego trsktowHria.

Za.ataionyth zostało spraw wiele —  * l e  
j a k ?  Czy wszystkie odpowiadają nadziejom 
kraju, intencyom jego op nii publicznej ? Naj­
większe co do jakości, przywiązujemy znacze­
nie do ustawy o w ł o ś c i a c h  r e n t o w y c h .  
I tutaj atoli wartość ustawy, naszera zdaniem 
przec-m onej znacznie przez obóz konserwa­
tywny. z a l e ż e ć  b ę d z i e  o d  j e j  w y k o n a ­
ni a .  Przedewszystkiem kumisya rentowa ope­
rować musi znacznia większym kapitałem od 
tego, jaki je j na razie przyznano, akcya zaś 
cala pnwadzona być musi nietylko z dobrą 
woią i życzliwością dla ludu, ale z fachową 
znajomością rzeczy. Czy na tym punkcie ko- 
c isy a  rentowa spełni swoja zadania, to dopiero 
przyszłość pokaże.

Natomiast brak rzeczowej opozycji, dawniej 
skupiającej się w ławicy sejmowej, boleśnie 
bczuć iię dawaf przy uchwaianiu ustawy o pra­
wnych stosunkach nauczycieli i o Badzie szkol­
ne] Obie nstawy uważamy za wielce wadliwe 
« wolelibyśmy, abj uchwalenie ich odrocsm o 
Ma czas późu^jszy. Pogląd nasz ns te aprawy 
jest znany i tutaj powtarzać go nic będziemy. 
Dodamy tylko, ża jeżeli ma być muwa o ure 
gulowama stosunków nauczycielskich, to albo 
tak ja nregulować, aby bogdaj przei 10 lat 
aajm m aó mę mami nia było potrzahy —  albo 
apiaj dae spokój wtizystkicmu i uie drażnić 

ogóła naucay^ieiskięgo jakiemiś osruchami, 
kt irJt nikogo nia nskarmia,

ipar< i* egzy.tenc.Ti i orgsoizacyi Rady szkol- 
»•) o u s ' t ^ ę  k a i o w ą, niezależną od chwi­
lowych flnktów politycznych w rządzie i par- 
iairaDcie, jest rzeczą niesłychaBaj doniosłości. 
Aia sprawy takiej nie należało załatwiać do­
rywczo, —  bo statuta Rady szkolnej raz p-zet 
rząd zatwierdzonego, uio będzie można polem 
zmieniać tak łatwo.

W  uchwalonym przez Sejm statncie tej na­
w ę uajwyżs/.ej magistraturj szkolnej, nie u- 
względmono niestety w należytej mierze czyn- 
aiaa autonomii ł wybieralności, —  i to jest 
wielką je j wadą, którą, bogdaj czy już w przy­
szłości pędzie można naprawić

Ciężka troska zawisła nad Sejmem ss powo­
du rozpaczliwego wprost stanu finansów krajo­
wych, może dziś jeazci > me tak groźnego, jak 
w najbliższej przyszłości. Pod tym wzgiędem 
Sajm okazał pewną tezraanoźć i nie powziął 
rtanowczych uchwał, których spełnienie mogło­
by fmansowosć krają pchnąć na nowe tory. 
Akcya w tym kierunku objąć musi ostatecznie 
rząd krajowy i Koło po skie w W iedniu; kraj 
musi otrzymać nowe źródła docnodów i zape­
wnienie dotychczasowych, w  przeciwnym razie 
grozi me bank»-nctwo A  że G alicja  nie jost 
pod tym względem w położeniu wyiątkowrm,

bo taksa mu r.p. i Czecby znalazły się w finan- 
sowem położeniu bez wyjścia, więc nawiązanie 
w spolnej aKCYi w tej sprawie z klubem cze- 
Bkim, by toby rzeczą ze wszech m iu  dla nas 
wskazaną.

Polityka ruska, przyznajemy to chętnie, byłą 
w tej sesyi sejmowej ze strony polskiej więk­
szości prowadzona bardzo umiejętnie i celowo. 
Klub niski silił się jedynio na wyszukiwanie 
„dziur na całem“ —  i tern się najniepotrzeb- 
uiej Kompromitował.

Skończyło sie na tern, te  Sejm oddał swoją 
przędzę polityczną i ekonomiczną delegacji 
polskiej w Wiednin, która niebawem się tam 
zbierze wraz z parlamentem. Oby uzupełnić tam 
zdołano ten program, który przerastał kompe- 
tencyę Sejmu, lub w jego uchwałach nieśmiały 
tylko znalazł wyraz.

Mistrzowska sztuczka.
Aby * przeciążonych podatkami i cłami na­

rodów Europy wycisnąć nowe daniny i ofiary 
dla molocha mili aryzmu, poszczególne admini­
stracje wojskowe używają najrozmaitszych spo­
sobów. Tu opernją „groźnem widmem wojny", 
tam koniecznością dotrzymania krokn w zbroje­
niach nieDezpiecznemu sąsiadowi, gdzieindziej 
znów „względami na mocarstwowe stanowisko 
państwa" lnb wreszcie zasadą, że należyte przy 
gotowanie się do wojny jest nalepszem „z a ­
p e w n i e n i e m  p o k o j u " .  Przyparte do murn 
parlamenty bronią się, jak mf'gą, przeciwko no­
wym ciężarom, lecz w końcu, „przekonane" te- 
mi argumentami, ulegają i ustępują, zapewnia­
jąc, nataraluie bez najmniejszego skutku, że 
„czynią to po raz ostatni". Wszędzie atoli do­
tyczącym. wymuszonym wprost uchwałom uo- 
wych ciężarów, towarzyszy „jęk  boleści" nie­
tylko ciała prawodawczego, lecz także, i to w 
większej jeszcze misrze, całej ludności

Nikt też P’ e przypuszczał dotychczas, iżby 
gdziekolwiek żądanie nowych yydatkow  ua 
woiSko mogło wśród ludności wywołać zadowo­
lenie lub nawet entuzjazm. —  Tymczasem tej 
właśnie sztukę przynajmniej w jednej części 
monarchii, dokazała obecnie —  a u a t r o - w ę -  
g i e r s k a  administracja wojskowa.

Nosiła się ona już od dawna z myślą pomno­
żenia także zwykłej artyleryi polnej, „Fachow­
cy" wojskowi uie raz już wskazywali na tę 
„groźną" okoliczność, że armia austro-węgier- 

ska w porównania np. z niemiecką lab rosyj­
ską. jest za słabo zaopatrzona w działa, W  ai 
mii memiecKiej przypadają bowiem 7Ł działa 
na dyw izję piechoty, w rosyjskiej 64 dział, w 
armii austro-węgierskiej zaś t jłk o  33 f Na ra­
zie jednakże nie miano odwag, zaządać nowych 
milionów na wyrównanie tej władnie „niebez­
piecznej różnicy". Okazała się przecież potrze­
ba utworzenia bateryi „haubic" dla specja l­
nych celów, dalej potrzeba zaprowadzenia wo- 
góle nowych dział w miejsce dotychczasowych, 
.zeuomo już przestarzałych, nieposiadającyck 
dostatecznej „wydajności" w mordowania ln- 
dzi, wreszcie potrzeba pomnożenia siły zbroj­
nej nu morzn. Już ta trzy „potrzeby" wyma­
gały tak olorzymiej sumy, że zawahano się do­
łączyć do niej nowe czwarte żądanie o pomno- 
żęme artyleryi polnej wogóle T o odłożono na 
później, niejako na deser po niestrawnej ucz­
cie, do korzystniejszej chwili. I ta nadeszła te­

raz. Chwycono się przytem sztuczki, która rze­
czywiście przeb’ egłości austro-węgierskiej ad­
ministracji wojskowej świetne wprost wysta­
wia świadectwo.

W śród grzmiących oklasków większości rzą­
dowej, a niemego zdumienia opozycji, oświs.d- 
czyl onegdaj węgierski prezydent gabinetu, hr 
Tisza, w Selmie „T-anslitawii“ , te władza w oj­
skowa zdecydowała się nareszcie spełnić dawne 
żądanie W ęgrów i zaopatrzyć armię honwedów 
we w ł a s n ą  a r t y l e r y ę .  O ten rodzaj broni 
dla „narodowej armii w ęgieisriej" dopominano 
się w Budapeszcie rzeczywiście już od lat 30 
przeszło. Jednakże wobec oporu wspólnej admi ■ 
nisiracyi w ojsk ow cj’ tak mało liczono na speł­
nienie tego właśnie żądania, że dc zeszłoro­
cznych postulatów wojsKowyca wcale go nie 
włączono. Entuzyazm więc. z jakim przyięto 
w Sejmie węgierskim to rzekomo d o b r o w o l ­
n e  ustępstwo korony, czyniące zadość narodo­
wym aspi.-acyom madziarskim, iest zupełnie 
zrozumiałe. Entuzjazm ten był tak w ielki, te 
na razi* nie pytano się wcale, ile ten Doaara- 
nek kosztować będ»ie? Niestety, jest to bardzo 
d r o g i  podarunek nietylko dla Węgrów, a l e  i 
d la  P r z e d l i t a  w i i ,  irogi nie dla tych, kbó 
rzy ge dają, leci dla tych, którzy go otrzy­
mują. Jest on n i c z e m  i n n e m ,  j ■■ Ł z r ę -  
c z n e m  z r e a l i z o w a n i e m  u k r y w a . n a g o  
d o t y c h c z a s  z a m i a r u  p o m n o ż e ń i a  » r -  
l e r y i  p o l n e j  w o g ó ł e .

Równowaga" i „równouprawnienie-  ^bu ^z<) 
ści monarchii nakazują przecież, ażeby to samo 
uzupełnienie otrzymała także 0i a n d w e r a  
a u s t r y a c k a .  Innemi kiłowy rząd pragmu 
w ten sposób pomnożyć artyleryę ■> nowycl 
15 p u ł k ó w, t  których 7 przypadać ma na 
h o n w e d o w ,  8 n a  a n a t r y a c k ą  o b r o n ę  
k r a j o w ą .  Po wyciśu'ęeiu 400 milnAiśw ze 
wspólrych delflgacyj, obawiano się zażądać je  
szczą dals*«j setki milionów, tem hardziej, it 
zapewnienie, za owe 400 milionów bęćzie nu? 
żna „reiundować1 z oszczędności w bieżą-jeb  
wydatkach, okazało się _  bańką mydlaną 
Nowy ciężar rozłożono więc na b u d ż e t y  
o b a  c z ę ś c i  m o n a r c h i i .

Z góry wiedzitno. ż« Sejm węgiersk1- przyj­
mie ciężar ten z zachw yter Co wiecejf Hra­
biemu T '»zy  dano przez to nową broń prze­
ciwko opozycji, tak potrzabną właśnie teraz, 
gdy pragnie nbić ras nt zawsze obstrukcję 
przy pomocy nowego regulaminu Izby. Prezy­
dentowi gabinetu, przynoszącemu W egi om w da­
rze „ z u p e ł n ą  a r m i ę  P- ■» r c 5 y m ą", nie 
można już będzie a a .t ’icać te  pn^&z ,y> rtgu- 
lamin piagnie wydać Węgry na łnp Anstryi.

A  reprezentacja parlamentarna A ustryi? 
Z  tą, aaleko dba’ sz« o „mocarstwowe stano­
wisko monarchii", skłonniejazą do ponoszenia 
ofiar dla mego zdewna mniej się liczą w Wiedniu. 
Ou czegoi zresłtą osławiony §  14 ? Od czego 
nie mniej „sławna" megłość Koła polskiego 
i kr.aa innych grup parlamentarnych? Tym 
zaś, którzy wzdrygnąłby «ię n og li przed no- 
wem. znaczuem obciążeniem ludności półurzę- 
dowa pras* już dziś tłomuczy, i i  Austrya 
1« P i o 3 n a  t e i n  w y j d z i e ,  ni* gdyby koszta 
pomnożenia aityleryi polnej Donieść miał budżet 
“ s n ó l n y .  Htosowuie do stopy obustronnej 
Iw ety przypadłyby nowiem w takim razie na 
An*tryę dw it trzecie kosztow, czyli 10 nowych 
pułków, tok zaś zmntzona będzie ponieść koszta 
tylko ośmiu pułków, przrdzielouych atutryackiej

obronie krajowej, a więc tylko nieco więcej, 
niż połowę kosztów.

Piękna to pociecha dla ludów Austryi. ‘gi- 
uających się i tak już pod niezmiernemi cięża­
rami woiskowemi! Tyle potrzub kulturnych me 
może się doczekać zaspokojenia, a tu władza 
wojskowa nowych żąda milionów Dwuletnią 
służb- wojskową, którą hr. n szs j u i .  j a k o  
b l i s k ą  zapowiedział, używając jej jako dru­
giego wabika. zaprawdę drogo opłacić będzie 
trzeba.

Dzisiejszy skład Koła poiskiegc nie pozosta­
wia wątpliwości, że nie przejdzie ono z tego 
powodu do opozycji. I tak mistrzowsku ta 
sztnezka rządowa niechybnie dopnie zamierzo 
nego celn, ku większemu ie»zcze utrapienia 
ludów AnstryL

•w

Konstytncra ts. Swiatopeł̂ a HirsltiBiia.
Do pary; kiego „M atm a" donoszą z Peters­

burga: ,Minister spraw wewnętrznych Świato- 
pełk Mirski miał carowi przedłożyć następującą 
propozycję: Państwo rosyjskie ma być pndzie 
lone na s z e r e g  o b w o d ó w ,  a mianowicie 
Rosya europejska na 10, syberyjska na 6. • 
Każdy % obwodów ma w y b r a ć  s w e g o  r e ­
p r e z e n t a n t a ,  Którzy razem utworze ciało, 
mając* prawo p r z e d k ł a d a ć  s w e  ż y c z e ­
n i a .  Również ziem»twa mają wysyłać do tej 
.łady swych zastępców. Cała ta reforma ma 
iyć podstawą dc k o n s t y t u c j i  w Roryi, 

którŁ stoi na dalekim jeszcze pianie". W iado­
mość ta wymaga jesz-ze  potwierdzenia. Jeżeli 
stoli polega la piawdrie. to Dędzie zapewne 
siogim wprost ciosam dla wszystkich tych, 
którzy do rządćw „liberalnego" księcia na terr 
ważnem stano wieku przywiązywali daj»«Ko się 
gające nadzieje. Jeżeli książę Mirski taką tylko 
„zasadniczą reformę" miał przedłożyć c*,tiwi 
to rzeczywiście trudno Dojąć, dlaczego żywioły 
reakcyjne w Petersburgu tak *ię go obawiają, 
że p.sgnęłyby go usunąć jak najrychlej.

Proj-k t powyższy, to nie p o c z ą t e k  kon­
stytucji, cli t ba tylko fo izk ie  sjydarstwo
z idei konstytucyjnej Zagadką n. p. jes^, w ja u  
aposóo poszczególne okręgi, które przecież, jeśli 
ich ma byc w Rosy; europejskiej 10, obejmo­
wać będą przeciętnie po 10 milionów mieszkań­
ców — mają w y b i e r a ć  swego reprezentanta? 
Jeżeli ta śb ęd ę  tu reprezentanci m i a n o w a n i ,  
w takim razie z ich „ t y c i e ń "  rząd drwić 
sobie będ*ie. Że Polak nie znaińzie się wśród 
nich, to także z góry aa pewnik uważać można 
Takiej „konstytucji" nawet PoDiadenoacew lę­
kać się nie potrzebował.

OstalniB Wittem mm rraiowio.
W  sobotę, o godzinie 8. wieczorem, o d r o ­

c z y ł  namiestnik „na mocy najwyższego upo­
ważnienia". urugą sesyę ósmego peryodn sej­
mowego, Z  powodu o d r o c z e n i a  jedynie, 
• me zamknięcia $• syi, następna nie będzie po­
trzebowała marnować czasu p* ukoustYtsowania 
Izby, wybór komisyj i t  o.

Załatwiono na tem posiedzenia, w pospiess- 
nern tempie- następujące sprawy:

Na wniosek kom syi górniczej (sprawozdawca 
p. Syroczyński), uchwalono bez dyskusji we­

zwać rząd, aby nie zobowiązywał osób. upra 
wnionych do wydobywania nafty w G alicy l do 
wpro? adzania kas bracpich dl* robotników, aż 
do odpowiedniej zmiany przepisów ustawy, po- 
lecoi.0 nadto W ydziałowi krajowemu, aby sprawę 
zabezpieczenie robotników naftowych nm ł za­
wsze na oku i wziął odział w naradach z wła­
dzami rządowemi, z przedsiębiorcami kopalń 
i interesuwanemi stronami, co do najlepszego 
nnormowania tego zabezpieczenia

P.zyszła  potem pod obrady sprawa suDwen- 
oyi krajowej w kwocie 300.000 koron na b u ­
d o w ę  t e a t r u  r u s k i e g o  w e  L w o w i e  (re- 
icrent kom. budż. hr. Lbon Pinińskl). Jak wia­
domo, oprócz innych waruasów zastrzeżono, że 
w inskim teatrze przedstawienia sceniczne od­
bywać się mogą j e d y n i e  w r u s k i m  języku, 
niezaieżiiie od teg” otyć można ii na bale 
i koncerta

Poseł O l e ś n i c k i  zauważył, że warunki 
udzielenia subwencji, są dla ta rządu teatru 
zbyt krępujące i d l a t e g o  B m i n i  p r a w d o ­
p o d o b n i e  z s u b w e n c j i  n i e  s k o r z y ­
s t a j ą .  Mówca zgłosił potem w dysknsy; szcze 
gółowej kilka poprawek.

Referent br. L. P \ u i ń s k i odparł zarzuty 
p. Oleśnickiego. „Zakończenie mowy p. Oleśui 
ckiego rzeki —  było dla nas wszystkich bar 
dzo nieprzyjemne. Moglibyśmy całe przedłożenia 
c o f n ą ć ,  ale lepiej będzie, jeśli Izba je  przyj­
mie, a potem pp. fiusini postąpią sobie według 
swej woli aioo s k o r z y s t a j ą  z suDrencyi. 
aJbo n i e.

W  dyskusji tzczegółowpj, wszystkiemi prawic 
głosami Izby, oprócz głosów ruskich, utrzymam 
się brzmienie wniosą o. proponowane przez ko­
misję.

Z  kolei nchw&lono, wedle wniosków komisy 
górniczej (ref. pos Gortyski), w myś1 petycji 
Tow. naftowego, n o w e l ę  n a f t o w ą ,  regulu­
jącą prawo wydobywaniu minerałów skalnych.

Stosownie do wniosku posła B u y  n o w- 
s k i e g  c , polecił Sejm W ydziałowi krajowemu, 
*by zbadał sprawę p r e s t a c y i  d r o g o w y c h  
(szarwarków) i poddał tę kwestyę gruntownym 
studyom

Przyjęto z koiei sprawozdanie Wydziału kra­
jow ego z f u n d i t c y i  s k a r b k o w s k i e j .  za 
"zss j j  maja 1902 do maja 190Ł Polecono 
Wydziałowi krajowemu, aby miał bezustannie 
n t oku wdrożoną a k c ję  utrzymania równowagi 
w budżecie iandacyjnym, by energicznie czuwał 
nad tem, ażeby urządzone ulepszenia znal a aj 
i w przeprowadzeniu rzetelny swój wyraz tak 
»*«»uy wt fundacji trwale zapanował ład i po 
rządek, a to  dc praktycznego wykształcenia 
starszych dziewcząt, ażeby dane było takie 
jakie w życiu późniejazem stanie się dla nich 
najpożyteczniejsze.

W  myśl wnioskn p. Bojki i komisyi admini 
stracyjnej, wezwano ponownie rząd. aby wprn 
w idził jak najrychlej p r z y m u s  a s e k n r a  
c j j n y .  zgodnie z interesami kraju.

W reszcie załatwiono przychylnie pe‘ ycye: 
m. T r ę b o w l i  w sprawie wYpudowauir gma­
chu dla odbioru tytonia, gminie P * d e w  Na  
r o d o w a  odmówiono założenia szkoły tkackiej; 
przyjęto ustawę o tęp ien r m y s z y  p o l n y c h .  
Załatwiono dalej petycję  w sprawie budowy 
d r o g i  z e  S z c z a w n i c y  d o  P i w n i c z n e . ' ;  
wezwano rząd, abyt dostarczył sou dla bydł* 
powiatom dotkniętym posnchą; uwolniony 
D y n ó w  od zapłacenia kwoty f l ? l  K 60 h.

SztuKa ludowa w Polsce.
CKaiimierz Moklowik!: „Sztuka lidawa w Police". 
Lwów. Nakładem kilęgarnl H. Altenberp* Str. 552.)

Mamy przed sobą książkę aktualną, jeduę 
38 tych, któr# dają świadectwo prądom i nsiło- 
•Aniom doby współczesnej, są odbiciem zaga- 
dneń, zaprzątały w aanej chwili społe- 
ęzeństwo. p 0 wyczerpaniu badan nad twórczo­
ścią m yślow ą, historyą polityczną i historyą 
literatury, przTSZ)a kolej Da badania innych 
dziedzin f j ”  'Hzar,yjneg.0 rozwoiu. To, na co 
dotąd dorywczo r»iko i mimochodem zwracano 
uwagę, stało się zasadniczym punktem wyjścia 
dla poszi’ k’ wal nauk- rCj,_ otworzyło nowe 
horyzonty hjstoryJ Jf k ili ury. Tą nową dzie­
dziną jest sztuka ludowa, «  w szczególności 
dw i jej wcielenia, jakiem  są wcMtektnr* i 
zdobnictwo. W  szeregu umiejętności j est 
niewątpliwie najmłodszą, • r(,j >wojowi jej dotąd 
stoi na przeszkodzie brak metcay i naukowego 
badania. Jeetesmy dopiero u poczatk" pracy.

Badaniom naszym nad sztuką 'Udową toro­
wał? (Irogę najpierw etnogr&iowie, jnl 'ryan
Doięga, Chodakowski, Kolberg i w stu-
Oyach swych nad językiem, obyczajami ubio­
rem i pieśnią, dotykając mimochodem sztuki 
ludowej. I*o nich zajęli się tym przedmiotem 
•rtyści-malarze, jak Matejko. Gerson, Łuszczkie- 
wicz, i ej pocunęli pracę znacznie naprzód. A]e 
systematycznie nad tym przedmiotem badania 
nad rym przedmiotom rozpoczynają się dopiero 
od prac Matlakowskiego. Ra dzikowskiego i W i­
tkiewicza, którzy wskazali kierunek tym bada­
niom, nlrazaL sztuki ludowej źródła i początki, 
odkryli jej rdzennie swojskie pierwiastki. I na­
gle otwarły się oczy nasze ua -zeczj i sprawy, 
których przedtem nie dostrzegaliśmy. Od chwili, 
kieay oczy Polski całej zwracały się na Zako­
pane, kiedy urocze pen tatrzański© uzdrowisko 
*"iło się letnią jej stouca. uderzyły wzrok nasz 
°hjawy rodzimego piękna * stylowej, ns wskrńś 
Ptyginalnej charakterystyki zdobnictwa góruli 
•Uazyeh. i  arozuaiŁjIśuiT', ża tam wśród tego

udu, przechowały się w caiej pierwotnej sile 
pierwiastki rodzimego stylu i rodzimego piękna, 
i żr z tych szczątków odbudować będzie można 
wielki gmach atyln polskiego i ludowej sztuki 
polskiej.

°»T!eJ się wzięcia to, bynajmniej me łatwe, 
wzięłc na • woj? t ,rki zawiązane przed kilku laty 
tow arzyszenie -,Polska sztuka stosowana". Zdzia­
łało ono już dla. tej sprawy bardzo wiele. Ma- 
teryały przez m> zgromadzone dają już cieka­
wy obraz rozwoju pojęć estetycznych wśród 
lu<iu polskiego, ujawniających tu kolejne i sy­
stematycznie zarówno w t zw. „wycinankach11, 
jak wgzelkiem zdoonictwie drewnem , malowan­
kach i charakterystycznych motywacL rysunku, 
stosowanego następnie w budownictwie, w sprzę­
tach domowych i kroją ubiorów Rzesza mło­
dych, pełnych rnpain pracowników i grono ma­
larzy rzucało się do stndyowania zabytków lu­
dowej sztuki i architektury, zdejmowania ry­
sunków i planów, regestrowania wszelkich, 
choćby najdrobniejszych tej rodzimej twórczo­
ści objawów.

Naukowym punktem wyjścia dla wszelkich 
da.szych w tej mierze usiłowań pozostanie wsze­
lako książka p. M o k ł o w s k i e g o  o sztuce lu- 

?wej. Piśmiennictwo naszr dawno już nie za- 
nisa}u pojawienia się dzieła tak doniosłego tre- 

3,{» i znaczeniem, jak ta praca, napisana ze 
szczerem zamiłowaniem przedmiotu, obfitująca 
7  .~®*°lnie zebranego materyału ilustra-
Ĉ j ^ 1 *  adąca trw ałe i Dewne podwaliny
pod przyszły gmach historyi sztuki ludowej w

a próba uogólnienia ba­
dań, prowadzonych dot»d monograficznie i jec
dnostronme.

P racę  swą podzieli* p. Mokłowuki na dwie 
części W pierwszej i - szkicował dzieje mie­
szkań ludowych w epokach pierwotnych,” w dro­
giej zgromadził obł,ię mat mi ałj zabytków are- 
wnianego budownictwa i * ©bnictwa polskiego. 
Od mglistej epoki przedhistorycznej, w której 
„człowieka jsskiniowegc" poprz* iz « ł jeszcze, 
„człowiek ujść rzecznych- , prowadzi nas autor 
przez ctły  etap rozwojowy form budownictwa. 
A więc .uznajemy awolaeya anawkań ludzkich,

wskazaną ju i  przez antropologię, od jaskini, 
namiotu koczowniczego, koleby, do chaty, jedno- 
i dwu-izbowei do kolejnego kształtowania się 

ypu domu. zagrody dworku i dworzyszcza. —  
A potem idą szczegóły dalsze A  więc formy 
w 'ązań drzewnych i zdobnictwa, t zw. „wień­
c ó w ! i „rytrlówki", jako dw« typy zasadni­
czo udrębne budownictwa dwóch szczepów, sło­
wiańskiego i germańskiego, »  których każdy 
poszedł później własna drogf rozwojową i stwo­
rzył styl własny.

Bardzo słusznie zaznacza P MokśbwsKJ, że 
„jezeb dawne archiwalne z b y tk i i tkwiące w 
mowie ludu naszego w nazwach miejscowości i 
plemion znaki słowne, pozwalają nam odczyty­
wać pewne strony przeszłoś"! to przecież mo- 
wa wiązanych bieiw ion, rozkładu mieszkania 
lądowego, rozmieszczeni* i przechowanie doby­
tku, tudzież zdobnictwa, w kształtach sobie wła­
ściwych najwięcej używanego, rozjaśniłaby wiele 
zagadkowych brzmień i nazw, związanych % 
dziejami cyw ilizacji polskiej" Mowę jednak tych 
wiązanych bierwion zrozumieć należy, umiło­
wawszy ją  we wszystkich gh skach oderw?nvch, 
jakiemi są kłody, kloce, kołki, kozły, krokwie, 
ścielą, okna dźwirza i t. d.. jakotet w tej złą. 
czooej postaci, jaką jest dzisiejsza chata, za ­
groda, a wreszcie zbiorowisko zagród —  wieś, 
sioło, osada. W  układach i nazwach chaty dzi­
siejszej niema nic takiego, coby nie mieściło 
w sobie stężał] et wiekowo warstw kultural­
nych, będących dawniej koniecznym warunkiem 
życia.

Naszą cha>,ę polską uważa autor za prototyp 
historyi architektury naszej i z tego względu 
genezę jej nważa niezbędną dla ocenienia sto­
pniowego rozwoju budownictwa naszego od 
wiejskiego i drewnianego aż do wspaniałego 
wykwitu renesansu polskiego. Dla uzasadnienia 
wywodów swoich posługuje P- Mnkłewski 
bardzo skomplikowanym aparatem dowodów, 
zaczerpniętYch z dziedziny antropologii i lin­
gwistyki. Nie wchodząc w ich roztrząsanie, któ- 
reby . byt wiała miajsca «ająć musiało, og  s.ni- 
^•ę ńę do przyto«zenia ciekawego za wszech 
mlai wywodu etymologicznego nazwy Polaków

Odnosi ją  i,utor do okresu bndowli palowych: 
Naród, który, pochodząc * nad Łaby. Odry, 
Pomorza, przesiadł się do Wielkopolski, nc3il 
taką nazwę, jaką mu typowy tara obraz sie­
dlisk palowych nadawał, był narodem na pi 
lacb mieszkającym, wśród plosów w pafanka^b 
i w opolu, słowem był naroden. polskim, a 1 ra 
jegc to „Polonia", .Polska". Te i tym podob-e 
dygresje od tematu głównego, a nawet odwo­
ływanie się do autorytetu prof Piekosińskiego 
i innych historyków lub etnologow urozma-oają 
zajmniaco i z werwą przedstawione wywody p. 
Mokłowskiego o budownictwie ledowem, leśnem 
i mlniczem współczesnem, które rozwinęło się 
w budownictwo kunsztowne dworów i dworków 
a wreszcie pałaców. Cała pierwsza część dzieła 
poświęcona jest wykładowi, w jaki sposób pier­
wotna konstrukcja drzewna t. zw „koleba' 
stała się punktem rozwojowyn Dndowr*ctwa 
kamiennego, ceglanego i gotyku

Ale w cywilizacyjnym ruebu powrót do form 
pierwotnych jest jednem ze stale powtarzają­
cych się zjawisk Podczas gdy z jednej strony 
nowoczesne warunki niszczą resztki dawnej 
kultury budowmiczej, gdy ginąc się zdaie etara 
sztuka u ludu, zapalają się do niej ognie raiło* 
ści w Hasach wyższych, powstaje prąd potężny 
odrodzenia i sztuka Indowa święci sw« zm*1 
twychwstanie. . .

O ile pierwszi część dzieła p- M o U w ż M J J  
jest naukowem wskazaniem ź 
stylu rodzimego w architekturze, 1 lJ Hig* 
jest rozwinięciem tego "<*0 o1®- "T  . \ pog h* 
dową, Mara, tu op*8 dawnych zabytków wyż- 
s7“ go budownictwa ,ire>manego polskiego i 
wszelak*ego na tyra «ninófe wykwitłego zdo- 
bniotwa. Materyał zgromadzony mpnnuje boga­
ctwem rużnorodnoi1 ią motywów i składa się
na oważnft album, w kterem ta Yzrodzons na­
sza sztuk* ludowa w budownictwie przesuwa 
się przed oczyma w kilkuset rycinach, dokona­
nych częścią t  oryginalnych zdjęć teteg m icz- 
nych autora i orata jęgo. częścią e materyału, 
^i.sterczone^o przez artystów-mala-zy. którzy 
remu pi zedmiotoa i cza? i pracę pośw ięcali od 
Matejki do "Ttkiaw lcia . Zużytkował tu wrw

szcie autor liczne i cenn© wizerunki zabytków 
polskiego budownictwa, rozrzucone po czasopi­
smach ilustrowanych polskich lnb w wydswni- 
ctwacL Akademii Przegląd tego materyału daje 
dopiero wymowniejszy od wszelkiej teory* obraz 
rozwoju, jak niemniej stylowej odrębności i ch* 
-aKte-ysrvi:i rodzimego naszego budownictwa 
drA*m'unego Od charakteryst1, cznych chs* wiej­
skich do skromnych dworków sziacneckieh, la­
musów, Spichlerzy, kościółków, dzwonnic, bóżnic, 
ratuszów, przesuwa się śu j*skrava mozaika 
motvwów. t derzająoych s;łą samorodnego zdo­
bnictwa, przesuwa się ten dorobek przeszłości 
zanikającej, żywa historyą naszegi kulturalne­
go rozwoju, będąca dopełnieniem dziejów poli­
tycznych i literatury

A  to zaledwo mała cząstka tego, co zebrać 
można i ca czek® eszeee *ia pracą badaczy te­
go przedra ofu. W ielkie dzieło jest dopiero w 
zawiąz'c8Cb -Afiał, jaki zauważyć się daje w 
obecnej chwili w ś "  szeregów nowo zamężnych 
pracowników nr " » n e  sztuki ludowej i stosc 
wt nej, rozbr daena Świadomość ważność: zada­
nia, pozwalają się spodziewać, że dalsza część 
pracy Pojdzie gładko wskazanym szlakiem. — 
Bardzo słusznie zaznacza p Mostowski w za­
kończeniu, te  olbrzymi jeszcze obszai kraju 
czeka n© swą k0]ej, kryjąc przyczynki, któ- 
i j c n  znaiomość i poznanie w cateść ajęte, nie- 
jeaen 'tokładniejszy i jaśniejszy sąd by nam 
dały. Mało co wiemy, ja l się tam Ind buduje, 
jak zbiera jakich sprzętów i statków używa i 
jak je  ad obi. W iele zwłaszcza skarhńw praw­
dziwych kryje ca*y szmat Podkarpacia, które 
oddalone od ognisfc niszczących wpływów du­
cha czasu, lepiej przechowało formy trady­
cyjna

Kfiięgf p. Mokłowskiegc jest pierwcz* próbę 
ustalenia znamion budownictwa ludowego i uję­
cia je j w ramy systemu i naukowej metody 
W  tem jej znaczenie i zasług* antora. W zię­
liśmy się do tego poznuj od narodów zachodu, 
ale wyprzedziliśmy także wielu Praca ma nietyl­
ko znaczenie dla historyi ale i d lt cywilizą- 
c y l  Tkwi w mej zarodek, postępu i przyszło­
ści bo wnosi nowa dopływy do akarbc* rodzi
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z tytyłtt zobowiązania gwarancyjnego dla bu- 
d wy kolei Przeworsk-Dyoow. W k ińcn zała­
twiono szflreg p e t y c y i  n a u c z y c i e l i  szkół 
ludowych, o przyznanie n » w drodze łask. do­
datków pięcioletnich.

Po wyczerpania porządku dziennego, ogłosił 
namiestnik o d r o c z e n i e  sesyi, porzem poże­
gnał marszałek hr. B a d  en  posłów w języka 
pcUkira i ruskim. Pos. W . D z ■ e d a  s z y  cki .  
dziękując marsz; łkowi za przewodnictwo 5 na- 
miestn Kowi za życzliwość podaiósł, że w chwili, 
w kt rej gdzie indziej parlamentaryzm prze­
chodzi bardzo ciężk e przesilenia, kiedy byliśmy 
świadkami n a ip rzyk ^ jszych  zaburzeń, wywo­
łani cb namiętnością narodowościową, w tej 
chwili S j jm ga lity jsu  zdołał nie tylao spekoj 
n:e przez cały czas obradow ić, ale tasże uchwalić 
cały szeresr ustaw o doniosłości jak najwięk­
szej. W  odpowiedzi na to. raarszał“ k podzięko­
wał za życzliwe słowa w im e iu w^snem . na­
miestnika, „Ten fakt -  rzekł — że dziękuję 
w imien u n a s  o b u ,  niecK będz1® symtiolem 
i wyrazem naszego stosnr ku." (Burzliwe oklaski).

Pu łowię ruscy nie z bierali gl>su przy tych 
pożegnania* h w pełnej iztue. irrcz po zamkuięciu 
posiedzenia, u d a l i  s i ę  a o b ' u r a  mar s z a ł ka  
i tutaj pos. O l e ś n i c k i  w nader gorących 
słowach, dziękował hr. Badeciemu imiemem ca 
lego klubu za wyrozumiał ść w kierowan u 
obradami, za popieranie interesów kulturalnych 
narodowości ruskiej, oraz za starania, czynione 
w cd u  utrzymania harmonii. M a r s z a ł e k  
w odpowiedzi podziękował za uznanie i nawią­
zując do uchwały s^jmowei w snrawie poparcia 
budowy teatru we Lwowie, zapewaił klub pi- 
słów ruskich, iż W ydział krajowy powida do 
Bady fundacyjnej tylko tvrh kandydatów, któ­
rych klub ruski mu wskaże.

Akt unii klnbn ludowców i klnbn katolicko- 
ludowego, o której zawarciu donosiliśmy w so­
botę, podmsali posłowie: Jan S t a p i ń  ai ,  Fr.  
K r e m p a ,  Franc. K r a m a r c z y k ,  W ojciech 
S z w e d ,  Stanisław P o t o c z e k ,  F ilip  ł ó ­
d e k ,  Jakób B o j k o .  , . u

W SDrawie tej pisze „Knryer Lwowski 
Wznowienie „Unii ludowej jest faktem, 

który lud włościański i wszyscy, którzy się 
troszczą o urzeczywistnienie iądań w ejskiego 
ludu, powitają z uzneniem gdyż istotnie w za­
kresie postulatów włościańskich (połączenie ob­
szarów dworskich z gminami, zniesienie szar- 

-i warków i myt. reforma ustawy łowieckiej itd.),
4 a także w niektórych postulatach politycznych 
Z są punkty styczne między oboma stronnictwa-
5  mi, a rozbicij w tych sprawach posłów wło- 
3  ściafiskich wielce utrudniało akcyę parlaroen- 
3**tarną opozyryi. Przypomnieć należy, że w po-
1  przednim peryndzie Sejmu „Unia luaowa" prz°-
■ trwała pierwszą próbę i dowiodła, że pomimo
■ rozlicznych różnic posłowie obn stroumctw co 

do wielu postulatów mogą iść zgodnie. Z  roz-
J poczęciem bieżącego peryodn były usiłowania.
* zmierzające do rozbicia „Unii*, a wytworzenia 
> jakiegoś „katolickiego centrum", w czem zwła-
* szcza ks. Stojałowski gorliwie zabiegał. Usiło- 
J wania te —  jak wiadomo —  spełzły na niczem, 
j  a dziś klub katolicko-ludowy sam uznał, że po­
ił słowie polskiego stronnictwa ludow ego jak naj- 
-  gorliwiej działają w interesie ludu. że w łą- 
^  cznem postępowaniu z tyuii posłam. można na- 
9 dać większą siłę żądaniom ludu.
3 Nie tyle znaczy tu liczba głosów, która w 
5 „U nii" się powiększy, ile ta okoliczność, że 
] zgodne postępowanie dwóch odłamów pariamen- 
| W n ych  opozycyi uwidoczni, że pewne żąaania 
Zh ekonomi' zne polityczne są wspólne w stron- 
J nictwach Indowych, oddzielonych zresztą od 
3 siebie zasadniczeroi różnicami programu. Dla
* większości rządzącej nbedzie argument, że po­

stulaty-poszczególne włościaństwa me są je-
* dnolicie sformułowane i że tego, czego chcą lu­

dowcy, nie pragną posłowie „klubu katolicko-
2 ludowego"

Z za Oceanu.
^ (Polacy a wyhory w Ameryce — Pomniki Koścint, ii.— 
^ Marzcuia i nadzieje.—  Wojsko polskie. — Towary 

,twu Przyjaciół P-laki — Za Jesienie wydawnictwa 
3 „Niedzieli").

* Nie wszystkie pisma polskie w Ameryce ra

żywszy ndział w  agitacyi, poprzedzającej wy­
bór prezydenta Oni’ Niektóre z nich wspomi­
nały o tym a kcn  zaledwie w krótkich siowach. 
wstrzymuiąc się od zaznaczenia, swego stano­
wiska Tak n. p. „Zgoda", organ „Związku na­
rodowego polskiego", nie mieszała się wcale do 
walki wyborczej, prawdopodobnie aby i tak już 
bardzo skłonnei do rozterek Polonii amerykań­
skiej nie rozbijać jeszcze na republikanów lub 
demokratów amerykańskich. W ręcz gorliwym 
natomiast agitatorem na rzecz stronnictwa re­
publikańskiego był i jest chicagoski „Dzien­
nik Polski" —  i *o nietylko w sprawie prezy­
dent?, lecz także w wyoorach władz gminnych 
w Chicago, które odbywały się mniej więcej 
przed tygodniem, przyczera przyswoił on sobie 
jn l specyalnie amerykański sposób agitacyi. —  
Ostatnie jego numery pełne były ogłoszeń agi­
tacyjnych. Każde z nich obejmowało p o r t r e t  
kandydata i krótkie polecenie jego kandyda­
tury, p od jednera z nich czytamy: „Głosujcie 
na M. G r e g o r a ,  bu to p r z y j a c i e l  P o l a ­
k ó w " .

Uczucia narodowe, łączące braci naszych za 
Oceanem z ojczyzną, znajdnja obecnie żywy 
wyraz w akcyi, dotyczącej budowy pomników 
Kościuszki D r u g i  p o m n i k  N a c z e l n i k a  
n a r o d n  s t a n i e  w k r ó t c e  w M i l w a n  
kee .  Posąg konny dla tego pomnika, wykona­
ny niestety przez rzeźbiarza Włocha; i odlany 
w Rzymie, już przewieziony został do Ameryki. 
Nadio wybrany w tym celu Komitet tymi zaso- 
wy krząta się gorliwie około zrealizowania, po­
wziętego już dawniej, projektu w y s t a w i e ­
n i a  p o m n i k a  K o ś c i u s z k i  w  W a s z y n ­
g t o n i e ,  stolicy Unii. Komitet ten wydał 
świeżo odezwę, wzywającą Polaków w Amery­
ce do wyboru komitetu ogólnego i wykonaw­
czego. Dnia 8 grudni i «dhyć się ma zebranie, 
na którem omówiony bedzio sposób najłatwiej­
szego zebrania snmy potrzebnej na wystawie­
nie pomnika. W  odezwie tej czytamy:

„Nadarzt. fjię ta rzadka sposobność dla nas Po­
laków, zamieszkałych na wolnej ziemi Washingto­
na, udowodnić przyjaciołom narodu polskiego, że 
„Jeszcze Polska nie zginęła" Wystąpmy razem, 
jako Jzlec! jednej matki, i zadajmy kłam twierdze­
nia, że pomiędzy nami zgody być nie może. Udo­
wodnijmy tym ’ 'gpćlnym czynem, że pojmujemy 
doskonale, nasze święte obowiązki, których wypeł­
nienia żąda od nas Polska jęcząca w niewoli. —  
Razem do pracy a piękny pomnik taszego Koścln- 
szki „tanie w krótkim czasie na miejscn honoro- 
wem stolicy potężnych Stanów Zjednoczonych, na 
chwałę Polakow, a utrapienie narzych wrogów".

Zainteresowanie, jakie uroczystość odsłonię­
cia pomnika Kościuszki w Chicago wywołam 
także w kolach anglo-atnerykańskich, rozbu­
dziło, w połączeniu z toczącą się obecnie wojna 
na wschodzie Azyi, w sercach Polonii amery­
kańskiej rozmaite marzenia i nadzieje. W  „Z go­
dzie" jeden z uczestn.ków unosi się nad pię­
knością i okazałością ochotniczego wojska pol­
skiego, które przy tej uroczystości wystąpiło 
podobno w imponującej sile i okazałości. We 
wspomnianfj zaś powyżej odezwie znajdujemy 
ustęp, tłomaczący nam, dlaczeg.. pomnik Ko­
ściuszki w W aszyngtonie stanąć ma jak naj­
rychlej. „W ojna japonsko-rosyjska —  pisze w 
n.m komitet tymczasowy —  będzie miała wiel­
kie znaczenie dla naszej sprawy polskiej. Od 
nas zależy, w jaKiem świetle przedstawimy się 
przyjaciołom sprawy naszej polskiej, g d y  n a ­
d e j d z i e  c h w i l a  d e c y d o w a n i a  o l o s i e  
P o l s k i  t a k  b a r d z o  p o s i z y w d z o n e j "

Hołdując tejsamej nadziei i w celu większe­
go jeszcze zainteresowania Amerykanów spra­
wą polską, proponnje w „Zgodzie" p. Aaam 
Gregorowicz utworzenie „Ameryaańskmgo sto­
w arzyszen i przyjaciół Polski" Pisze on w tej 
sprawie, co następuje-

„Naród amerykański wszędzie wzbudza podzi­
wianie szybkością swego postępu. Staraliśmy się 
postępować zgodnie z opinią tutejszą i zasłużyć 
na sympatyę dla naszej sprawy. Zdziałaliśmy coś 
stanowczego: oto wznieśliśmy pomnik Kościuszki 
w Cnlcago i zamanifestowaliśmy przy tej sposo­
bności dążenia nasze narodowe i silę naszą licze­
bną. Darowaliśmy narodowi amerykańskiemu po­
mnik naszego bohatera, który ma stanąć w Wa- 
zyngtoni**, a z rąk rządu otrzymujemy pomnik 

Puławskiego. I czyżby nie była Btosowną chwila 
obecna do poruszenia agitacyi w celu powyższym.
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Stowarzyszenie może być wielkie, rozlogłe na kilka 
lun wszystkie Siany; mogą także być małe, miej­
scowe —  gdzieLy tylko się udało zainteresuwać 
kilkunastu wybitnych obywateli amerykańskich — 
Z osobistego doświadczenia dodam, iż Amerykanie 
zainteresowani tal iemi artykulikami, jakie pojawia­
ły się ,w dziennikach baltimorskicb i niektórych 
pensylwańskich, okazywali się doskonałym grantem 
do zaszczenienia idei ich współdziałania z nami 
w tej wielkiej i nieustannej walce za Polskę".

Nadzieje te grzeszą może ZDytnim optymi 
zmem, dowodzą atoli silnej wiarj w lepszą przy­
szłość naszego narodu.

Z  niewiadomych przyczyn przestało wychodzić 
jedno z najstarszych i najlepszych p ’ sm pol­
skich w Ameryce, wydawana przez zarząd se- 
minaryum polskiego w Detroit „Niedziela". 
Było to pismo konserwatywno-katolickie, mimo 
to zdziałało dużo dla sprawy narodowej, Postę­
powa i liberalna „Zgoda" taki napisała mn ne­
krolog:

„Niedziela", pismo tygodniowe, wydawane przez 
zarząd semiuarynm polskiego w Detroit, była w na- 
szem przekonaniu id-iałam pisma katolickiego dla 
■ndn i dla średnio wykształconych sfer BDołeczeń- 
stwa polskiugo na wycnodźtwie. Umiała ona łączyć 
ściśle katolicką prawom ierność w rzeczach wiary I 
moralności, z gorącym i prawym dachem patryoty- 
cznym. W piśml" tom »gJo „Bóg i Ojczyzna" nie 
bvło czczym, frazesem, lecz godłom rzeczywistem, 
pizy którem redalccya stała szczerze, wytrwale 1 
mądrze, jak dobry żołnierz przy swoim sztandarze.

Nie było tam nigdy żadnej niepotrzebnej dra­
żniącej i ubliżającej powadze pisma polemiki z lndź- 
e pismami lab orgaaizacyami innych przekonań. 
Nie znalazłeś tam nigdy żadnych n ‘ naści, żadnych 
insynnacyj. W  piśmie tem iządził i panował dach 
prawdziwie chrześcijański, duch miłości bratniej, 
który oddziaływał dobroczynnie na każdego, co się 
z nim sDotykał, bei względu na obozy i przekona­
nia. Zc.ząd seminarynm polskiego nie podaje w swej 
odezwie racyj, dla których uznał za konieczne za­
wiesić swe wrdawnictwo. Jakiekolwiekbądź są te 
racye, każdy nieuprzedzonv i szczery zwolennik 
oświaty mądrej a uczciwej, czystym duchem naro 
dowym owianej, przyjmie z głębokiem nbolewaniem 
wiadomość o zniknięcia tego najlepszego pisma 
katolickiego, leg* prawdziwego wzoru dla całej na­
szej prasy ooozn zachowawczego- .

Rz-idki to zaprawdę wypadek, aby schodząca 
z widowni gazeta znajdywała takie lznanie ze 
strony pisma zupełnie odmiennego k-ernnkn

Natomiast w Milwaukee z dniem 1 paździer­
nika zaczął wychodzić pierwszy w Ameryce 
miesięcznik nankowo-spnłeczno-literacki i arty­
styczny p. t. „Czyn". Pismo to wydaje — ce­
lem szerzenia ogólnej oświaty —  p. dr Anna 
W yczólkowska Pierwszy numer odznacza się 
doborem artykułów i bardzo czystym językiem.

Uniwersytet ludowy.
Wczoraj o godzinie 71 j% wieczorem w sali Rady 

miejskiej odbyło się walne zgromadzenie członków 
k^akowsEiego oddziału Towarzystwa „Dniwersytet 
ludowy im. A. Mickiewicza". —  Przewodniczący dr 
G e r 11 e r w serdocznej przemowie podniósł, jaką 

ratę Doniosło Towarzystwo przez śmierć śp. Bro­
nisława U r b a n o w i c z a ,  byłego prezei a Zarządu 
głównHgn oraz długoletniego skarbnika krakowskie­
go oddziała. Następnie sekretarz p. M o s z o r o od­
czytał spawozaanie z ostatniego walnego zgroma­
dzenia, poczem rozpoczęł- gję rozprawy nad spra­
wozdaniem zarządu roi. ubiegły. (Treść sprawo­
zdania zamieściliśmy w numerze sobotnim „Nowej 
Reiormy"). SprawozdaniD przyjęto 1 wydziałowi u- 
dzielonc *bsolitoryun- l . R a j c h m a n  referował 
następnie sprawę biblioteki krakowskiego oddziała. 
W dłaższem przemówlomu omówił p. Rajchman stan 
czytelnictwa ludowego w Krakowie ł uzasadniał po­
trzebę założenia biblioteki centralnej, która mogła 
by powstać z połączeni4 bihliotek oddzielnych to­
warzystw, a w “zczef^lno^el bibliotek III Koła To­
warzystwa „Szkoły Indnw* * bibliotekami towa­
rzystw robotniczych i 8to'* lrzyszcnia akademickie­
go „Ruch". Po przemówienia p. Rajchmana uchwa­
lono uznać za bard*0 pożyteczne połączenie wypo­
życzalni III Koła T. U- 1 nowo powstającą bl 
blioteką oddziału krakowskiego.

Dr B o b r o w e  Li  referował sprawę zmiany sta­
tutu Uchwalono do rubryk st.atnta p. t. „Cele to­
warzystwa" dodać, że celem Ti>war2ygtwa je8t tak­

9
2 mej twórczości artystycznej, bo od grzeb u j z 
^  D opiołów  to, co przeszłość nie zawsze odczu-
3 wata i oceniała. Dziś nadeszła era zwrotu w 
-  pojęciach, poszukiwania źródeł twórczości ro-

lzimej w sztuce n lndn, unwrotn do pierwo- 
]  tnych form 1 motywów Znaczenie badań tych 
j  o tyie ważnem będzie dla przysziosci i współ­

czesności, o ile rezultaty staną się czynnikiem
2  pomocniczym, a nie punktem wyjścia dla sztu- 
T1 ki W obec chorobliwej przesady, jaka się u nas 
j  w tym kierunku zaznaczyła, wobec chorobliwe-
3 go przecenienia wartości i znaczenia ludowej
4 sztuki, w pewnym kierunku, słuszną bardzo i 
2^ na czasie jest uw'aga p. Mokłowskiego, że ce
5  iem rozwoju społecznego nie może być życie 

chłopskie, po chłopska pojęte 1 powrót do pier- 
wotnych form w sztuce i kulturze. Celem wsze-

3  lak.ej sztuki i postępu jest doskonalenie się na 
3  wzorach i motywach rodzimych, wytwarzanie 
- j  styhzacyi pierwiastka rodzimego. —  A  w tym 
^  pierwiastku leży tyle żywiołowej siły, że star­

czy jej na odrodzenie sztuki naszej we wsze- 
3  lakich K’ei unkach. Zarowna w malarstwie jak 
M j  architekturze, rzeźbie i sztuce stosowanej roz- 
3  w 1 .ani® szlachetnych swojskich motywów stwo- 
H rzyd 'DOże styl polski, o którym tyle się n nas 

mówi 1 Pisze\ p «*zątek w tej mierze zrobiono 
2  już niema ■wńoczesi„e na kilka polach, re- 
H szta należy do Drz’ szłości. A 'e  wpierw badania
2  teoretyczne sołynąć ^uszą w jedno łożysko z 
^ u siłow an iam i w cielona motywów ludowych w
3  sztukę i za sto so w a n ia  i c ' w nowoczesnem bu­

downictwie, wpierw otrząsnąć się nam wypada
3  z bałwochwalczej przesady 1 pewnego chorobli- 
3  wie wyładowującego się apału, wpierw nsta- 
2  lić się musi system, którego jeszcze brak
2  Książka p. M okłowskieg" systemowi temu
3  wykreśla odpowiednie granice a tem samem 
Zim, spełnia znakomicie swoje posłannictwo, jako 
3  synteza tego, co n nas dotąd rozbieżnie w tym 
2  kierunku zrobiono. Typogi aficzna jej >*trjL 1 od­

powiada w zupełności wymaganiom a kilkaset

I czysto odbitych ilustracyj nadaje dziełu war­
tość artystyczna . , _

W Pt.

że urządzenie ankiet w sprawach ekonomicznych 
hygienicznych 1 kulturalnych warunków życia po­
szczególnych klas naszego społeczeństwa. W  dal­
szym ciągu nchwalono jako wnioski na zjazd dele­
gatów oddziałów Tow „Uniwersytetu ludowego" 
przedłożyć wszystkie wnioski przyjęte na nadzwy- 
czajnem walnem zgromadzeniu, zwołanem dla omó­
wienia spraw oswiatj pozaszkolnej w RraKow*e w 
dniu 25 i 26 czerwca b. r. Były 10 wnioski pp. 
Wilhelma Feldmana (w sprawie domu Uniwersyte­
tu ludowego i teatru ludowego), Buiwlda (o zorga­
nizowaniu oświaty pozaszkolnej), Henryka Vorzim- 
mera (specyalne wykłady dla żydów), Fr. Frledla 
(ogłaszanie wykładów drukiem), Danzigera (w spra 
wie wychowania), M Zaruskiego (zorganizowanie 
wędrownych bibliotek) i p. Witkowskiej (założenie 
chłopskiego uniwersytetu). Po uchwaleniu wniosku 
p p ragera o pomnożenie wykładów społecznych i 
odrzucen.u wniosku p. Vorzimmera o umieszcze­
nie bibliotek podręcznych w salach wykładowych, 
nastąpiły wybory, które dały następujący wynik: 
dr Julian Gertler (przewodniczący), dr Emil Bo­
browski (zastępca przewodu.), Kazimiera Bujwido- 
wa (sekraiarka), Marya Wendówua (zastępczyni 
sekret.), Franciszek Łokasiewicz (skarbnik), Win­
centy Schatzschneider (zastępca skarbn.) Do wy­
działu weszli pp Chojnowska Wanda, Gaweł Sta­
nisław, dr Kapellner liaarycy, ^Kołodziejski Jan, 
Konopacki Mieczysław, Kulikowska M arcehn&> 
Reichmai Ludwik, Wertheimńwna Helena, W it­
kowska Helena, Wolff Stanisław, Żmigrodzki Sta­
nisław; do knmisyi sir-iwdza ącej pp : Gołębiowska 
Marya, Koszutski Bronisław, Szarek Jan, a jako 
zastępcy: dr Józef Steinberg, p. Stączkowa. Dele­
gatami na walny zjazd delegatów wy Drani zostali: 
dr Bobrowski Emil, dr Daszyńska-Golińska Zofia, 
dr Gumplowicz Władysław, dr Kapellner Maarycy, 
Kołodziejski Jan, Konopacki Mieczysław, Moszoro 
Rndotf, Rajchman Lndwik, Wendówna Helena, W it­
kowska Helena, Wolff Stefan i Żmigrodzki Stani­
sław.

Kronika paryska.
F & r y i ,  11 listopada.

(Sp-awoidanie Maret’a o sztukach pięknych. — „Rot 
dział sztuki od państwa". — Pogląd Maret’a n« zadanie 
Opory i Teatru francuskiego. — Wagner i muzyka fran 
cuska. — Gobeliny. — Wieża japońska króla Leopol­

da. — Tani spirytus).
(— ) Sprawy polityczne, o treści bardzo jątrzącej, 

zepchnęły obecnie w Izbie deputowanych na plan 
drugi sprawy kulturalne, nie należy jadnaxze są­
dzić, ażeby republika zaniedbywała nankę i sztnkę. 
Owszem, trzymając się dawnej tradycyi, rząd obe­
cny z większością Izby czyni wszystko, ażeDy Fran­
cy! zapewnić przodownictwo cywilizacyjne. Wystar­
czy przeczytać sprawozdanie komisy! parlamentar­
nej o bndżecie sztnk pięknych, ażeby się przekonać, 
że republika nie zasklepia się wyłącznie w k^e- 
styach społecznych i politycznych. Sprawozdanie 
pod względem formy jest pracą rzeczywiście wy­
tworną, a pod względem rzeczowym sumienną, cho­
ciaż wywołał, niejeden protest, co jest zresztą cał­
kiem naturalnym objawem. Autorem sprawozdania 
jest deputowany Henry Mar*t.

Zaraz na wstępie Maret występuje w sposób do­
wcipny przeciwko podniesionemu przez niektórych 
literatów i artystów hasła- „rozdział oztuk pię­
knych od państwa" Literaci i artyści owi, należą­
cy do obozn najmłodszych, powiadają, /e  państwo, 
dając .lUbwencyę aa rzecz nanki i sztoki, ogrrnicia 
wolność rachc umysłowego i artystycznego, przez 
co mim nwoli przyczynia się do wzrosta bizantynl- 
zmn Otóż Maret w sprawozdania swojem zaznacza 
wyraźnie, że Izba deputowanych, uchwalając wspo­
mniane subweneye, nie myśli wcale wpływać na 
kierankl artystyczne, lecz tylko popierać i wspierać 
sztuki piękne. Pańsłwo pragnie tylko nratwić ade­
ptom sztuki naukę, tworzącym zas artystom zbyt 
ich dzieł. A dalej pragnie państwo dzieła przeszło­
ści i teraźniejszości przekazać potomnym pokole­
niom, a do tego służą muzea i teatry narodowe.

Wy łaszczy wszy te ogólne zasady, przechodzi Ma­
ret do szczegółów. A wiec przedewszystkiem stwier­
dza w swojem sprawoidanin, że Op«rz wielka dała 
w tym roku wynik’ bardzo ujemne. .Muzyka we 
Francyi —  pisze p. Maret —  znajduje się ODecnie 
w przesilenia, skutkiem czego przedewszystkiem 
cierpi Opera wielka. Można twierdzić, że po szkole 
podziwienia godnej, która wydałt. wspaniałe dzieła, 
nastąpiła inna szkoła, która nią właściwie nie jest,

szuka bowiem dopiero właściwych torów i jeszcze 
ich nie znalazła. Dzisiejsi kompozytorowle, niewol­
niczo naśladujący Wagner® i przyjwajającv sonie 
niestety wyłącznie słabe jego strony, mają n<eza- 
przoezenie wielką wiedzę. Brak im tylko jeduej 
rzeczy, a mianowicie życia, tego żywiołu, który 0- 
kreśli" tak trndno, a który porywa, unosi, przycią­
ga masy 1 nazw*sko autora z nst do ust podaje".

Maret żąda, ażeby na scenie Opery wielkiej po­
jawiały się tylko dzieła, jnż uwieńczone powodze­
niem, Opera bowiem, zdaniem jego, powinna uyć 
rodzajem Akademii, a nie polem do artystycznych 
doświadczeń. Przeciwnie Opera komiczna, kierowa­
na wzoiowo przez Alberta Carrń go, powinna za­
znajamiać publiczność z utworami młodych muzy­
ków. „Nie jest rzeczą tatwą wyszukać talenty ory­
ginalne —  pisze Maret. —  W p ł y w  W e g n e r a  
c i ą ż y  d o t k l i w i e  na f r a n e n s k i e j  p r o ­
d u k c j i  m u z y c z n e j .  Teraz dopiero ciążenie to 
zaczyna powoli znikać i możemy wreszcie odetchnąć. 
Jak się zdaje, przyszłość zaczyna otwierać się dis 
muzyki francuskiej, to Jest dla muzyki jasnej, me­
lodyjnej, a mimo to opartej na nauce, wolnej od 
obcych akcentów".

Podobnie jak o Operze wielkiej pisze Maret o „Tea­
trze francuskim", pierwszej scenie paryskiej. Zda­
niem jego również 1 „Teatr francuski" (Tbó&trs 
Franęais) powinien być rodzajem Akademii, wyłą- 
ozająe wszelkie eksperymenty sceniczne, dla któ­
rych powinna być polem scena .Odeonu*, którym 
kieruje znauy dyrektor Ginisty. A nie jest lodno- 
stronnym f szowinistycznym p. iiarei, żąda bowiem, 
ażeby państwo drwało subwencjo także innym tea­
trom, które słnżą prawdziwej sztuce, jak p p. 
„Oeuyre". który zapoznał publiczność paryską z dzie­
łami Ibsena Mówiąc o dotacji dla mazeów, gale- 
ryj obrazów, konserwstoryum i t  p. pisze p. Ma­
ret: „Jedna rzeźba Fidyasza przyniósł: Grecyi wię­
cej sławy i zaszczyta, niż wszystkie twycięstwa 
Aleksand/a )Vielkiego“ .

Z licznych szczegółów sprai-ozuanla przytaczam 
charakterystyczną uwagę o przemyśle -ęobelinowvm. 
Artyści, pracujący obecnie nad wyrobem goDelinów 
we Francyi. nie ustępują, zdaniem Mareta. dawnym 
mistrzom, ale nie mogą zdobyć się na podobne ar. 
cydzieła, ponieważ często stoją wobec żądań nad 
siły lndzkie. Malarze, dający wzory, wymagają dzl- 
Jiaj niesłychanych oacieni barw i artysta gobeli­
nowy często sauka daremnie miesiącami całemi od­
powiedniego odcienia pośród 14.420 wzorów, które 
zestawił Chevreul. Malarze tr poznają właściwy cel 
i środki artystyczne wyrobu gobelinów. Dawniej 
tworzono arcydzieła przy pomocy 150 odcieni barw.

Przejdźmy teraz do rzeczy codziennych. O ks. 
Ludwice, która umknęła z zakłada leczniczego 
w Coswig do Paryża, gazety Jnż prawie nic nie 
piszą, za to o jej ojcu, królu belgijskim Leopol­
dzie, mówią teraz Paryżanie więcej ni* o córce. 
Król Leopold, znany dobrze Paryżowi amator pół- 
swlata, zamówi* sobie u paryskiego architekta Mar 
ccir wieżę japońską, która stanęła jnz w parku 
królewskim w Lseken pod Brukselą. Wieża ta, zbu­
dowana z drzewa, posiada 50 metrów wysokości 
i zbaaowana jest według wzoru owej wieży japoń­
skiej, która znajdowała się na wystawie par skkj 
i była kopią pewnej wieży w JaDonii. Wieża, jak 
ionoszą pisma paryski*, daje prześliczny widok na 
Brukselę i okolicę, w lal aż do granic Braoantu. 
Wieczorem, gdy na rogach dachów zapłonie 20 
ogromnych lamp łukowych, a 2000 świateł elektry­
cznych zabłyśnie w pokojach poza oknami, których 
szyby pokryte są prześlicznemi malowidłami, cała 
wieża występuj* przepysznie w swoich liniach egzo­
tycznych, z rzezbionem belkowaniem, oogatemi oku­
ciami -motaloweml, malowidłami i ■loceniami. Do 
sal na górze prowadzą Bchody o trzech kondygna­
cjach o 80 stopniach. Wewnątrz wieży znajduj* 
się wszystko, eo tylko Japonia posiada pięknego, 
a choćby tylko aziwacznogc Sama wieża, mimo z* 
jest drewniana kosztowała przeszło 2000 miliony 
franków. Drobnostka to dla króla Leopolda, który 
nie ma dla córek ani grosza, ale ma ai nadto 
funduszów, ażeby sobie uprzyjemnić życie wdowca.

Na ostatek drobna notatka policyjna, która świad­
czy, że nawet w Paryżu można wziąć ludzi na ka­
wał środkami, któreby może ni,, prowincji zawio­
dły. I tak przez kilka tygodni oszukiwał tnmj re­
stauratorów i sz*?nkarzy pewien pomysłowy czło­
wiek, który teraz dopiero wpadł w ręce policyl 
dzięki przypaazowl. Pan ów przychodził jo izyn- 
karza i prosił go o rozmowę na osobności.

—  Jestem z zawodu przemytnikiem i posiadam 
znaczny s<łpa«< alkoholu, który mogę sprzedać bar-

Z l ) i (/ n ie w  O r l i c z .

M ój kolega.
Ze wspomnieu młodości

85 (Oiąg dslszT).

Ala coś nie dowierza temu p Hieronim. Po 
chwili wychodzi z salonu nieznacznie i daje mi 
znak. Wysuwam się za nim do gabinetu i tam 
opowiadam znów całą sprawę, rozumie się w ta­
ni sposób, żeby nie mieszać w to Ruszczyco- 
wej. Za heroinę wziąłem pokojówką, której jnż 
w Olszance nie było. a którą za jakąś lekko­
myślność oddalono. Poczciwy stryj tak się n- 
bawił, że o mało nie spadł z krzesła, słuchając 
mojej spowiedzi. Spoważniał dopiero, gdym po­
trącił o moje zamiary cn do Anielki

—  Ja sią do tego me mieszam —  rzekł. —  
Ma rodziców, a że bez nich nic uziałac nie 
mogę, ani wam stosunki’ ułatwiać, więc proszę 
cię, wyjedź jntro 1 dopóki nie uzyskasz pozwo­
lenia ojca Anielki, nie wracaj do Olszanki.

W idząc moją zdesperowaną minę, dodał:
—  Mogę przemówić za tobą 1 iosli moje zaa 

nie u nich coś znaczy, sądzę, że wszystko pój­
dzie dobrze. No, nie martw się, chłopcze, roz­
łączenie nie na długo, a tęsknota za istrza przy­
wiązanie.

Nazajutrz opuściłem Olszankę. Dopóki konie 
nie skręciły w topolową aleję, widziałem Aniel­
kę, stojącą w oknie i powiewającą chustką —  
Patrzyłem długo na to moje jasnowłose kocha­
nie i czułem, że przy mej zostawiłem część du­
szy ..

Wiosna! Czerwiec rozpostarł swoje kwieciste 
skrzydła z zapachem róż i płaczących akacyj. 
W  Olszance zabawa, otwarte salony buchają 
potok.em świateł, cały park tonie w blaskach 
kolorowych 'amp i ogni sztucznych Na stawie 
kołyszą się czarne gondole, przybrane kwiata­
mi, a z błękitnego stropu uśmiecha się pyzata 
twarz księżyca i as wudzt* znaczy złotą drogę

Kilkadziesiąt par różnobarwnych kostyn-
mach przesuwa się dźwiękach Stransow-
skiego walca, doża W eoecyi prowauzi zwykłą 
cygankę, markiza pud-wika XIV tańczy z kra­
kowskim wieśniakiem Bo ugnem Westalka 
flirtuje z ułanem z zeszłego stuietja  ̂ a smnkja 
pasterka topi wzrok rozmarzony ws włoskim 
banaycie... Na kanap ' ^ząco matrony po­
błażliwym wzrokiem ^ -1 ajft na ten barwny 
rój. wirujący przed i®h oczam» Uo chwilę któ­
raś u t/ą c . jakąś uw’»t> ł® cztery pory roku,
odznaczające się boga£™'em szat, tn córki są­
siada Lntomirskich wkrótce wiosfcę
sprzedadzą za dluf?1 y  l® dwie Prowan-
salki, to księżniczki htarsza zaręczona ze
swoim Kuzynem. £u ‘ uI® Przeszkadza ba­
łamucić cały wieczór barona 1)...

Ta Dyana z bryl‘'-"fj).wJin księżycem we wło­
sach, to hrabianka ^ 'na,t zmęczona podobno 
z jakimś w arszaw ski1 Stajnem, którego miliony 
dają dużo do A ta mała rybaczka
ze z.łotą siecią, za którą tak goni rój wielbi­
cieli, to przyszła wlaści0.ie)ka najpiękniejszy go 
klucza na Podolu. Oceniają ją  na part3 n.jUo- 
nów. A  ten łysy blm kostyumie maltań­
skiego kawalera, ‘zysław Lutoroirski.
Zgra* się podobno W ruletę i przyjechał poży­
czyć od stryja pień'®1̂ ' ,  . .

—  W ruietę ? Sły'!Z.ałain. ż® met-resa dużo 
go kosztuje, przywiózł J4 podoDno ze s«bą do

W ^ ZWidzfeł*m ją  tańcząca w cyrku, prześli­
czna Kobieta. . . .  . ,

- -  Irena wygląda dziś, cspamale czarująco.
—  Zc wyniosła i za ch,™ ra ' W  się,

że jest rzeczywiście otoart. Lutumirscy
stara szlachta i z naJP!erwszeau domami spo­
krewniona Daleko i® )eszcze do Stuartów.

—  Dosyć ju ż , dosy®... odzywa się nagle 
jakiś głosik obok n>nie;

To Irenka wysuw® s,(3 z ramion swojego tan­
cerza i upada znużen* na 1 zesłe Ma wysoko 
upięte włosy, oplecion® kokonu sznurami bia­
łych pe-eł, które opuszczają się aż nr, czoło 
Z pod czarnego aksamitu powłóczystej sukni 
wysuwają się ramiona prawaziwie królewskie,

biały, stojący, koronkowy kołu >erz podnoś, ma­
tom ość jej cery.

Jakaż ona piękna1 Szmer uwielbienia rozcho­
dź: się po całej sali. Oglądam się za Wickiem, 
który ma nadjechać lada chwilę z Orfickimi, i 
niecierpliwię się tą zwłoką. Dla lrenki będzie 
dopiero niespodzianka. Nie widz.ała go parę 
lat.

—  Ile on? jnż koszy rozdała —  odzywa się 
ktoś zs mną. —  Podobno hrabia P. baw? tu 
także w zamiarach.

Oglądam się, jakaś uiocza rusałka rozmawia 
z pajacem, którego różnonarwny kostyum odbi­
ja  rażąco od poważnego stroju stojącego obol 
filozofa w fioletowej todze. Spoglądam na Iren- 
kę, wydaje mi się znużoną tym całym szalonym

^ Ale bo też tańczą bez npauilętar’ a. Swoboda 
wiejska dodaje wiejskiego animuszu. I r e n o  
z ow tańczy, przesuwa się z jednych objęć 
w drugie, a muzvka gra coraz więcej melodyj­
ne i kołyszące walce... Jakieś namiętne tony 
rozmarzają ten cały tłum szaleńców, kręcących 
aię w kółko bez opamiętania...

r ?  Sla“ie Órlicki a W icek Obaj są we 
ra ach, żaden nie przywdział iautastycznego 

stroju. Pani V ‘ toldowa została wiaocznie w do­
mu. Od pewnego czasu często niedomaga; 
wię ,'sze zebrania meczą ją, a przytem ona 
zgiełka nie lubi Najszczęśliwsza, gdy ją zo­
stawić przy swoich zajęciach.

Oczy W icka przebiegają całą salę i zatrzy- 
muią się na krómwei... Tańczy właśnie z to­
warzyszem pancernego znakn To hrabia G., 
który przyjechał w zamiarach. Wykwintna po­
stać młodego a*yst.okraty dostraja się tak 
wdzięcznie do Maryi Stuart. A le królowa jest 
bez nnmoru. Ani razn me obdarza go spojrze­
niem. Oczy W icka, jak zahypnotyzowane, nie 
moga się oderwać od tego obrazn. Ta smukła, 
czarna kobieth z penami na giowie, to sen je­
go życia...

—  Kto są ci panowie — zapytuj® ® aie P° 
francusku rusałka.

—  To sąsiad Olszanki di Orficki, * tam te! 
nas* kolega B aujI

—  A  Więc ten pierwszy to mąż Farherówny.. 
a tet drugi... m kił dziwno nazwisko.

—  Badyl... Baayl... powtarza pajac i krzywi 
się tak niemiłosiernie, że mam ochotę porwać 
go za kołnierz i wyrzucić za drzwi.

—  Tak —  ouDOwiaaam —  Baayl, ale f,zla- 
chetuością, intebgencyą i rozumem przewyższa 
niejednego z tych, co maią arystokratyczne na- 
zwiska *

Odchodzę oburzony i zostaję po drodze za-
czepiony przeć V fcStulRę:

—  Kto jest ten młody człowiek, co przrbvł
panem Witoldem?

Nasz kolega Badyl.
Westalka m c nie odpowiada, ale oczy jej 

wyraża ją ta1 ie zdziwienie, że uciPKam spie­
sznie, aby je j nie powiedzieć niegrzer.zności.

Wtem bierze mnie pod rękę Mieczysław Lu­
tom irsk’

—  Mój panie, jak się nazywa ten wasz ko­
lega, co przybył z Orfickim?

—  Badyl —  odpowiadam wściekły.
—  Bo widzisz pan, muszę go przedstawić, a 

tc jest nazwisko którego sobie nigdy przypo­
mnieć nie mogę.

Odchodzi prędko powtarzając po cichu: Ba­
dyl... Badyl... Badyl...

W  tej chwin zastępują mj drogę markiza:
—  Kto jest- ten tajemniczy, modrooki mło­

dzieniec? Uroda niepospolita, od nikogo nie 
mogę się dowiedzieć, jak się nazywa.

— Badyl, doktor filozofii.
  1 oprawdy?
Po t arzy markizy przebiega jakiś uśmiech

złośliwj.
—  Badyl? A  taki śliczny chłopiec i taki 

dystyngowany...
Oburzony przysuwam się bezwiednie do gru­

py kobiet, ale i tn wpada mi w ucho rozmowa.
—  Ładyl?
—  Tak, Badyl.
— ■ Ach, ’ ak to pozory mylą. Z  wrglądn mo- 

inaby go wziąć za kogoś * towarzystwa..
(C. d. n.)
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dzo tanio, prawia aa połow? zwrkłej eer? —• mówił 
tajemniczy gość.

Bardzo wielu »a. uwarzy nie mogło »1« oprzeć 
tak wybornemu interesowi i ów przemytnik przy* 
woził im po kilka oeczek spirytusu, z każdej beczki 
wyjmował czop 1 wydostawał trochę spirytusu na 
próbę- Spirytus był bardzo dobry, więc zzynkarz 
płacił za beczki i zabierał do piwnicy. Dopiero 
później okazywało się, że beczki zawierały wodę, 
a przy czopie znajdował się mały zbiornik szklany 
ze spirytusem dla próby. Oszukani skarżyć nie mo­
gli obawiając się wysokich kar pieniężnych i po­
licja pochwyciła ptaszka tylko dzięki przypadkowi,

był ezłinkłem wydziału I ełnżył Jnatytneyl gorll- .ak od nowego rokn wkoinars 190.5/8- ka-
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Ola „komitetu opieki nad wychodźcam i" zło­
żyli w administracji „N. Reformy":

Dr Doboszyfiski 20 kor., Jan Rotter 20 kor.
Z 1. krakowbKiego Koła męsk.ego Towarzy­

stwa Szkoły ludowej. Ze skarbonki, umieszczonej 
w pensjonacie hydropatycznym d ra  P i o t r o w -  
a k i e g o  w Krynicy otrzymało Koło 11 koron 97 
halerzy Zarząd Koła składa drowi Piotrowskiemu 
serdeczne podziękowanie za przyjęcie i opiekowa­
nie się skarbonką, a cieszy się nadzieją, te w ła ­
ściciele innych podoonjch zakładów zechcą również 
wspierać cele Towarzystwa przez przyjmowanie 
jegj skarbonek

W Kole artyatyczno-literacklem we urodę d.
16 b. m. będzie miał w dalszym ciąga pogadankę 
p. T Smarznwski na temat „Z rokn 1848". Na­
stępnie wspólna wieczerza Początek Dnnktnalnie 
o godzinie 7.

Ku czci IfliKOłaja Reja. staraniem akademickie­
go komitetu młodzieży ewangielickiej w Krakowie 
odbędzie się dnia 19 b. m w sali Towarzystwa 
strzeleckiego n leczorek mnzykalno-wokainy z odzia­
łem orkiestry „Hcrmonii". Dochód z wieczorku 
przeznaczony na wmurowanie tablicy pamiątkowej 
klik iłaja Reja w Kościele ewangielirkim Zaprosze­
nia wj daje komitet codziennie od 5 do 6 w k i- 
celaryl szkoły owanglelickiej (ul. Grodzk©

Z życia młodzieży akadi'Oilckii*j N eańiem
zgromadzeniu Towarzystwa Wzajemnej pomocy u. 
U. J., które odbyło się wczoraj po połndnin w sali 
KoDernika (Collegium novum) prezesem wybrano p. 
Stanisława W i 11 k a, a wiceprezesem p. Wilhelma 
K r z y s z t o n i a .  —  Wybory Innych członków za- 
rządn, z powodu spóźnionej pory, odłożono do na­
stępnego zgromadzenia.

Z resursy urzednicfej. W sobotę obchodziła tu­
tejsza resursa tradycyjną nroczvstość św Marcina 
z nieodzowną gęsią O godz. 9 wieczór zasiadło 
liczne grono pań i panów do uczty, podczas której 
toasty wygłosili prezes resorsv p. Edmund Klemen 
ilewicz, pp. Winkler i Niemetz. Podczas nczty 
grała orkiestra 66 p. p , a między innemi ntwora- 
mi wykonała „Pierwszy wieniec polski" Mauryce­
go Siebera, przyjęty hucznemi oklaskami. Artysta 
teatru p. Senowski odśpiewał kilka wesołych ku­
pletów z towarzyszeniem orkiestry Następnie tan- 
ezono.

Z teatru miejskiego niszą nam: W bieżącym 
tygodnia odbędą się trzy przedstawienia po cenach 
zniżonych, a mianowicie we wtorek danym będzie 
„Świat nudów" z udziałem p. Gabryel! Morskiej, 
we środę po raz 7 „Dyab«ł łańcucki" Adolfa No- 
waczyńsklego a we cawa-fek po raz 10 „Ach to 
Ćakonane".

Rozpoczynają się próby i  3-aktowego dramatu 
p. t. „W  małym domkn" Tadeusza Bittnera, auto­
ra granej u nas z uowodzentem „Sssladkl" I*rw 
mierz z tei sztuki, w której grają pp. Mrozowska, 
Ordonówna. Rutki w -ta 1 Sokolica, pp. Miel«wsfcf. 
Sosnowski, Jednowski i Inni, odcędzie się w naj­
bliższą soboty.

p . Stanisław Stanisławski po dwóch występacb 
aa naszej scenie zianguiowany został na stałe.

Z tBatrU ludowego, Repenoar sztuk Indowych, 
grywanych w teatrze przy ulicy Krow-dersklej, 
wzbogaciła 6 aktowa sztuka Kazimierza Galasiewi- 
cza „Czartowska ława" Sztuka ta, wielokrotnie 
grywana za noprzedniej dyrekcji, nie straciła nic 
w nowej obiadzie. Sceny zbiorowe dobrze wyreży­
serowane, ładne kostynmy, poszczególne typy do­
brze uchwycone, świadczyły o rzetelnych usiłowa­
niach aktorów jak również o umiejętnem kierowni 
ctwie. Na wyszczególnienie zasłużyli p. Jarosz za 
stworzenie wspaniałego typu radnego chłopa Bar­
tka Wśclubury, p. Osterwa jako Kazimierz Lnbań 
i Ozechcwf kl jako Grze* Dyrda, parobczak, z hu­
morem opowiadający przygody wejenne. la k  popo­
łudniowe przedstawienie „Królowej przedmieścia", 
jak i wieczorne .Czartowsklej ł*wy“ zapełn:ło 
szczelnie widownię

Jntro odbędzie się koncert p. Romana Kleko, 
połączony z przedstawieniem teatralnem. Na przed­
stawienie to złożą się dwie jednoaktówki: Rydla 
„Z dobrego serca" a p Zwidlicz-m, artystą teatru 
Indowego, w roli Antoniego Łaciaka, l „Pomyłka", 
krotochwila Labichea I Delaconr —  Ceny miejsc 
zwycwijne

Zmiany W sądzie krajowym Radca sądn kra­
jowego karnego w Krakowto, Mieczysław Tnrowlcz 
przeniesiony został do sądn cywilnego, a na jego 
miejsce przy szedł, jako kierownik karnego senatn 
III, radca dr Karol Wlndaklewicz z Tarnowa. —  
Ustępujący * sądn karnego p. Turowicz wyrobił 
sobie opinię Jednego z najzdolniejszych sądowni- 
kćw a jako przewodniczący trybunału w procesach 
karnvch celował zawsze taktem, SDokojem, Dewną 
elegancyą w powadzenia najdraż,!wszych spraw, 
które . 8T ńt01̂ uis prz istudyowawszy, opauowywał 
w zupełności- VV s: stki® głośniejszym procesom, z któ­
rych wymieniamy n, p morderstwo dztooka Sło- 
wieńskiej, oszustwo ÓMiinerZj proces kolejarzy — 
przewodniczył P- Tnrowlcz w sposob wyżej okre­
ślony. —  Następca jego, u, radci Wlndaklewicz 
z Tarnowa, cieszy Bię także w świecto sądowni­
czym zaslnżonem uznaniem.

Oprócz p. T urow icz* , ustępuj s t sądownictwa 
krakowskiego sędzia Ff- fznadel, przeulesiony 
w randze V m  do Rozwadowa, as-stęp^ pro^arp. 
toryi państwa, dr Ptaś. przeniesiony na stanowisko 
kierownika sądu do Mszany Dolrej.

P. Ptaś pracował tutaj przcs*ł° 5 «t w nrokn- 
ratoryi państwa, errato występując, '“ko oskprły- 
ciel publiczny w sali sądowej. Na trndnem tem ita- 
nowiskn zdołał pozyskać uznanie przełożonych I 
wvrobić Kible Imię dzielnego pracownika, wytra­
wnego prawnika i zręcznego mówcy. P. ^ a  ̂ * 7' 
stępował z oskarżeniem o morderstwo przeciw ‘ o- 
boiowl i Gregorskienu, przeciw Miillerowł i t°w- 

nadużycia w Towarzyutwie kredytowani ręko­
dzielników i przemysłowców, aiedawn» zaś w wiel­
kiej rozprawie przeciw Schónborgow. o oszustwo

wie swoją wiedzą prawniczą
P Franciszek Trznadel, dotyehezaowy sędzia 

“ edezy. posnnięty został do rangi T M  i przenie­
siony do Rozwadowa. P Trznadel pracował w Kra­
kowie prze? 2 iata; miał przydzielone nieraz tru­
dne I ważne śledztwa, z których wywiązywał się 
dobrze, odznaczając się, jako sumienny i rorw«iżnv 
sędzia śledczy W  ostatnim czasie p. Trznadel pro­
wadził śledztwo w znanej sprawie listów amery­
kańskich i bardzo ważnej sprawie oszustw w „Po­
mocy własnej , której to sprawie oddał się z całą 
gorliwością.

SDrawa klinik uniwersyteckich. Kliniki gine­
kologiczna, okulistyczna i chorób wewnętrznych zo.- 
■ńały otwarte wczoraj. Chirurgiczna otwartą będzie 
2a bm. Zaś ambnlatorya na klinice chirurgicznej
1 chorob wewnętrznych zostaną zaraz otwarte. Na 
ginekologicznej i okulistycznej już je otwarto przed
2 przeszło tygodniami. W obec tego stanu rzeczy 
zapowiedziany strejk słuchaczy medycyn^ nie przyj­
dzie do skntku, tylko w myśl uchwał, powziętych 
n* ostatnim wiecn, słuchacze medycyny postanowili 
wystosować m©moryał z żądaniem lepszej, niż do­
tychczas. dotacyi zakładów naukowych wydziału le­
karskiego, oraz otwarcie kliniki psychiatrycznej i 
utworzenie stałej katedry tego przedmiotu ua uni­
wersytecie krakowskim

Próba gaszenia ognia aparatem „Minimax“ .
W  sobotę o godz 3 popołudnia tłumy ciekawych 
zgromadziły się na błoniacn. gazie miało Dyć 
dnkonanem próbne gaszenie ognie z pomocą nowe­
go ręcznego apaiatn „Minlmaz". Międzt zgroma­
dzonymi zauważyliśmy Komendanta korpusu gene­
rała Eorsetzkyego, licznych p r z e d s t a w i c i e l i  sfer 
wojskowych, kupieckich i p r z e m y s ł o w y c h ,  oraz na­
czelnika straży ogniowej p. Nowotnego, którzy po 
spieszyli ocenić praktyezność novngo wvnalazkn.
0  godzinie kwadrans na cze ar*ą rozpoczęto próby. 
Pierwszem było nadzwyczaj -zybkie ugaszenie ko­
minowego ognia, -ae często zdarzającego się u Pas 
z nowodn niedb-i -go czyszczenia kominów. W  ciągn 
jednej chwili wytryskuiący z siłą 10 atmosfer prąd 
cieczy agas ph) leń. Próbę tę powtórzono po raz 
drogi, pozwalając rozpalić się ogniowi i tym razem 
ogie ; ngaszono z rownvm skntkiem. Następne do­
łu iadczenie z beczkami, oblanemf smołą, stertą pak 

napełnionych szczypkami drzewa, dnzą przestrzenią 
grontu wylanego amołą i budynkiem próbnym dre­
wnianym, wykazały praktyezność aparatu „Mini- 
mnx* w wypadkach kiedy ogień jest Jeszcze w pier­
wszem stadyum. Względnie mały rozmiar aparatu, 
łatwość jego nżycla i niezniszczalność, siła prądu 
c'eczy, która wytryska na 14 metrów długości, po­
lecają nowy ręczny aparat jako bardzo praztyczny
1 godzien rozpowszechnienia w zakładach przemy­
słowych, warsztatach 1 instvtucyach prywatnych

Z sali sadowej. Dzisiaj' przed ławą przysięgłych 
w Krakowie sądzone były dwt, sprawy o kradzież 
nałogową. W pierwszej % tych spraw, wyrobnik Jó­
zef Stefański, karanj/ jnż za kradzież 29 razy, za 
kraćzież kożneha skazany został na 6 lat wię­
zienia.

W’ drngiej sprawie niejaka Franciszka Zapało- 
wiczcwa. dotychczas za Kradzieże karana 33 razy, 
za dokonaną kradueż baryłki biedzi na Podgórza, 
okazana została na 14 dni areszto g d /i  sędziwie 
przysięgli, którzy zatwierdzili u Stefańskiego na­
łóg, pytaniu w tym kf Branka u Zapałowlezowej za­
przeczyli.

Oba rozpi twum przewodniczył radca dr Raczkow­
ski, oskarżał zastępca prokuratora dr Pt*ś, «W ł- 
nionych bronił obrońca w sprtwach karnjch dr 
Jondel.

Z Podgórza pf«*ą n*m: „Sokół" nasz artożąa.
w non*f ,r iiii’ "S» s,imB i # JEk^Iija.
Wystaw ioną zosianla i .ęiay inuetnl srtnka napi­
sana umyMnie przaz p. Stssirdawa Gadomskiego 
pod tytułem „Święto dzieci1*, w- odegrają ją  prze­
ważnie malutcy amalorowe w malowniczych ko- 
styumach. Szczególnie barwnym będzie obrai pier­
wszy, gdzie rtspca dzieje się w niebie i występują 
żywe kwiaty polne. Również odbedzie się bal ma­
skowy dla dzieci. Weźmie w niej udział przel ało 
120 dzieci, przebranych w różnorodne kostynmy, 
które po zabawie staną się własnością dzieci. Nie­
spodzianką będzie nadto „Zdobycie zaczarowanego 
zamku". Kanceiarya „ 8okoła" w Podgórza od 15 
D. m we wtorki i soboty między 6 a 8 wieczór 
wpisuje dzieci ua listy l udziela wszelkich wjja- 
inień; można również nabywać wcześniej miejsca 
rezerwowane dla członków po I koronie dla nie- 
człcnków po 1 kor. 50 kał,

Z Zatora niszą nam: Dnia 10 b m, odprowa­
dziliśmy na cmentarz krakowsk* zwłoki sędziego 
dra Maryanz K a l i n o w s k i e g o .  Zmarły nrzez 
czas 5-letniego pobytn w Zatorze zyskał sobie n mie­
szkańców całej okolicy niekłamany szacunek. To 
też śmierć jego wywołała rzczery żal n obywateli 
tutejszego miasta, którzy wysłali na pogrzi b depn- 
tacyę i złożyli na trnmnle wieńce. Przedwczesny 
zgon ś. p. dra M Kulinowskiego stoi w związku 
z nadmiarem pracy, która z powodu niedostateczne­
go obsadzenia referentów w tutejszym sądz’ e, spa­
dała na jego bark! Nadmiar ten pracy podkopj wał 
powolnie organizm, którego też siły ooronne mu­
siały sig przedwcześnie stargać w tej ciężkiej 
walce.

Resztę ipraw bieżące] kroniki zjunietzczamy 
po telegramach

SSe świata.
Z Warszawy, w  dniu wczorajszym około 3000 

rezerwistów wysłano koleją petersburską z W ar­
szawy na miejsce przeznaczenia. Jak zwykle, tak 
i w tym razie dworzec był widownią rozpaczliwych 
scen‘'pożegnania ze -trony rodzin, pozostałych po 
największej części bez środków do życia. Codzien­
nie też słychać o nowopobranych lekarzach I ofi­
cerach rezerwy.

VVczo*aj znów 12 lekarzy rezerwy w Warsza­
wie i na prowincyl otrzymało wezwauie do stawie­
nia się w szeregach sanitarnych araiii, udającej się 
na daleki Wschód. Są to lekarze- Aleksander Bia- 
łoDrzeski, naczelny lekarz generalnego Towarzy­
stwa ubezpieczeń, R. Debnel, Józef WJderszai, Ru­
dolf Goldberg i dr Dobrosławin. Z prowincyl le­
karze. dr Kiełczewski z gub. lubelskiej. Józef Szy­
mański ze Skarżyska w gub. radomskiej, Bogdan 
Przeorski z Chmielowa w gub. radomskiej, d-rowie: 
Rubinsztein, B Eliansberg. Zygmunt Maków i J. 
Królikowski, wszyscy czterej z Łodzi.

Przed 1 grudnia ma być sformowanych nowych 
2' szpitali zapasowych i rnehomrch dia armii trze­
ciej orawdopodoDnle. Do Ich oblodzenia powoła 
nych będzie z Warszawy znów 60 lnkarzy re­
zerwy.

stawa sześcioklasowej szkoły handlowej w K»- 
Ijsza została zatwierdzona przez ministra skarbu 

Ptaś t>ra} tei ty wy adzlai w pracach „Sokola", Otwarci* szkeły nastąpić aa  Jeonak ul* waZaśiutj,

Hska zakładana toe* « fnnduwów f ubllcznych, t  za 
siłkiem od zarządu m.aat*.

Wystawa obrazów Simah-M budzi aiesłabnąc* 
zainteresowanie.

W  salonie Krywuu* otwarto wystawę krajobra­
zów Willy Hemraacher*

Wlec urzędników- & Wiedul* donoszą nam
Odbył się tu w i e c  u r z  d n i k ó w  pocztowych 

z Wiednia i 25 iri*™b mUst Austryi. Uchwalono 
rezolucye w skrawie awansu, skrócenia czj u sic- 

, żby, spoczynku niedzielnego, ariopów, stworzenia 
pragmatyki służbo rej ł L d- Ntdto odbył się tu 
wiec p o d u r z ę d c L k i W  k o l e j o w y c h  Uchwa­
lono zająć ponownie »taDov. iskt w sprawie dro­
żyzny.

Urzędnicy pocztowi z matura. Ten odłam n- 
rzędników pocztowych w Austryi którzy posiad .ją 
ukończone szkoły średnie z* świadectw-sm dojrza­
łości, wychodząc -  zaezd.D *e wyżrze wykształce­
nie powinno ich także upT.iwuiać do zajęcia inne­
go stanowiska w służbie państwowej od Innych, 
mniej ukwaliflkowaB/ch urzędników pocztowych, za­
łożył przed kilkn miesiącami towai^-stwo z siedzi­
bą w Wiednin. Towarzystwo te a,a u c« u ©•'er- 
gi.-zne dążenie do wywr'ozema dla te, 1 ategkryl 
urzędników pocztowych lepszych wa*r;nków bytu, 
w szczególności do utwoneiia dla m-h zupełnie
odrębnego statusu * PrhW0t A leboi -u0 *v ltiWl 
od innyth urzędników pucztewych, nie poi udają­
cych matury. W  tym celu odbył dnia 6 b. i s 
w Wiednia obesłany pruz delegatów wsły»tkicb 
pocztowych okręgótr liyrekcyjnych, )gólnv wlec 
tych urzędników. Po wy sł;1 bania poszczególnych 
wniosków, dotyczących tak progiamu Towarzystwa, 
iako też jego wewnętrznej organizacyi, uchwalono 
zwrócić się do rządu z prośbą, spowodował na­
tychmiastowe ntworseD1© osobnego State sn di? tej 
kategoryi urzędników pocztowych i ntegnlował ich 
awans w ten sposób htr każdy urzędnik tego sta­
tusu mógł osiągnąć VIII rangę l aby już istnieją­
ce lnb mające się dopiero kreować naczelne posa­
dy w IX, VIII i VII randze, by>< wyłącznie tvlko 
dla nich zs strzeżoni

Następnego dnia udały się dwie deDUUaeVft n» 
andyeneye do ministerstw c- 11" i oświaty i tam­
że po wyczerpująueua rzej »-'vte:n przedstawieniu 
swoich życzeń otrzymał) zapewnienie gorącego ich 
poparcia.

Proces 0 rozkaz do trtsJl i  CłlłODÓW. VV Bu­
dapeszcie przed trybunałem przysięgłych tocz) ię 
proces przeciwko dziennikarzowi węgierskiemu V ła- 
dysławowl Fenyesowi, który został osherżooy o o- 
brazę majestatu z powodu ? tykała przeciwko zna­
nemu rozkazowi cesarskiemu do armii, wydanemu 
w Chłopach podczas tegorocznych manewrów. F0- 
nyes na podstawie werdyktu lędziów przysięgłych 
został od winy uwolniony

Niemcy na usłuqach Rosyl zapędzają sic vag
dal«ko, ż« muszą nawet w Posyi samej wywołać 
uśmiech politowania. Oto co donosi „Vorwaerts“ : 
„Rosyjski lekarz sztaoowy, doktor medycyny i rad­
ca dwora, który na rozkaz c*ra został wyiłaoj zs 
granicę dla afudyót naukowych. chcia> niedawno 
na tntojszvm (berlińskim P R., uniwersytecie u- 
częszczac na niektóre wykłady lekarskie. Władca 
uniwersytecka odmówiła mu lozwobnls na to. o- 
śwladczając, te może nczęszczt# na wykł«dj tylko 
jako immatrykulowany słochtcz. Gdy ów lekarz 
sztabowy z kilka Rosyanaml jrzybył na Iroatrykn- 
lacyę, odpowiedziano wszystkim, te rosyjscy słń- 
-*---3- d?pi?Tj pc r"”łi ? ,il9Ciu opinii u nietnieckieb 
i rosyjskich władz policyjnych eo do lcfc 
csnej prewomyślnoścl mogą by5 jepi ^.u. L«~axz 

rti*j ppJAjwH * rorytrWezn 
ministerstw* spraw zagramużn' 37 be-skut-cznię. 
Dopiero, gdy nadezrty tefoaun*s;*» z policji lekarz 
sztabowy otrzymał pozwolenie na uczęszczanie na 
wykłady. Jaką oópowledi otrzymają lani ror\’jv y  
studenci nie wiaaoino"-.

IV dalszym ciągn pisze crwaerts* „Pościg 
za poddanymi rosyjskimi r “ dworcu lerteńskim 
kwitnie w najlepsze. W  środę wieczorem rozeerrałs 
się znowu znana „cena lndzl, k> 'rzy nie posiadali 
kart okrętowych, uwięzione*

Car posiwiał, o  pobycie cara dkołaja w Ło­
wiczu d ono ii warszawski korespondent „Dziennika 
Poznańskiego":

„Wszyscy, którzy widzieli cara teras i nie wie­
le dalej jak przed rokiem, w cx> 6 °statniej jego 
bytności w Skierniewicach, *nale^H w nim wielką 
zmianę. P o s i w i a ł  na  s k r o n i a c h ,  z e s t a ­
r z a ł  s i ę , a cały wy ras *' tfZ  ̂ nft®l wyratnie 
cechy przygnębienia 1 troski- f ar lczj obecnie 36 
lat. Niedawno jcBzcze wyg,a8ał ^dsfaj obecnie 
wygląda starzej, aniżeli wiek Jt-g0 Ruchy j0go n8. 
brały pewnego rodzą ja automatyczn«4qi, z jaitq
spełnia ceremoniał żegnania 1 błogosławienia woj­
ska, powtarzany jnż tylekrotol b *awsz«i w ty ca 
samych okolicznościach, w tych samych słowach, ze 
zmianą tylko miejsca. Podczas pobytu uara padał 
ciągle deszcz a chmurny i słotny dzień listopado­
wy nadawał całej scenie widok smutny i ponury."

Złagodzenia kar Finlandczykom. Z Helslng-
forsu donoszą rrzędownie, t 0 na mocy manifestu 
z dnia 12 września pozwolono na *  azd zagra­
nicę wydalonym z kraju po a ®r(® Cl ^"tratwa: 
dyrektorowi banku, Schnbergs°bn  ̂ > naT1 '2.v'idowi 
Wojnije i proteserowi nar- Wrede. Osta-iiemo 
skrócono termin wydalenia * 1 j0dnego
roku.

0  przejazd do Amrrykl. z  erI1“ a donoszą: 
Między towarzystwami o%rętoW0®* a lInlą Cunarda 
p r z y s z ł o  do p o r o z u m * ' ’" 1** ^tdre jeszcze 
jest zawisłem od rządn węgierskiego. ’.bż«ii rząd wętrier- 
stl się ,:godzl na przystąplo®101 ’ lnil Cunarda do 
związku towarzystw okrętc"-Tcb> uaianio walka 
między towarzystwami i prz> wr<lc ma zostaną da­
wne ceny.

Dwóch głodomorów gftśc* 11)1 Monachium. 
Głodomór Sacco przeżył g&0"' 20 'W  bez poży­
wienia, obecnie rozpoczął tam '^cci swoje 30-dnio- 
we głodzenie się. 7 mim Snc0i lda) do 00,1 w 
której ma odbyć zupełne wstrzymane się o<ł je­
dzenia prez 30 dni, spożył b‘ ad' a, MtĘT
pnie wypił trz; flaszki w io- Mariala, nteo pó-
źniej zaś 2 szklanki białego p l" * ' W ief '  em f ’ adf 
o b - , ,  kolacją, * mianowicr kforcz"cla w
paprykażn z ryżem, befsztyk * ® ®m'
ser. przyczem wypił dwie **k “  a 
Bezpośrednio przed ndanleoa Cf  1 ^ 0
szampańskie- częstując nleffl tak*e , °  R.cne Pan*0- 
Saccl, przysadkowaty mężczy^nft re n nie
wygląda w..ale na wbtrzemię^l w*170 % 0 °®ora Do 
celi, która znajdujs się pod ścisłą obserwłCją ) za­
brał Suecf 50 Jitrów wody mineralnej małą fla- 
szeczką płynu, który zwtyw* od c*a*n do czasu. 
Oczywiście dla zabicia nudów wpatrzył tlę w 
książki.

Pierwsza żona Crlsprego, *naff w Rzymie 
Róża Montmasson, umarła tam, licząc 83 lata iy- 
sjjt Róża była wierną 1 dobrą ion% di* Orispi’*go,

pocleszydalką jego, a przes pewien czas nawet ży­
wicielką, gdy włoski mąż stanu jako prześladowa­
ny rewolucyonista tułał się po świeci* Gdy został 
ministrem, Róża. dzi icko ludu. stała sie dla niego 
niewygodna. Ponieważ ślno a nią zawarł tylko 
przed kalędzeu, i później przed urzędnikiem stanu 
cywilnego nie stanął, więc sądy włoskie uznały 
to małżeństwo aa nieważne, a Crlspi ożenił się po 
raz dragi

Wystawi! W St. Lóult ściągnęła o wiele mniej 
gości, lilie." spodziewała sie dvrekcya wystawy, 
która sądziła, że zwiedzi ją co najmniej 30 milio­
nów osób. Tymczasem od dnia ostatniego kwietnia 
do połowy września zwiedziło wystawę 11,022.430 
osób; chociaż więc ibszcze pozostało trochę czi su 
od połowy września do zamknięcia wystawy, to je­
dnak o 30 milionach nie może dyrekeya jnż ma­
rzyć.

Przeniesienia. Namiestnik przeniósł nadinżynie- 
ra Stanisława W ó j c i c k i e g o  ze Lwowt do Tar­
nawa i adjnnkta budownictwa Marvan» B ę b n o -  
w l c z a * Tamowa do Stan*sławowa.

W kiubta prawcibow odbęćtie się wo środę 2) b m. 
sabaw . towa ry»k‘, t tańcautó. ^troje wieczorkowe. Po- 

goótini* a wieczór. Wszyscy przez członka 
kluba po»«, m ; ł»n «;, rewio mogą ctrrymać u gospoda- 
rzc kinbu kart; h?ncrowe w*tępa aa ubawy w roku4/A.

Oriąa pcflitowy Włjdzte w łyoio 1« b o . w Lipow­
cach (ł-rŁemy !•>>■).

Zamiast wieńca ua trumnę li. p. Józefa HonroUcza 
wi jeprezeaa Towarzystwa .Szkół' luacwej, na założyć 
się maja ą Czytelnię imienia Homolacza na kresach 
złożyb w i(im'o'.8'rŁ0y' „N. Reformy'': dr Ermst Ban- 
rowski 2 K, dr Julian itertler 2 K, A. ,'anuszewski 

tf K, dr Węckowski 2 K, K. Wojnar 2 K, urzędnicy 
Tov,. „Szkoły ludowej1 5 K 40 h.

Uniwersytet ludowy im Mickiewicza.
We wtorek: Adam Siedlecki • „Pisai te polityczni Sej- 

mi 'Czteroletniego*
We *>rodę: Adau Siedle iki „Pisarze polityczni Sejmu 

Czteroletniego
Repertoar teatru miejskiego w Krakowie.

We wtorek:: „Awmt nudów" (ostatni występ p Mor­
skiej).

We środę: .Dyabel Lańcnnkl".
Wn czwartek „Aoh to Zakopane’ .
V sobotę: „W małym domu", dramat w 4 aktach 

Tadeusza Rittnera 
W niedzielę po południu: „Kopciuszek"; — wieczór: 

„W matem domt"
T -•'endsrza. We ' torek 15 liatopada I-oopolde w.

• SertrndT P ) we środę 16 listopada- Edmnnda b. w. 
i Otmar op ; we czwartek 17 listopada: Salomei p. i 
Grzegorza Cud.

i  rrakowsklega tbserwatoryako. Dnia IR listopada ter 
mometr '-'ire °  — od 2 5 dc +  2 9 C.; barometr pod 
nuiii się.
,  J*"'1 listopad* o  ̂idzie?- 7 rano stan barometm
761 9 mm tonDotnotr. _. 40 C.; wiatr nółnocny.

anT̂ 65°^ *1n* L0ntealnego meteorologlcznegc zakłada 
*|Wled,ur dl' ftkli yi ztcb^ni., ua dzień 1-4 liśtops *: 
chłodno, zacb^nrsenn zmienne, pogoaa

Zginął chłopiec, s,am n G rzkowski, lat 9, uczeń Ul 
klat, 5zkołj* przr ulicy '"molowej, cyn Erazm . koodn- 
ktora kolejowego, zamir-zk* lego prz; ulicąr Blidh 1. 10. 
Chłopak w piątek po południu wydalił się z domu i po­
szedł kupić sobio sessyf do sklepu; od tege czasu nie 
widziane go już. Chłopak jest blondynem, małego wzro­
stu, pociągłej twarzy uhrauj był w czarne marynar­
kowe obranie, narzutkę ciemno popielatą kapelusz gra­
natowy, miękki. ndz.ee proszą w tej drodze o zawiń 
domienie ich, gdzie chiopier przebywa.

G a b p y e l s k l  ( K t ? » k ó t v )  ka­
puje, sprzedaje i najmnje — fortepiany, piani­
na, harmonie i p k a n o k e  — krajowe i «agra- 
dccie -  cowe i pr̂ ypr̂ -ne p* got1* T fi
prła y — be? ^aliersr*

I l a a i s e ,  u b b ,  i n w n  a n j s i p a r

» zajęciem, ais i zadowoleni en Uprzedzam jednak 
ie zadowolenie moje pochodzi nie tyle ze zuawstwi 
krytycznego, ile ze wspólnego czytelnikom inteli­
gentnym umiłowania piśmiennictwa narodu wła­
snego. Z zamiłowania nie bezwzględnego je­
dnak. Bardz" mł się podobają raeczy pisane pię­
knie po polzkn. Zachwyca mnie poweżna 'oroza 
Świętochowskiego i pyłkowata poezya Bohdaia Za­
leskiego. Zachwyty moje atoli nie poprzestają na 
formie. Wymagają one ścisłego i odpowiedniego for­
my z treścią połączenia, wiania w treść pięknie I 
jasno wypowiedzianej myśli wzniosłej. Taką myśł 
właśnie, impresyonizmom nłe osłoniętą, symboliz­
mem nl< zamaskowaną, w modnrnizmis nie utopio­
ną, w .Roku 1794“ znajduje. Mocy jej dodaje 
szczerość nczuć patryoiycznych, jaketei szczerość 
w napiętnowaniu zbradni —  co w połączeniu z ru­
chem dramatycznym, zapewnia utworowi irańskiemu 
powodzen.e na deskach scenicznych".

Uważaliśmy ua stosowne przytoczyć powrżsay 
o tym utworze sąd, tak zasłużonego i wielkiego 
pisarza, gdyż uwagi te mają ogólniejszy literacki 
cbarakter, wyrażający zanatrywauie na istotę dra­
matu polskiego.

—  Sara Bernard zakończyła wczoraj w Wie­
dnia w teatrze Karola szereg gościnnych wystę­
pów. na które złożyły się: „Orlątko" Rosłanda, 
„Czarownica" Sardoo i „Dama kamellowa" Du­
masa. Krytyka przyjęła artystkę francuską dosyć 
chłodno. Popularny krvtvk „FreradeDbltttn", p He 
yeil, -lere rstr m  >_ ozenie sweg„ felietonu O w, 
stenach Sary-. Ćwierć wieku upłynęła, kie. ją 
pierwszy rar widzieliśmy w Rir.gteatrze. Pozostali 
tąsamą Ona i Jej reDe-toar. W eflJ  Pardon buduj* 
sŁtnkl ,we, jako rewolwery’ , które tyto a tyle tany 
mają. wypalić —  zawsze z -hukiem, aio... o topy m 
nabojem. r afc katarynka grająca , ma ona jeszcze 
ciągle na walcu aryę z „Damy kasneliowej", te 
suchoty, które galopują w nieskończoność. —  Nie 
przyszło jej dc, głowy, że świat nasycić się już 
mnsiał jej kaszlem. Szkoda talentu i geniuszu! 
Szkoda, że brak jej zupełnie nowoczesnego instyn 
kto Duse, cboć i t~ często sięga do tandety tea­
tralnej, ale mimo to odczuwa w pełni dneha cza­
su. Sara tkwi ciągle w starym szablonie. Słccha 
się jej, jak się słucha starego zegara, wybijające­
go godziny sądn, śmierci, zmartwychwstania i t. p. 
rzeczy. I dla tych dźwięków opłaci s'ę jeszcze na- 
kięca^ ten stary zegar. Dzisiejsze francuskie zega 
ry iranenskie są już inne,"

-“  Kaiendarz prawniczy na rok 1905. W y­
dawca Sylwester Ziemoińskl. Cena 2 korony.

T r e ś ć  Kalendarynm, ustawy skarbowe, przepi­
sy stemplowe pocztowe i telegraficzne. Tablice za­
miany morgow i sążni na hektary, ary i metry, 
obliczania należytoścc skarbowych z doaanlem 25°,, 
dodatku. Zarząd państwa, ministerya 1 władze ga 
licyjskie z referentami. Wykaz sądów, starostw, 
dyrekcyj skarbowych, aawokatow i notarynszow w 
:alem nańatwle instro-węglerskletc, ze«tawrony al­
fabetycznie według miast i t. d.

Ze wzglęi U na urzystępne i wzorowe opracowa­
nie poszczególnych działów, jak również prakty- 
cbii“  zestawienie wykazów, kalendarz ten zasługu­
je na poparcie- i doczeka się niezawodnie 
wssechnienia.

—  Nowe książki.
Tadeusz S ł e r z p n t o w s k i :  .Romantyzm poi 

skł", jego fazy , istota, skutki. Próba, syntezy uzi 
pełniona rozbiorem literatury krytycznej, poświęcę 
nej tema przedmiotowi. l  wów (90S. Księgarń* 

j ; narodowa. Str. 269.
JaK A a g  n s £y l  j  w i c* . „W T ty sw łcrr . ZV3t» 

Bowel, ’V «m 'ła , JG95 G Uwstseiazt 1 1 *
| Dr Kazimierz £ *k  » r ad * t -  K ro  t o « k?:  św 
ISl.2e''-tow-.Fitoł-rn  ̂ ipgu ysturf t  k'ćlo'n Ii"1 ?fawem

*-<* « *  wciitt jiitlwrrT‘«J^Sr Pc:Łc3

rozpo

Z teatru. „Świat nudów* PaillefDfta oto feailctJBa *1 wiakń. Lwów, 1906. (Odbitka x  „Prze
krai owskin* teatrze tak świetne trriiycye, prz.  ̂ l' s -
mina tyle najpiękniejszych wcieleń artystycznych, 
że ilekroć zostanie wznowiony staje -u&m przed 
oczyma dłngi szereg niezapomnianych postaci któ­
re chwałą opromieniały scenę naszą, a krescyaml 
swemi zapisały się na całe życie w pamięci ucze­
stników. Komnż z n»„ żywo nie r/Bnje się w pa­
mięci to prawdziwe wcielenie aktorskiej twórczo­
ści., jakli dawała w roli księżnej do BiWle ś. p. 
Hoffmanowa? Zmieniły się dyrekeye, zmienił ner- 
sona1, ale zostawały zawsze- kadry tego wspania­
łego zespołu z czasów dyrekcji Kozmiana, które 
utrwaliły pamięć „srkoły krakowskiej". Dziś r, ca­
łej pleiady został jeden jedyny Bellac p. Sobiesław 
i, lubo w innej roli, pozostała jeszcze ostatnia z 
Mońikanek p, Wolska I tych dwoje artystów na- 
wiązcis. istotnie po dziś* dzień nić sympatyi J wę­
zły tradycyi między mlmonem a izisbjsrtun poko­
leniem widzów, godzi nas ze „Światem nndow", 
przypomnianym nawet w takim aniambln, który 
zaledwo “łabem odbiciem dawnego nazwarj być 
moż°. „świat nodow" jesł sztuką salonową kon- 
w irsacyjną, w której talent I intuicya artystów z 
jednej, a styl dyalektyczny a drngiej, znajdnją roz­
legło do popisu pol« Podjęcie tej sztuki w dzisiej­
szych zmienionych warunkach stylu i gry i zmie­
nionych upodobaniach literackich., usprawiedliwiać 
może jedynie gościna p. Mo r f - k i e j j ,  któro ode- 
gr-ła wczo-a role Zuzanny de VIII bra Z prawdzi­
wą przyjemnością śledziliśmy wczoraj grę tej uta­
lentowanej artyotki, która umiała utrzymać rolę w 
Uniach stylowych ! mimo pewnych odblasków no- 
woesegnego ducha i porywów władnego tempiri 
mentu, nie zgubić wątku tradycyL Podkładali' 
usiłowań artystycznych jest u p Morskiej szcze­
rość i naturalność, te dwa. *asadnici.a GfBJi które 
są świadectwom I podstawą ro«woiu żdegi pra.
wdziwego talentu.

W y s t ę p o w a ł  wczoraj także gość drugi: p. S t a ­
n i s ł a w s k i  jato togę de Ceran. Jakkolwiek
wykwintna, tub paryskiego viveara nie zupełni© 
odpowiadał* ra n -ov I jego talentu, wywiąż »ł się
2 "'-i , hardzo dając poatar V- kilkr
szozogółach szczerze interesują-ą.

Nie brak też było pomyłek, które już wyłreznie 
,-V , n’ właściwego obsadzania ról poło­
żyć należy. Taką pomyłką bvło oddanie roli hrabi- 
n-v 8 Ceran pannie Arkawln. Jeżeli zgoła ntood- 
powMnia ta roi* wypadła względnie przyzwoicie,

*a’ dzieczać to należy talentowi 1 intoligencyl 
l<. artystki, która umiejętnie i właiśclwir nżywa- 
na, mogłaby być podporą i ezdooą każdej sceny..
Nie mniejszym błędem było również powierzeni© 
baronowej do Łondau pani Konarskiej

W  męskich rolacn na wyróżnieni* raetużyli obok 
p. Sobiesława, stojącego tn poza konkursem, p Au- 
Iraszewski, Jednowski, Mielewski I 'Zelwerowicz 

Teatr był pełny. W  Pr.
o dramaclo ^.RoK Y794". Zna

I. B e a a d o n i n  de  C o a r t e n a y :  „Kwesty* 
alfabetu litewskiego w państwie rosyjsktom i jej 
rozwiązanie. Kraków, 1904.

Tad. S * e r * p u t o w s k I :  „Pierwsza próha re­
formy politycznej w Polsce" Warsiawa, 1905. Jan 
Fiszer.

E. L i b a ń s k i :  „Ze świata postępu tecnniki i 
pTzemysłu". Szkice popularne. Tomik 1 „Z postę
pów techniki wojennej* Z 24 rycinami. Lwów. 
1904

St. S t o b i e c k i :  „ W sprawie technicznych ale- 
pszeń rolnych", Referat wygłoszony na żebranin 
Tow. rolniczego krakowskiegi Kraków, 1904.

D a r w l ó  „Gzar prysnął' Nowelo z Ili ostra- 
cyam1 H. Piątkowskiego, • Ryszkbw*cza, F. Słup­
skiego i Cz. Tańskiego Warszawa. 1905. Nakład 
Konstantego Treptego.

W  F e l d m a n :  „0  twórczości Stanisława Wy­
spiańskiego I Stefana Żeromskiego.1 Kraków 1905. 
Księgarnia nankowa.

A. K a l l a  i: „Nęuza" Dramat w 3 aktach, 
sti 122. Kraków, 1905. Nakładem księgarni D. E. 
Friedleina.

Dr H. Nu są ban  m: „Pamięć, jej *nacze- Ir
w umysłowoscl i etyce. Warszawa 1 ^ 4  7 akł*d
Konstantego Treptego.

T S o c h a n I e w * c r ;  Akcya tępienia gruźlicy 
u bydła rogatego w Galicy! (1899-190.3). Lwów.

0 P o l :  „S łow ik  facińsko-potokt nazu gstur 
kowycb roślin". Warszawa, 1094.

Pracr powyżgzą oddał p. Pol wielką przysługę 
ogrodnikom fachowym I miłośnikom sztuki ogro­
dniczej, aał Im bowiem w ręgę słownik nazw o- 
groiintozyck, kiórycL nie p«'dŁ,ją zwykłe słowniki 
Mamy tn przeszło 3500 słów, ■ przedstawiających 
najpowszt-hniej w świecie ogrodniczym nżywaue 
słowa gatunkowe łacińskich nazw roślinnych. Au­
tor opnszczfc tn te nazwy gatunkowe, które tano- 
wia tal ię  nazwę rodzajową innej rośliny. Prąci 
ta, oędąc& aopełuieniem kilkn prac podobnych, a 
między innemi „Słownika, polskich imion botani­
cznych" prof. Rostafińskiego, jes* poządanem wzoo 
gaceniem naszej literatury z za resn ogrodnictwa. 
W uznaniu jej ważności Kasa Mianowskiego Drzy- 
znał* fnndnsz na j®j 'wydanie, co umożliwiło na­
znaczenie niski »j cen? 1 kor. za egzemplarz

Dział ekonomiczny,
x  „S k f  jak© Pakunek. Dyrekeya kolei nanstw

w Krakowie ogłasza, że ministerotwo kolejowe ze-
swoliło n° nadawanie „ski" w rnchn lokalnyn ja 
ko pakunek 5 ysokość opłaty pakunkowej i a „ski" 
zależną będzie od tego. czy podróżny nada nr je ­
den -scenie pakunkowy jednę parę ski", czy też 

T. T Jez O dramacie r„RoK 1794*. Zns- więcej par razen w jeden pakunek związanych, 
komity anto?, nestor powieścioplsarotwa polskiego, 1W  pierwszym wypadkn przyjętym pędzle ciężar 
Teodor Tom.,.sz Jeż (Zygmunt Miłkowski; w liście | jednej pary za 10 kg., w drugim ** 6 kg., przj 
do autoro dramatu .Roi 1794*. Zenon? P»rTtego„| "zem uzyskany na tej podstawie ciężar całego pa­
li utwórz© tym pisze mlęózj innemi, co następuje; | knnku będzie zaokrąglony do dziesięcin kg. Naj- 

itezMzytażua utwór pański ra* i Ara*, wetyiko;; mnjejasu opła.s nakunkowa za przewoa „*U ‘ na
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danych u l  jeden recepli pakunkowy yynosić b?- 
d iie  2 0  h. N ie jest dozwolonem n&u&wanie w ię- 
t u t ]  liczby i ar „dkl* na jeden recepls p&kunko- 
w y, niz liczba Jadących do tej samej staeyi po-, 
iróżn ych , do których „ s k i "  należą.

x  Wystawa w Medyolanle 1906. W  r. 1906 
(kwiecień —  listopad) odbędzie się w  Medyolanie 
■ okazyi otwarcia taneln simplońskiego w ystaw a  
Środków kom unikacyjnych i sztoki stosowanej. —  
B liższych  inform acyj cdzieia Izdb r-rndlowa i prze­
m ysłow a w Krakow ie.

Wieoeń, 14 listopada. Pszenica 1 0 to  do U :— ; żyto 
8 ‘0u do 8 '30 kukurydza 7'80 do 8 1 6 : owies 7'SO do 
7-8S

Zimno.
Buaapeazt, 14-go listopada. Pszenic* na październik 

— •—  do — ‘— , pttenic* na kwiecień 10  81 do 10-89 
zyto nz paidzierniz — —  do •— , żyto nz kwiecień 8 0 1  
aa 8 08 ; owie« na październik •—  do — , owiea r 
kwiecień 7 1 8  do t 20 ; knknrydza na październik — •—  
do — ; knknrydza na maj 7 62 do 7 63; rzepak na 
■terpień 1 1  16 dc 1 1  86 .

Oferty mierne, chęć kupna ograniczona, uposooienie 
lepzze, zimno.

Ostatnie wiadomości.
—  N a u k a  j ę z y k a  p o l s k i e g o ,  jako 

przedmiot obowiązkowy, ma byt? rzekomo za­
prowadzona t&kże w pruskich s*>minaryach nau­
czycielskich (w  dzielnicach polskich). Donoszą 
o ł riu z Bernua. Wiauomość ta wymaga po­
twierdzenia. Sprawdzi się ona zapewne tylko 
ii tej formie, że będzie to nanka wyłącznie dla 
Nien.ców, ze natomiast polscy uczniowie semi­
naryjni bęiią z niej wykluczeni. Cel nowego za~ 
rządzenia jest jasny: rząd pragnie usunąć re- 
•ztę nauczycieli Polaków i zastąpić ich Niem­
cami. *

Kronika lwowska.
Lwów, 14  listopada.

Z uniwersytetu. Otwarcie roku szkolnego w  nni- 
wnrsytecie lw o w k im  odbędzie się jntro. Otwarcia  
dokona rektor dr P u z y n a ,  poczem prof. D o l i ń ­
s k i  w ygłosi odczyt ,o  nieuczciwej konkurencji 
w  h an dlu".

Z te a tru  lwowskiego (>>). p . W łodzim ierz P e ­
rs fń sł i, którego drobne utwory liryczne zwra< ały 
niegdyś uwagę czytelników, śledzęcTch rozwój poe­
z j i  -.Młodej P o isk i" w szpaltach krakowskiego „ Ż y ­
c ia ", zadebiutował wczoraj w św ietle teatralnych  
kinkietów , jako autor dram atyczny. Już Taine do­
patryw ał się „ow ej kolosalnej p rzepaści", dzielącej 
dram aturgię od twórczości lirycznej. P erzyński-liryk  
potraiił si atoli doskonale zam askow rć i przystroić 
do tr u n k ó w  sceny O He ocenia Bię tai em jego  
„Lekkom yślną siostro z tego stanowiska, zadziwia  
w pierwszym  rzędzie dobra technika dramatyczna 
znsjom ość teatru 1  jego  potrzeb, prawdziwa p sy­
chologia postaci, w ypow iadająca się z zadziw iająca  
n ia .az śm iałością, a przede* szystkiem  ogromna do- 
a» numoro, która niewiadomo skąd w zięła się u poe- 
żjt typowegi melaucbolika. Inną jednak miarę ana- 

t. rzną należałoby przyłowy<5 do utworu ze stano- 
w lski .  ty g ! bezw zględnej, zakreślającej ocenę 
-zeczj wórcze, *  rab ach  je j m ożliw ej doskonało­
ść.. L tw ór Perzyńskiego posiana tem at zbyt skąpy, 
aby rozwinięty w czterech, dość długich ak it-^  
nie nnśył i zaw sze interesował w równej mierze! 
f ł i  wnł  £0  zaś wadą jest m ieszanina sytuacyjna, 
.  pod płaszczykiem poważnej k ou ed ri, za­
barw one; ,aw.| niekiedy tragicznie, a jaskraw y  
diw ięk nrzeciętnej fa*»y.

Oto tresz «.**aki- . I_«Lyriryi’ ,ir i m r t  , która Opu- 
»vi.a u n ta  i uciekła do W ied n ia  w towarzystwie  
jakiegoś s u .  ego m agn aU , po „ z e c r  latach noty 
:ia  z  nim poi ra c . nieiipodzlewanle do W arszaw y  
1 cnce zam ieszkać przy 'am llii. Co za niesłychany  
ikanual! F am ilia nie może się na to zgodzić, doa- 
jąc o sw ą aobrą repntacyę. T a  „poczciwa fam ilij- 
ka K i. wprawdzie sam a niezbyt mocne poczucie 
• ’k ' ’  a* B|y je j zdradzają swych mężów, m ężczyźni 
fa l— uJą podpisy na wekslach, lecz to w szystko  
dzieje si< po cicho, w poczucia godności toirarzy- 
■klel 1  utrzymaniu dobrego tonu> :L ekk em vi|M  
sio stra " mnsi zatem opuści* W a r s z a w ,, .b y  nleba- 
wem  znów do n .ej powrócić i to na zapro; eni„ 
tej sam ej fam ilii. Cóż zm ieniło tak na poczekanie 
sytu ację] Oto ów m agnat w W7iedniu umarł 1 za! 
olm l sw *j nielegalnej towarzyszce oststnich trzech  
lat ż y - u  pół m iliona majątku. N ie tn jednak roz- 
w iąz- : ' 11 Autor akcyę prowadzi dalej. „Lekkom yśl­
na p. ra na dowód Bwej niesłychanej lekkom yśl­
ności z r ie  e  slę zamian, a do W arsza w y powraca 
n u co n o  fam ilii... b e . centa w kieszeni. „L a  com. lia

C tw ó- r  terzu ń skin go grano znakomicie. W  dwóch 
głównych rolach kobiecych w ystąpiły Pr £ ed D a . 
rzew ska 1 Solska, uwydatniając a finezYą chara*  
terrstyczne ryay swycn Kreacyj. Doskonałym  był 
p. Feldm an, jaao starszy brat i opiekun „lekko­
m yślnej s io stry ", a niezrównanym  wprost p. N o­
w acki w  roli m łodszego brata, obdłnżonego po uszy, 
ty p o « e w  w arszaw skiego loweiasa.

t K p08ła d°  Rat|y Państwa z lwowskiej 
o* k _ndlowo-przemy8iowej odbędzie się w piątek

Krwawe wypadki pod berłem 
caratu.

Z kilku stron dochodzą nas dzisiaj z zaborn 
rosyjskiego i z samej Rosyi sensacyjne wiado­
mości e kiwawych wypadkach dni ostatnich. 
Wypadki te nie zostają wprawdzie w żadnym 
ze sobą fizycznym związku, ale mają mimo tc 
jedno, przyczynowe źródło w obecnej sytuaeyi, 
w nastroju umysłów szerokich sfer ludności, 
gnębionej srodze wojną i nadużyciami czyno- 
wników.

Otrzymaliśmy dzisiaj depeszę o z a m a c h u  
n a  p o l i c m a j s t r a  v o n  N e h r l i c h a  w 
C z ę s t o c h o w i e .  Przypominamy, że nieludzki 
ten ogar policyjny spowodował zastrzelenie 
przez wartę dwóch robotników w Częstochowie 
w dnin 1 listopada. W  zdradziecki sposób pod­
prowadził on mianowicie, jak o tem donosiliśmy 
pochód demonstracyjny, przeciw woinie i cara 
towi przez robotników urządzony, pod odwach 
którego komendantowi dał rozkaz strzelania do 
ludu. Padły dwie salwy —  komendant, mimo 
wezwania von Nehrlicna, odmówił dania trze­
ciej. Skutkiem tego padło na miejscu „tylko" 
dwóch starszych wiekiem robotników, a ran­
nych zostało kilka osób PodoDno ani zabici, 
ani ranni nie brali nawet udziału w pochodzie 
i przypadkowo tylko znaleźli się na miejscu 
krwawej, przez von Nehrlicha sprowokowanej 
sceny.

Zdaje się nie ulegać wątpliwości, że zamach 
na von Nehrlicha był odwetem za ofiary jego 
krwiożerczoścl.

r
Wtorek, 16 Listopada 1904.

Ttleltmlczm i teltplicmjakoby generał Knroki zOotał zraniony i dnia'
17 października umarł, spotkało się ze sta-
n o w c z t m  z a p r z e c z e n i e m  ze strony ja - ! a s / r o H f i m n i r i  N  R A f f i r m i / 1*
pońskiego nesslstwa w Lcndrnie. W i a U U f l l U b L  I „ l l »  P  J I U P R i y

] i dnia 14 listopadr
Londyn. Biuro Reutera donosi

(Telegramy ,.N. Reformy** i  14 listopada) 
Zamach na policmajstra.

Częstochowa. (Listem do Szczakowy). W  so­
botę 12 b. m. o godzinie 11 rano dokonano tu 
taj zamachu na policmajstra tutejszego, von 
Nehrlicha Rany zadane są tak poważne, że 
życie jego jest z a g r o ż o n e .

Częstochowa. W  sobotę o godzinie 1 1  m inut 
30, p r z e d  d w o r c e m  k o l e i  ż e l a z D e j ,  tu­
te js z y  oberpolicraajster, Aleksander von Nehr- 
lich, ugoozony został śmiertelnie nożem w szy­
ję p rzez nieznanego mężczyznę, który, korzysta­
jąc z zamięszania i nieobecności policyi, Zdo­
łał umknąć.

Rannego oberpolicmajstra zawieziono do szpi­
tala, gdzie mu naiozono opatrunek Ponieważ 
atoli rana jest bardzo głęboka I sięga do ko- 
Sci pacierzowej, więc niema nadziei utrzyma­
nia rannego przy życiu

Krawe rozruchy w Warszawie.
Warszawie. Wczoraj, w niedzielę, zaszły tu 

zaburzenia, do których strumieniu użyto woj­
ska. Ob “ gają w ie ś c i , że 12 osób, a z nlctr 2 
poiicyantow. zabito: 31 osoO zraniono.

Zamach dynamitowy.
Charków. Ostatniej nocy zdarzyła się tn przed 

pomnikiem Puszkina silna sksplozya bomby — 
Pomnik został uszkodzony, okna w sąsiednich 
domach wyleciały.

26 b. m.

Wiec urzidnlkow pocztowych. W  - i i i  Kasy- 
"LnaTh? T * 0 * ' L w " w i e  odbvł ^  WCIOraJ 90
P h H r l T  ar2ędDikÓW p ocztow ych, „ a  który 
n rz , byli także radcy W opaterni i Dawidowski 
O b ra -o u  D .„w o d u ic z y ł p. R eyder. W  toku oorad 
mówcy przedstaw ili w  w ycze, pojących referatach  
o p l -s .n -  s o sn n k i, w jd „  ch znajduje i< ogół u 
raędników v -cztowych. W  rezn ltacf; uchwalono re- 
aolocys. żądające: polepszenia aw ansów, sn iżt, ia 
lat służby do 35. odpoczynku w niedziele i św ięta  
oraz w ydania pragm atyki słn2 Dowej.

Pogrzeb ś. p. K onstantego Plerożyńsaiago. Jaa  ̂- 
namiestnictwa, odbył się w g0botę przy tłum nyŁ  
ndzial« publiczności. N »d er licznie stawili się przed- 
•U w icU le  nauczycielstw a indowego, którego ref.-- 
renrem w R adzie szkolnej krajow ej był amarły. 
N aa grobem przem ówił w serdecznych słowach rad- 
ca dworu Dem bowski.

Proces o „panamę tłumacką". W  s0 boŁę przed 
południem nkończono postępowanie dowodowe. W  po­
łudnie pro ’ ■ ‘ ator uczynił w akcie oskarżani* guka  
poprawek cj frowych i dotyczących drobnych szcze­
gółów s  zs .zn tó w , zwróconych przeciw tow arzy­
szem R egenstreifa. O godzinie pół do 2 rozpraw* 
przerwano. — Po ^ołndnlu rozpoczęły się w ywody  
prokuratora i obrońców.

Repertoar Teatru lwowskiego.
Vr« wtorsk: Gniazd. Js.kółek-, operata*H.rblaya.

T - r , K c . ' a )  “  występ p

Z teatru wojny.
Na pola walki w Mandżuryi rozpoczyna się 

akcya przygotowawcza do nowej — jak się 
zdaje — wielkiej bitwy. Były ja* pierwsze 
starcu . Zdaje s ię , że Janoticzyi y  będą chcieli 
dotrrcó do Muk<Jnnu, zanim zim* -m f.

Z  Paryża donoszą do „Beri. 1 ageblattu , ż* 
r o s y j s k a  f l o t a  b a ł t y c k a  me uua się 
prostą dn gą do Azyi wschodniej, lecz zto- 
czy do M a d a g a s k a r u ,  t a m  s i ę  p o ł ą c z y  
i z a t r z y m a .  Poszczególne jej eskadry p łjąa 
dotychczas osobno, nawet w zuacznem o i siebie 
oddaleniu. O jednej słychać, że nie pujedzie 
przez kanał t-ueski, lecz okrąży A f r y k ę ,  — 
Eskadra krążowników pod actmira)pra Felker- 
zamem przj bjTła doia 10. b. m. do zatok. Suda 
na wyspie Krecie. Na wodach M a 1 a g  ag- 
k a r u  mają, okręty rosyjskie n a b r a ć  t a k i e  
z a p a s y  w ę g l a ,  i* b y  b e z  n o w e g o  u z u ­
p e ł n i e n i a  p a l i w a  d o t r z e ć  m o g ł y  do 
W ł a d y  w o s t o k u .  Ten port, a nie Port Ar­
tura, jest rzekomo celem wyprawy floty bał 
tj ckiej. Ponieważ w najlepszym razie dola 
ma dopłynąć tam dopiero po 2— 3 miesiącach, 

stracono już i w Petersburgu ua 3ję, iż >y 
zast ła jeszcze Port Artura w rękach rosyj­
skich.

Rząu japoński, jak donosi Agencja Havasa, 
wezwał swoich posłów w tych państwach, d * 
których poriow flota bałty, ka zawinąć możn, 
abj zwrócili rządom uw«gę na konieczność 
j a k n a j ś c i ś l e j s - e g o  r r z e s i r z e g a n i a
o e n t r a i n o ś c i .  Co się tyczy F r a n c y  i, to 
rząd je j, właśnie ze w sględn na ścisły swój 
stosunek do Rosyi, dał już podobno Japoni: 
zupełnie zadowalijące w y j a ś n i e n i a  i Z8 . 
p e w n i e n i a .

W  A n g l i i  ogłoflBono onegda piospegt na 
n o w ą  p o ż y c z k ę  j a p o ń s k ą  wysokości 
300 miliouów kor. B ędze  to pożycza* 6 - p r o  
c e n t o w a  po kursie 90,5 proc.

(Telegramy „N. Reformy*1 z 14 listopada)

b6UU0 rannych Kosy a n
Londyn. „Daily Telegraph" donosi pod datą 

12 b. m. z Irkucka, że pomiędzy Mnkdenem a 
jeziorem BajWalskiera znajduje się 86.000 -an- 
nych Rosy&n, którz^ natężą dc syberyiskich 
pułków.

Drugi tor kolei syberyjskiej.
Petersburg, Konierenrya, która 15 zeszłego 

miesiące rozpoczęła swoje prace w kw«styi bu­
dowy drugiego toru na kolei sybery jsk ie j, o- 
ś w i a d c z y ; , a  s i ę  z a  b u d o w ą  d r u g i e g o  
t o r u .  Gar zatwierdził ucbwaię konfereccyi.

Pod Portem Artura.
Londyn Z Liaofieszanu donoszą źródła chiń­

skie dnia 3 b. m., że Japończycy rozpoczęli 
6 b. m. gwcaWowny atak na <'ort Iczusan i po 
2-dniowei waice fort ten zdobyli.

Rusyame ponieśli znaczue straty wskutek 
e k s p l o z y i  w ł a s n y c h  m i n  l ą d o w y c h ,  
które wybuchały, trafiane pocisaami japon- 
SKiemi,

Również ze źródeł chińskich donoszą, że 7 
torpedowców i 5 krążowników rosyjskich o- 
s t r z e l i w a ł o  z P o r t u  A r t u r a  p o z y c y e  
j a p o ń s k i e .

Lo°dyn. Japoński oficer, z którym mówić 
miai specyaluy korespondent „Daily Telegre- 
phn“ , opowiadał, że japońskie wojska znajdują 
się już o I 1/, mili cd głównych pozy ryj rosyj­
skich, mianowicie północnych fortów Portu A r­
tura Forty te niedługo padną, a wtedy k a ­
p i t u l a c j a  P o r t u  A r t n r a  nastąpić musi 
w ciągu kilku dni.

Londyn. Z R z y m u  donoszą: Podczas ostat­
nich trzech dni wyrzucili Japończycy tysiące 
pocisków ze swoich dział na rosyjskie okręty 
znajdujące się w dokach Portu Arti-ra Wszyst­
kie okręty zostały tratione. Na okręcie „S e - 
b a s t o p o l 1* pociski wznieciły pożar. Miasto 
Port Artnr przestało już istnieć i stato się kn- 
pą gruzów.

Londyn, Z Czifu donoszą; Przed Portem 
Artura z a to n ę ły  dwie  k a n o n ie r k i  ja ­
pońskie .

Do Bożego Narodzenia.
Lonayn. „Daily Telegraph" aonosi z Czifu 

pod ua;ą wczcraiszt: Tutejsi urzędnicy japoń­
scy oświadczają, ii* wcale nie jest optymisty- 
cznera przypuszczenie, że Port Artura upadnie 
przed świętami Bcżego Narodzenia. Star za 
łogi oblężonej twierdzy jest wprost straszny 
Żołnierzom daje s;ę bsrdzo we znaki zimno. 
Wszystkie szyby y  mieście są wybite. Jakkol­
wiek żywności jest jeszcze dosyć. j “ dnak nie 
wystarczy jej na amgo, Dżunki, które z Czing- 
tau wiozły futra da załogi Portu Artura, w p a- 
d ł y w i ę c « ' b » i d y t ć w  m o r s k i c h .  Głó­
wną kwaterą handlu kontrabandą wojenną jest 
Kinczau. Kilka dżmek z żywnością, wysłanych 
stamtąd, przybyło io  Wradywostoku.

Czy prawda?
Paryż. „Petit Journal" aonosi z P e t e r s ­

b u r g a :  Oficer z otoczenia Aleksi«iewa opo­
wiada, iż w października pięciu Japończyków 
w przebraniu chi iskicm udah. sie z Czifu na 
dżun.a do Pw iu  Lrtura calu zamordowania

z Jokohamy
pod datą wczorajszą: 130 Burów odiechało do 
Kapsztadu, skąd udadzą się do Tamaralandn 
w charakterze ochotników, wstępujących do nie­
mieckiego wojsaa strażniczego

Pożar w Borysławiu.
Borysław. S p ł o n ą !  t u t a j  s z y b  Ł o d z iń - 

sir i e g o  L szyb „ N a d z i e j a *  Żnkowieckiego 
z całem urządzeniem. Pożar zlokalizowano.

Traktaty handlowe.
Wiedeń. W  miuisterstwie spraw zagranicz­

nych odbyła się driś w  sprawie traktatów han­
dlowych naraoa w któ-ej udz.ar wzięli mini­
strowie: Hr Gołuchowski, Cali, Bonąnoi, Hiero- 
rymi. szef sek cji Re»sler i bar. Becl

Memorya? Słowitńcow.
Wiedeń. S io  w i a ń s c y ’ 8 t u d e n  c i  nn  iw e r -

8 y t e t u wręczyli dziś rektorowi memoryał z 
zażaleniem na brutalność burszów i studentów 
niemieckich, którzy w sobotę podczas śpiewa­
nia „W acht am Rbein" strącili słowiańskim 
studentom kapelusze z głowy, i tylko aiateeo 
zaśpiewali prusofilską pieśń, aby podrażnić 
Słowian.

Mamfestacye Włoctiow.
Pola. W  niedzielę po południu odbyło się 

w teatrze zgromadzenie, zwołane przez s t u ­
d e n t ó w  w ł o s k i c h ,  na które przybył, prze­
ważnie socjaliści. Uchwalono p r o t e s t  prze­
ciw zajściom insbruckim, oraz przeciw postę­
powaniu ,-ząau, naatc żądanie utworzenia wło­
skiego uniwersytetu w T ryeście

Tryest. W  niedzielę odbyło się zwołane przez 
delegację municypalną miasta Tryesta zgroma­
dzenie r e p r e z e n t a c j i  w s z y s t k i c h  mi as t  
w ł o s k i c h  w A n s t r y i .  Przyjęto jednogło­
śnie bez dyskusji rezolucję z protestem prze­
ciw dokonanym w insbruku, a usiłowanym 
gdzo indziej atakom na Włochów. Uczyniono 
rząd odpowiedzialnym za zajścia w Insbrukn 
oraz za to, co się jeszcze może wydarzyć, za­
nim spełnione będzie żądanie założenia uniwer­
sytetu włoskiego w Tryeście. Członków zgro­
madzenia przyjął tłum zebrany przed ratu­
szem, o k r z y k a m i  na korzyść uniwersytetu 
włoskiego w Tryeście Także w ł o s c y  s o ­
c j a l i ś c i  zebrali się przed ratuszem i de­
monstrowali na rzecz powszechnego prawa wy­
borczego i uniwersytetu włoskiego. Po zgroma­
dzeniu socyauści i naiodowi liberah p r z e ­
c i ą g a l i  p r z e z  m i a s t o  Nie zdarzył się 
żaden wypade*.

Wyuory do parlamentu włoskiego.
Rzym. W  niedzielę odbyły się w 77 okręgach 

w y b o r y  ś c i ś l e j s z e .  Dotychczas znanych 
jest 18 rezultatów, a mianowicie wybrano 13 
m i i ) i 8 t e r y a l n y c h ,  1 c z ł o n k a  o p o z y -  
c y i  k o n s t y t u c y j n e j ,  1 r a d y k a ł a ,  1 
s o c y a l i s t ę  i 2 r e p u b l i k a n ó w  Pisma do­
noszą, te w niedzielnych wyborach Drali udział 
także k 1 e r y k a 1 i. W  Pzymie nawet J u c h o -  
w i e ń s t w o  z j a w i ł o  s i ę  n a r n y  w y b ó r -
r, zaJ —-  r-—

Rzym. W  nocy rnanym by* *rynik 73 bo-

Wśród liczni* zgromadzonej pnbllcznoaci zauw a­
żyliśmy: przedstawicieli Rady miasia Krakowr inz. 
Turskiego, rejenta K'emensiewlcza i profesor* Ban- 
driwskiego reprezentantów gąaownic wa i croku- 
raioryl Daństwa z wiceprezydentem Stebelskim 
i prezydentem Brasonem, wiceprezydentami Pogo­
rzelskim i llendelsburgiem. profesorów oniwei-srtetn 
Zolla i Bobrzyńskie?o, dyrektora kol. Horoszkitwi- 
cza. kierownik* dyrekcji policyi dra Flattaua, rad­
cę Swolkiena t licznych przedstawicieli sądownictwa 
prowincyonalnego i świata prawniczego.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 

M l c i i a ł  K o n o p i ń s k i .

N A D E W L  A  JS 'B .
tJLrtyktuj w tym d/ial* tu« ad

R ed a k cji).

Podziękowanie.
W menk.Monyra żalu po stracie najukochań­

szego męża, nie mogąc osobiście, składam na 
tej drodze gięhokie podziękowanie Wielmożne­
mu Drowi Edwa-dowi Zielińskiemu za troskli­
wą opiekę. Wielebnemu Duchowieństwu. 0 0 .  
Jezuitom, Wielmożnym PP Urzędnikom tutej­
szego starostwa z Jaśnie Wielmożnym Panem 
starostą na czele, jakoteż wszystkim krewnym, 
znajomym i .Szan Publiczności za udział w smu­
tnym obrzędzie pogrzebowym

Roźa z Flechnerów Felklowa
Nowy Sącz 13 listopada 1904.

Dr Kazimierz Fhs
b. asystent kliniki chorót wewnętrznych U. 
b. demonstrator prof. dra W. Jaworskiego, 

dynuje od 3— 4 po południu
przy ulicy W-elopole, L. 10. leleton 405

3057 S 10

or-

Szkota Tańców
K .  W I T K A Y  i  S Y N

Rynek, 24, vie a vis odwachu.
Zgłoszenia przyjmuje każdego czasu.

generałów Stoessla, Kondrateńki i Focka. A by I rów ściślejszych. Zwyciężyło 45 kandydatów 
wywołać podejrzenie, że zrobili io  Chińczycy, jministeryalnych, 12 kandydatów konstytucyj

M it deiljs!y:iM-te:tolciiy 5 FISCElKi
w Krakowie, ulica Grodzka, GO,

wykonuje punktualnie według najnowszej meto­
dy po przystępnych cenach wszemie w zakres 

ten wchodzące roboty. 2884 8 1®

PCNSYONAT mój znt-jdnje się otecuie przy 
ulicy Karmelickiej, I. 24. Pokoje wygodne, ła 
zienki Ceny ummrkowane (zwłaszcza przy ag.'* 
dzie na czas dłuższy, np dla osób kształcącycL 
»ię, lub mieszkających stalt w Krakowie).

1697 A .  l i o r o ń s h a

Londyn. „B iiro  Reutera" donosi z T o k i o :  
Ukończono już budowę linii kolejowej Sen1 i 
zan i od grudnia będzie ona odaana do użytku 
dla transportów wojskowych.

Przed nową bitwą.
Petersburg. Rosyjska ngenrya telegraficzni, 

donosi z M u k d e n n :  Od dzisiaj rana trwa sil­
ny ogień dziatowy na prawem skrzydle, je­
dnakże nie należy oczekiwać marszu Japończy­
ków przeciw armii rosyjskiej.

Nieudały atak.
Tokio. Donoszą z głównej kwatery mandżur­

skiej Rosjanie zaatakowali H  b. m. Japoń­
czyków w >iiie 2000 ludzi koło Buczentaj, zo­
stali jednakże odparci. W  potyczce poległo 60 
R osjan a 7 Japończyków

Zmiany w komendzie.
Petersburg. Ponieważ komendant 1 korpusu 

armii rosyjsKiej, baron N e y p n d o r f ,  jest 
chory obejmuje jego agendy hr. Ż y l i ń s k i ,  
dotychczasowy szef sztabu admirała Aieksieje- 
wa.

którzy rzekomo zakraść si« chcieH do Portu 
Artura ze środkami żywooSci, zaczął dzunkę 
ścigać torpedowiec japoński. Stoe&sei d o w i e ­
d z i a ł  s i ę  j e d n a k  o w e z y  s t k i e m  (? !) i 
owych przebranych Japończyków kazał ściąć.

Przełamały blokadą.
Londyn, Od fUku dni brak autentycznych 

wiadomości z Portu Artura Słychać jednak, że 
zjawiły się tam * anmnicyą i zapasami śywno- 
ści p a r o w c e  » i ' ( r i o l s k !  e ,  k t ó r e  p r z e ­
ł a m a ł y  b l o k a d ę .  —  Bloaadę Portn A rtura 
rozszerzono na 30 md.

Haiuc>nacye rosyjskie.
Petersburg. K^pdan Kiagel, który z trzema 

innymi oficerami marynarki przybył do Peters­
burga, przywiózł ważne mateiyały, dotyczące 
zajścia w Huli Ow kapitan osobiście iest prze­
konany ,-e pod Hall przy łodziach rybackich 
znajdowały się dwie japońskie łodzie torpedo­
we i twierdzi, że inne jeszcze posiada poszlaki, 
iż Japończycy zamierzali s p e ł n i ć  z a m a c h  
n a  f l o t ę  r o s y j s k ą .  Żdaniem owego kapi­
tana, wszelka omyłka była tu zupełnie wyklu­
czoną.

Naprawiają okręty
Londyn- „Daily Telegraph" donosi; z K»nei 

ns Krecie pod datą 13 b m.: Rosyjska flota 
dokonała tutaj naprawy dwóch okrętów, uży­
wając do niej robotn ik ów  z Kanei.

Londyn. Donoszą z Tokic, że wyprawa ro­
syjskiej floty bałtyckiej w z b u d z a  t a m  w e ­
s o ł o ś ć .

Kontrybucya wojenna.
Berlin. Z R o p e n h * j i  donoszą: Rząd ro­

syjski rozkazał, aby Finlandya zapłaciła 51 /, 
miliona finlandzkich marek Da c e l ę  w o .
j e n n e

Podróże cara
Witebsk. Z powodu przybycia cara zjazd ogro­

mny. Hotele przepełni006- Miasto udekorowane. 
Car przybył w soDotę 0 e°dz. 10 rano, witany 
na dworcu przez gui>err' flt°ra K l u c z a r o w a  
i komendanta dywizyi r. i lr g e ra , poczem przed­
stawiły mu się deputacy.e: miejska, szlachty, 
włościan i żydów. Protojerej S e r a f i n  pobło­
gosławił go i świtę ikoną, poczem car dzięko­
wał deputacyom, a następnie udał się wraz ze 
świtą na pole ćwiczeń, gdzie udzielił błogosła­
wieństwa armii.

Petersburg, Z powodu przedstawienia się wło 
ścian polskich w Łowiczu, „Ruś* wzywa P o ­
l a k ó w ,  poddanych rosyjskich, do rozwiązania 
k w e s t y i  r o s y j s k c - p o l s k i e j ,  którą r» -

oej opozycyi, 6 radykałów, 4 socyalistów. 6 re­
publikanów. Obecnie zwycięstwo rządu przed­
stawia się jeszcze korzystniej 

Szym. Przywódca socjalistów  F e r r i  przy 
wyborach śzisLjSzych został wybrany równo­
cześnie w dwóch okręgach

Po zamknięciu dziennika.
Pogrzeb i. p. Józefa łiomolacza, radcy krajo-

wegn sądu w vżsaego, odbył się dzisiaj o gndz. 5  
co południu. Kondukt pogrz-ibowy w yruszył z domu 
żałoby przy ulicy św. S eb astym a. Przy w yniesie­
niu awłok przem ówił prezes Tow arzystw a „Szk oły  
lo d o w e j", dr Ernest B a n d r o w e k i ,  następujące- 
mi słow y:

Żałobni słuchacze* Oddajemy ostatnią posłsgę  
m ęż»wi cichemu i skromnemu, t, mimc to mężowi 
prawdziwej zasłori obyw atelskiej, w ielkiego serca  
1 szerszej myśl i naroaowej. Zawodowa działalność 
na wysokiem stanowisku, któregr dobił się własną 
pracą, znaną i uznaw aną jest w s z e r o k i c h  ko­
łach św iata zawodowego A le  ta zawodowa prŁce, 
owiana miłością sprawy narodowej, dała mu js * n.v 
pogląd na niedomagania nasze, a przedewszyatsiew  
wskazywała mn, jak  w ielką w narodzie klęską je gt 
lud jego ciemny i zaniedbany, i natchnęła g° *z' a" 
chetner- przekonaniem, że pierw szym  obowiązkiem  
każdego Polaka obyw atela, jest staranie, * b f  ind 
ten d iw iguąć do pozioma czynnika oświeconego 1 

świadomego swej roli w rozwoju narodowym S ta - 
aąl do tej pracy szeroko pom yślanej, *  SICZI 'iw ie  
się rozw ijającej w  T ow  szkoły lądowej Zaufaniem  
walnego zgromadzenia Tow arzystw a powołany do 
zarządn głównego, w  krótkim cza,, oddaniem się 
gorącem idei Tow arzystw a. w ytraw n«śc.ą i spoko­
jem sądn a przotem słodką “kromnością, zjednał 
sobie cześć i miłość nas w «y stk ic h , P ow ierzyliśm y  
mn odpowiedzialny arząd vdceprezesa T ow arzystw a. 
N a tem stanowisku uaieza do najciyn n iejszych , 
najpracowitszych, najofiarniejsaych m iędzy nami.

ostatnich czasa*k podjął się znacznego w 
Tow srz.fstw ie dzieła, orgaaizacyi okręgów w zacho­
dniej części krajo. 'okona je j j j nk powoitwał 
mężów zaufania na wspólne obrady. N iestety! Nie  
doczekał się p ie rw s ze g o  ich zebrania, d*. :zckał 
się owoców podjętego trudu N ie zmarnieje on, 
d >gi I kochany nasz drnhu; dzieło T w oje powie- 
rzymy w nowe ręce, do my wraz 1 taroden po- 
T tarzam y: „-feszcze nie zg iń ę ł« !“ A le  dziś żal śel- 
sks nać*; ,erc1'’ tłum ią nasze Błowa; dziś ukła­
damy Cię Jnś do snn wiecznego, dziś cdaajem y Cię  
tej matę* ziem f, którą tak bardzo kochałeś, D ziś j

Generał Z e i* P i c ^ i (? )  ma zosłać ko- węzłem goidyjsk ’ ir Słowiańszczyzny ^
mendantera wyborskiego pułku piechoty im 
cesarza Wilhelma.

Kuroki żyje.
LPnayn. L>oni«gienis jsdnego * dzisuuikó ►

go rozwiąże, ten zaw ład n ie  światem.
Petersburg. Car Miiołaj p o w r ó c i ł  

wczoraj.
tn

Kursa telegraficzne.
Wleśsi, 14 listopada.
Akoye . istiyackiego Nakład, fc^ytow*** s7S-tt 

Akcji wegiersklegi Zaktadb kredytowego 798 60 Akejt 
mglubankr S84-—. 4koye ^nlocbasik* 647 *.0, Akoye 

1 Indorbanka 44V-.V1 Akoye Rankrereina 547 75. Akryo 
Modonrr d?ł 9*1 J 14 Akcji Galicyjskiego Baaka hipot# 
iznegw 646'— Akcri kolef pa&ztwowyou 669-60 Akf»* 
kaiel .ełneniewej 88 —. kkcyi kolei Klbe*bai 419 *3 
4krjt kolei iyółiioouej 5690-—. Akeye kole eaer>‘o«ri»

ww ,. Łiri-ł-- -!*-■*
618 60. Akojrt t*ra»kirgo Towarzystwa ii.iu og  « 2199-— . 
Akoye 'Fakryki A44-— A kcye Tnraekic tytonia*-#
341-— . Akiye GalH/jikSega Karpackiego Towarzystwa 
^afli-wege U ® 6  — . Ob.iga-ye węgierskie iadafciiizacyjae 
97 66 t  nu majowa 99 95. Renta koronowa nastrysot» 
llki-lil. Renti koronowa w-gibrzka 88 10. 66 J I.isly
Towarzyslws kredytowegr aiemikiegu rf« 8  i. 4 \ , Lizty 
Banki h.po^eoznegD 9o 80. i 1 IM, Listy Banka kipota 
sinego 1 0140 . 6 5 , Lizty Baokn hlnoteozoego 119 -  
4*1,  „ l i l j  Bank-, krajowego U1, 45. <*/,*,', L iiiy  Banka
krajowego i01-90. 6%  komunalne obligacje Ba ,kn kra 
jow^ge 103-85 4 5 , galloyiskie otiigaoye proDiaaoy>a
99 96. 4*/, galioyjzki. pozyczka urazowo z 1JW3 r. 46 
4•/, Pozy-zka miasta Lwów* 97-6-1. Losy tora kio 1I8 '7»  
klarki l P  «r . RpM* 968 76 

''ukiei 82-40— 39 50 s.a ły . spirytns a9-60 - 60-06 nie­
zmieniony Naita niezmienione 

Uspoi .cienie: P*‘, ^dynoze p p tiy przemTsłowe osi 
dziej ożywione i pożędane, zresztą s powodu cisaj- inte­
resów słansze.

Cennik Izby handlowej przemysłowej 
w Krakowie

3  18 littopada (gods 1  w południe.)

I. Wtlify płau, 
3M 60 
117 85 

95 90 
13 t*»

Kable paplero . s 
parki n iem ieckie 
granki papierow e 
D w adsieatofranków ki w t ło c u

U, Listy Mttswns.
! > . uił, l r * a‘ U w n * p te® . lankn hlpot. 111 ~
4 /, U *ty fc&attwte B»akn hipot©c*n, 101 —

l i /  W rT 4 ”  9. M  **;  * 7 '“ ty  zastaw n e  Banka krajow ego 101 85
] ’* zastawne Banin k r t ;ow egu . 99 95
4 / ,  Listy zazC. g a l. Tow kred. ziem . nleok. »y

• ,  .  4 8 -le łn . »9  50
ł  '• » . . .  - • 5*-letn. 99 —

III. O bll| ioy« I pożyczk i. 
t*/» G e ilcy jzk ls  obligaoye prop in aoy jn e  . 99 85 100 85
t*;, T cśtezk a  krajow a z r. 1898 99 „  (,9 80
4*/t Pożyczki, m laat* L w ow a  97 _
l •/,*/, l  o ż y cz la  daztn L w o » a  . . . .  101 —  10S —
A*/, O blfgacye k o i innalne B a ck n  kr , . 10 ‘ t 95  .0 3  96
4, / ,5 .  )bHg» -? «  kom on , B »a k -i k r* ;, . -  102 -
*• ;, O bligacye k o le jsw e  9* 74 p j 74

żądają
9 ' r
U f  8b
ar. 70 
19 14

119 -  
103 -  

99 •*
108 81
100 -  
100 —

100 —

u«. mlaatL Ksakuwa
IV. Lwy.

M 91 —

V. Akoyt
A^e-Te ®wiku hipotecznego we Lwowie 643 — i* 7  60
Akcyi -janko Gal. 11* ł i p, w Kral --------- -
Akoye kolei Lwdw-Caerniowc-Jaazy . 6tjf —

VI. Publiczne ztpley śU g»- 
wspólna ren u  papierowa 99 8d

f /,«* /, wipólna renU rrebrna . . .  9P 70
renta ^orotowa anat-yacka 100 —

**'• ren u  koronowa węglereka . . . .  98 
4•/» -t a U  anatryacka w alicie . . .  119 70
4*„  re zu  węgierska w z ło o it . . 118 50

5*8. —

100 80
100 tu
100 40  

98 5*
190 90 
H 9  -

Muzeum narodowe.
I. W sukiennicach: Zabytki m akrstw s, rzeźby i prze- 

, . . . . .  , ■ . myalu artyrtycznego, zbiory etnograiiczne i wykopaliska
otsc**™ ? pamięć u rzędtu»»-ohyw aiel' sw ej o jc i t  z epoki przeobutoryesnej. Otwarh codzieunis ud g l­
in ie gorąco oddanego »yna. Cześć jego św iętej s d *io j 10 do 4 .
asm drogiej i kochanej pam ięci" 2 Muzeum Im. hr. Emerykr Hutteh-Cztpskleoo, obaj

śni tzioDnycn, ru szył orszsk pogrzebow y, k ł órj 10  do 4.
prowadził k t. K ik lftsk l, w ikzrynsz parafii św  P io­
tra, w asyścla duchowleńztws. Ciało złożous na 
czterokonnym karawanie, pokry.ym  w isćcam i od 
rodziny, tow arayszów  pracr i T ow arzystw a szkoły  
itdewsj.

3 Dom 1 kuzeum Jam Matejki .Floryańzka 41). Co­
dziennie od 10  do 4.

4  Larbakai Bramy fioryańsklej bardz» Intrresiijąey 
zabytek rchiteku-j forlyuk.c)jaej z kjusa X V  i pt 
ca*tka X V I w. ueduefajls od A,* do 4
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KSIĘGARNIA
S. A. Krzyżanowskiego

w  K p a k o w i b
polf*',S

Największą w ypożyczalnię 
nut m uzycznych

istniejącą od lat 34, zawsze w naj­
nowsze utwory zaopatrzoną — na 
fortepian i inne instrumentu i do 

śpiewu
Warunki abonamentu rozsyła się na 

żc.danie franco i gratis. 3058 5 5

J D . < 0 » I V 2
priy ul. Mikołajskiej z powoda śmierci wła­
ściciela, przez masę spadkowy do eprzeda- 
nła, Bliższa wiadomość w kancclaryi adwokata 
Dra Skąpskiego w Krakowie, Jagiellońska 5. 

8178 3 5

Śliwki i Powidła
prawdziwe tureckie świeże

oraz wszelkie towary korzenne i kolo­
nialne w najlepszym gatunKU poleca

H. t  r e t s c h m e r
Kiaków, Rynek ql L. 10.

3188 3 lii

ZBuomm
„ W a r s z a w i a n k a 1*, pejsyon.it M. Da- 
nielakowej, otwarty przez całą zimę.
Dum mnrowany, skanalizowany, kory- 
ti rze ogrzewane 20 pokoi do południa 
z balkonami i werandami Ceny przy­
stępne —  Chorych na gruźlicę nie 

przyjmuje. 3016 8 12

Przeprowadziłam  się do domu przy 
Ul. Gołębiej I. 4. Udzielam

Lekcyj Tańców
jak lat poprzednich 2»43 8 o

Józefa Ekerowa.
Koncesyonowane

pisania i p owiełania
su s  n a  m a s z y n a c h  a &

ulica Garbarska i. 4, I. p.
(obon hotelu Krakowskiego) 

przyjmuje W8Z8lkl6 manuakrypta
w językach  łacińskim, polskim, 
francuskim , niemieckim i angiel­
skim do przepisania i powielarna 

do k i i k n s e t  r a z y .
Wykonanie staranne! Ścisła dyskrecyi I 

Cany bardzo przystępno I 
Udziela się lekcy] pisania na maszynie.

L 7298. 3121 3 3

Obwieszczenie.
Aby zapezpieczyć rozwożenie przed- 

niotów należących do skarbu wojsko­
wego, dostawę doróżek i kon> z upr?ę- 
riem tak dla c. i k. wojsi i jak i dla 
ibrony krajowej dla stacyi Krakowa 
i Podgórzem na czas od 1 stycznia do 
)l grudnia 1905; odbędzie się d u ł* 1 
»1 l i s t o p a d a  o goazime 10
irzed południem w c. i k. magazynie 
iywności w Kraków.e publiczna roz- 
jm w a ofertowa.

Bbższe warunki jak i dla rozprawy 
,ej przygotowany zeszyt warunkowy, 
nożna przejrzeć w godzinach urzędo- 
syoh w c, i k. magazyrit, żywności 
i Krakowie, bastyon IV.
Z c i k. Intendentury I. korpusu.

K t o  lu b i
delikatną czysią twarz bez piegów, 
pulchną, giętką ! kur* i rumianą cerę T
Niech się sayje co dzień zrnem |e- 

cznlczem 1331 28 40

L i l i o i m  m ytfen  f i u r p a i a
se znakiem ochron Dwaj ijóiTamy, 

Wyrobu
B EK G K A N N A  i £POŁ.

w Dreżnle-Ojsczynir n. L.
Po 80 h za k"nra‘ł t  mają na składzie: 
Ant. W Redyk w Krakowie

„ M Proń „
Z. Murcoia *

.  .. . Jahr «
„ F. (Galewski „

K Wiszniewski „
Bartmaf »ki i3p „
L. Rosenberg „

Iłrog. 3. Harak, drognei „
■ Antoni Pachacki ,
» Auagt Frencs
. i . Zopoth i 8j
n J. Wiśniewski i ?k» „
, i Klemensiewicz
„ Arnold Keif*r „
„ 1 Re*m 1 Spółka
, Roman t»robn“r „

Et. Rożn >wsti „
„ Maurycy Kreiilff ,
„ Stanisł Pawłowski w Bochni 
„ tan Michnik; ,

Apt Ii. Jakubowski w N. flącsn 
„ L Georgecn 

Dróg. T. Kwieciński „
„ Kianscer r

Apt. A. Karpiński, w Ksessowie 
„ J. Kołodziejowsts B
, Paulina Bram er

Laaar Friedeaherp w Podgórza

ZaKład śtr. Józefa
dla osieroconych chłopców

iv K ra k ow ie , ul. K a rm elick a  0 0
poleca na sezon jesienny: 

Szczepy owocowe w doborowych g i-  
innkacli; krzewy owocowe i ozdobne. 
Wielki wvbór roślin doniczkowych, palm 
wsze'kiego rodzaju; sześć par W awrzy­
nów ogromnych rozmiarów po nader 
umiarkowanej cenie. Cebulki byacyn- 
tów no cenie 20, 25 i 30 h; do sadze­
nia w gruncie 16 h za sztukę; tulipa­
nów po 10, 12 i 16 h za sztukę Klę­
czę konwalii których mieć będziemy 
do 80.000 sztuk; do pędzenia 20 kor., 
zaś do posadzeuia w gruncie 5 koron 

Za 1000 SZtuk. 2764 i i  o 
Cennik na żądanie przesyła się opłatnie.

Eoazr, Kaoczple, Wychowawcy
zanim zaczną z dziećmi naukę czyta*- 
Dia, powinni przeczytać książkę Adama 
S z y m a ń s k i e g o  Aiajlepszy ISle- 
mentarz Świata (polski) Cena l 
korona. Nabywający w Redakcyi „R e­
formy Szkolnej1*, Kraków, ul. Zyblikte- 
w e z a  7, II d.. nie ponoszą kosztów 

przesyłki. 8165 3 5

Drzewka i Krzewy
owocowe i ozdobne

najlepsze, stosunkowo najtańsze, poleca
JULIAN br. BBUNICKI 

P O D H O R C E  obok S T R Y J A .
299ó Cenniki na żądanie darmo. 9 10

t H W i  M W

Pz  O B U W IA  wyaoitowmego o 60°/„ ł: £
S  niej i powodu prser*“sienia „klepu z nil p  
•  cy Grodzkiej 38 na R y r e k  13. #
5  Z poważaniem 2
S  3018 6 8 Sam . M esse i. 0
X —  m h n  e m  — —  e e a

Oi przeszło pot nilu istniejąca

Wypożyczalnia książek
G u m p l o w i c z ó w

obecnie ,.Anna Gumplcwicz“
w Krakowie, przy ul, Brackiej I. 5.
ma stale na składzie wszelkie nowości 
w języku polskim niemieckim, francu­
skim i angielskim i poleca się względom 

P. T  Publiczności. 305« 2 o

Miód pszczelny tegoroczny), pato­
kę. kurafyjtp Je**rowy, hgr. żadnych dcmi*- 
Słeh, wysila w bl»»»»nkach po S kg. » p wiek 
własayob już 7 opłatą poczty za 7 korce (pn 
powołaniu aię na to ogłoszenie) _ 7*cząd Dćhf 
zlomakich I pasiek Zygmunta Utynsklegi. w Sic 
otikowoanb noozta Slemlkowó*. 2853 19 30

Dyplom honorowy na wyat. w Krakowie r. 1901

PELERYNY
Zakcpańskie i Tyrolskie

damskie i męskie od deszczu 
 i zwykłe po złr. 7-60 zzz

ora* na składzie: 1977 19 0
SERDAUZKI, KOZC'SZRi damskie. pięskiD 
i dziecięce, Oryginale* ZAKOPAN ^JF 
oABAŁ 'WsKI, ?,aawki, rJl*nk Kryni­
czanki Węgierki, Sukmanki Kościuaz- 
kowakie. Kar. sye, Czapki i Paski kra­
kowskie, Gnili i i Kapelusza góralskie, 

wszystko wyrobu własnego, poleca

W. SZNAJDROWICZ
w Krakowie Rynek Unia A-B L. 45 I piętro

nad apteką pod „Białym Orłem

wszelkiego rodzaju przyjiDuj©, tudzież 
dostarcza bardzo tanio wełny emyr- 
neńskiej we wszelkich barwach oraz 
materyj dywanowych i odpowiednich 

wzorów 3i5« 5 10 
H E L E N A  N Y I E Y

w Bielaka, Z*nn< rb er ?  ą.

Odmłodzenie i przedłużenie życia
osięga sie przez

„Elektro Vigor“.
T\nzystkiin słabym należy najusilniej poradzić, 
ażeby zawsze nosili „E le k t r o  Vigor**. Wzma- 
cria nerwy, odświeża 1 rew, u jest to przez 
cały świat uznaną rzeczą, że elekt rycznuść 
bardzo skutkuje w gośćcu i reumatyzmie, ne- 
wralgii, osłabieniu nerwów, bezsenności, w 
ziębnieniu rąk i nóg, hipochondryi błędnicy 
aztmie, porażeniach, kurczach, potach nocnjcb 
chnrooach skńrnjch, hemoroids- h, dolegliwo­
ściach żołądkowych, influency, iszln. szumie 
w uszach, bolu głowy i zębów l t. d. Elektry- 
czność n, mcgł9 jeszcze w tysiącznych "vvpad 
kach, gdzie już wszelkie inne środki nie od­

nosiły 6kntku. 2923 3 6 
F rzoa z ło  10.000 d o b ro w o ln y o h  p o ó z lę - 
kowajk o tr -.y m »n ° w  ontatnlm  rO*u- 

Ceua A k o ro n y .
Wysyłka opłacona i oclona tylko po otrzyma­
nia pieniędzy (także w znaczkach listowych] 

przez firmę
Ł o d o v lo o  P olla ir  w  M adyolan l#  fWłochy) 
Do Włoch opłata karty kor 10 hal., listn 25 h 

korospondonąya wo wuyatkicn jęaykaah.

Przez władzę dozwolone

BIURO DLA SPRAW WOJSKOWYCH
WILHELMA BARONA v. HAMMERSTEIN

tylbn WIEDEŃ VIII, Josefaladterslr. 34. — Telefon 13550 (taki., miej,c,w/l
F achowe wyjaśnienia i rady we wszelkich sprawr-h dla popisowyoh. dla oficerów w czynnej 
słnżbie zostających, dla rezerwowych, oraz dla żołnierzy. Podawania wszelkich w obroni i 
ustawy podań na piśmie itd. itd. — Godziny urzędowe w dni powszednie od 9—18 i 2—6. 

3> 35 3 4 /  Dyrektoi Franciszek Tafllelcht._____

P I U P T O N
woda odmladtRftet w losy: jest to jedyny w swoim rodzaju środek, 
który przywraca włosom siwym lnb wypłowiałym uatnraloy, piękny kolor.

Cena 3 R.

Mydło tanino we z gliceryną ^
wypadaniu włosów.

J A N  I H N A T O W I C Z
Kraków: Sakienmce 20, Przemyśl: al. Mickiewicza L 11. l w ó w :  ui. Sykstu-

ska 25 i P l«c Maryacki 11. 2874 5 o

Na 7 publicznych wystawach odznaczone przez naaanie pierwszych nagród

Prawdziwe 
tylko 

z tym 1861): 
t p .a .p m :

tJE T E P E yp n i:

Z n a k ie m
na

podeazwke

V « t W

Dzienny wyrób 
fabryki 

4 0 . 0 0 0  p e n !

Jedpi toctratippci: Messtorff, Behn et Co., Wiedeń, I.
Dostać można we wszystkich przedniojszych handlach obuwia, towarów

gumowych i modnych. 8176 2 20

e f f e  I-c
Kogo zajm uj*

czy to w celach lokacji, czy też w celac*1 spekulacyjnych, niech sie zwróci dn podpi­
sanego, dobrze poinformowanego domu bankowego, gdvź ł vlko na pudstawi» fzohowyob 
w«k< .ówek można mieć korzyść z teraźnlejiioj w  ncanze obfitej epoki

Wszelkie zlecenia tałi twia się spiesznie, a kupionemi papierami a złożeniem 
m .łbgo zadatku gotówką i opłacaniem r ’ sk ego procenta, można brać udział w grze 
„ i  do zrealizowania wygranej.

Dom bankowy i kantor ymiany IG N A C Y  CB.BACH, W l t ć ł t  I X . ,
W k h r u g tn fr a iH  37. 3107 4 ló

D. 1 A.Na l i a m i s g  : a ; t a  Jega

XXXVI. c.k. Lo te rya  państwowa
na wspólne cywilne, cele dobroczynne tei połow y państwa.

-----------------0 ------------------

r*i K » y g i  n r  z l o c i e
jedyna w Austryi prawem dozwolona —  obejm uj: 1 8 .4 3 &  
w y g u a i i .  g o t ó w k ą  w  ogólnej ilości 512.980 koron

GiiÓWNA WYGRANA

K O R O N  G O T O W K Ą .
Ciągnienie naetąpi nieodwołalnie 15 grudnia 1904 r.

.AST l os kosztuje 4 korony. "IW
Losy są do nabycia: W  oddziale loterjj pąństwewych, Wiedeń. III., 

Yordere Zollamtsstrasse 7. w kolekturach loteryjnych, trafikach, w urzę­
dach podatkowych, pocztowych, telegraficznych i kolejowych, w kantorach 
wymiany itd. —  Dla kupujących losy piany gry za darmo. 3isr> 8 10 

Przesyłka losów wolna od opłaty pocztowej.
Z c. k. Dyrekcvi dochodow loteryjnych.

Odaział iotery. państwowych.

Ja Anna Csillag
zrt swerai 185 ctm długiemi, czaro­
dziej skiemi vw iami, które uzyskałam 
po 14-to miesięcznem uży graniu 
swej. przezemnie wynalezionej pomady. 
Jest to jedyny śmdek -dx» pielęgnowania 
włoaów i dc przyspieszenia icL pe 
rostv. Wywołuje u mężczyzn buj­
ny, silny porosb brody i już po król 
ki *m ożywauin nadaje tak włosom na 
•Iowie, jak i biodzie atnralny po­

łysk i piękna bnin i zapobiega
pkzedwczesne j  siwiźnie aż do późnego 

wieka 2059 18 fio
Cena słoika pomady 1 i 2 zL'. 

A n n a  “  ‘ s i l l a g
Wien, I., Graten 14 

Główny skład ma

Droauerya ArnoJóa Heifera
w Krakowie ul. U-rcdzka. 38 .

i

Uagkter farmacji
% dniem 1 stycznia 1905 znajdzie po­
sadę w aptece „pod Słońcem** w Kra­

kowie Linia A-P. 8208 a 3

I n t G  5? e s  1
W dziale korzennym dobrze rozwinięty, 
hartowny i częściowy jest z powodu 
wyjazdu w łaścicielek do sprzedania. 
Kapitał potrzebny około 15 tysięcy złi 
Zgioszenia: I. K 55 Kraków post. rest., za 
3i9i okazaniem kwita ins a 3

" i r n ć ó  I K o łd ry  na puona, wierzch
7" U O li J i gpód jednak* ,-i ą0 nżytki

z ohn atror, nadzwyczaj V;dziutkie i ciepłe po 
złr 16-fio, 18, 20 do 22- K ołdry  atraaowe 
JedWF p po ełr. 20, 25, 30 d 40 do na­
bycia vlke w ap icyainej pracowni kołder i 
ma era -ow Józefa  8ahaszera- L w ów , al. 
Kopernika 6. 232g 26 g0

głodowe karmelki
nr kamei aknteczne, poleca

Cukiórma Adama Piaseckiego
F>oryańska 2, Hotel Drezdeński,

Długr 10. Kraków. a n 4 2 o

Bogato zaopatrzony
Magazjk nbiorJv r,sLicl i tecięmh
jakote* fntei, paltot, wszelkich "brań dla Pa 
nów Studentów itp,, poleca P. T. Pnhli-.zności 
na sezon jesieŁny i zimowy po turdzo niskich 

cenach
W o j c i e c h  S e j  m e j

ni. Stolarska *. 2756 13 O

Osoba inteligentna
pussnkaje pomady zaraz inb od Nowego Koka. 
jako okspedyentka lnb kasjerka s kaucya 
Również nrzyjęł-iby miejsce na plebanii inb 
do aamoistnegc zarzadu domem. Łaskawe tgło- 
siania pod H, B 18, Kraków, post -e»t. za «*a 
zanier- kwitu inse-anowego. 8215 2 2

N ajlepsze Jasełka
czyli przedstawienie Narcdzer.a Chrystusa Pe­
na. pomyślane na seryo, opraoowane wiernie, 
historycznie, z wyłączeniem wszelkich naiwno­
ści, dzieciństw, fałszów historycznych i topo 
graficznych, wydane przez ks. lelitaa Orze­
chowskiego, otrzyr,„i! możnu we wszystkich 

księgarń* ach w Krakowie i na prn iicyi. 
31u2 2 3

P r i b i o r n i  U 1£ lat istniejąca .  najlepszą 
U  U A 1 C 1  lliC * klientelą z komtortem nrzą 
dzonr z dużymi zapasami, z powodu stosunków 
rodzinnych do odstąpienie •'nt.eligeni.ne., sobie 
ns korzystnych spłatacn. Adres w Admimstn cyt 
„Nowej Re'ormy“ poa 312? 3129 4 10

PoszuKuja zajęcia w biurach
dwaj rnfynowani arzęanicy z biur fa­
brycznych i z gospodarstw rolnych.

Zgłoszenia przyjmuje Adm inistracje 
„N. Reformy" «od iiterami IŁ. S .

3138 « o

Miod „karpacki11 n S - i ®
Puszka 5 S złr. franko. Anresować do Za- 
r ia d a  r-.k.oły m e s u e j w  Laska,

261P 98 m

5 kg. koszyk za .  ............................K 3’20
5 kg. baryłeczkę v :ina stoi. Małego . K 5"
5 kg. suszonych śliwek K 4-40
wysvła apłatme do każdej poczty za zaliczką

Jan Stefanović
ling. H elak k lrch i-n  (Połnd. Węgry) 

3090 7 20

s fc k o  dla P. T, W łusoielell I
mm * * “ ś ś u  E upoów lasow yoh.

Pole samy Lr. rzy i cieśli zdolnych w swym 
zawodzie. Bliższe warunki na żądanie darmo 
i opłatnie Agreaoya hi a d low o  - roinloza 

w  K ałasza. 31‘ f 2 »

Boczny dochód
dla osob ruchliwych i inteligentnvch 
przez objęcie agencji aseknracyi ży­
ciowej Zgłoszenia pod „M A. 2000'* 
nosie restante Lwów 3189 8 a

Tokarz
do robót drewnianych znajdzie stałe 
zajęcie w fabryce maszyn i odiewarm 
żelaza E .  B p u d t a  i  S p O ł k l  

w  O t t y n l l .  3i 7i 3 3

Zarząd winnic y Ctonter
w Sikioi koło 1'iilany, Połnd Węgry, 
wysyła od dzisiaj wina ze swych kilki 
letnieb zbiorow także częściowo i dostir- 
czi> na próbę z ł saiiczk., v 4 litrowyoli 
traKiorar.i opleoionych opłatnie wraz

* gąaforem 8065 «  22 
V* in» ctore . gabinetowego 

lnb białego Riessling . za złr. 3—-
fPodkiegc Raster . . . . ą-—
Tokajskiegu _ jo —
Samorodnego " " _
Śliwiwicy starej, b.doore? 550
Tódk. trobir . . . . .  I ,  5•_
Koniaku starego, własnego 

wyrobu g -_
(łennfk dla większych odbiorców zr darmo 

Zdolni zastępcy potrzebni wszedzie.

Fńł kilo pierza gesieęo
tylke 1 K 20 h.

Wysyłam zupełni# świ«źe sząre pie­
rze flęeie ręką aarte, »/» kilog-. trlko 
kor. 1*20, a tesame lepsze tylko kor. 
]'40  w próbnych paczkach 5 klgr1 za 
zaliczka. J .  K r a s a ,  handel pierzy, 

Smichów pod Praga (69*)).
Wymiant dozwolona Upraszam o do­

kładny adres. 8217

r
Środek piękności.
Zćumhwaiącym iesi skutek prawdziwie 

angielskiego zupełnie nieszkodliwego ule 
k* ogirkew gi C- Balassy, które już pa 
2—3 raznwem petaroiu usuwu piegi, pla­
my w«trohiane, pryszcze, wągry i inne 
nieczystości, czyniąc twarz świeżą, gład­
ką, białą i młodą, roszę uważa: na to, 
ż^bj na każde? fkszce było widocznen 
nazwisko „Balassa“ . Ten niezawodnie 
działający środel piękności -̂ostat od­
znacz *ny w Paryżu i w W iedn n złotym 
medalem. — Pena flaszki 2 K. Do tego 
piawdziwie angielskie mydł« ogórkowe 
1K. Pnner 120 K. Krem -.gorsewy 2 K 
Wysyłi pooztą aptekarz C. Balassa Bu- 
dapest, EnsćbetialTO.— Główne składy 
na Galicję: Bel® I Sp. w Krakowie, 
apteka Zygm Ruo^en we Lwowio i F 
Breyeru w Przemjsln, Plac „na Bra­

mie- 1. 4. 533 7 7

o >

Etlka fortepianów
i p ia n in  aż> wanych jost do sprzedania 
a stroiciela (ortepiaaów St, Słotwiń- 
ski-sftO, Kraków, al. Ss&wskc K». U n. 

9448 38 100

f - a s z t o w a  26, l. p «
P ok oje  s komfortem umeblowane t item 
utrzymaniem na czas dfnższy I krótszj — 

Oblaóy hyeieuiczne * dom* I na mlasb
3166 4 18

Proszę żątda-ó
*a C t. jo o 1 opłatnie mego 
bogato *lnutrowanego cennika 
s przeszło 60C rysnnkami mo­
cnych. dobrych i tanich ze - 
g o rk ó w . ora* towarów xte~ 

ty oh i srebrnych

B a r n s  S o n r a d
Y m m  falryLa zegarów

w  B ro z  Nr IWb (Czechy)
c. k. sądownie ŁdprzyBięi onT 
taksa.oi — Firma moja jest 
odznaczoną c. k. orłem pań- 

?m oWTSB'- *łoŁeml i flrebr wy®- med lam* i 100.000 pi im x uznaniem -awaziwy srebrny 
ren- srtoar złr 380 prawdziwa nik.owy r- 
niontoar kotwicowy „System Roskopf-Patent11 
* “ bensikiem aikiowym i skórzanym futera­
łem złr. 2-26, t  zegar i fr. 6 60 budził ni 
klowj złr. 1-46, 8 ndziki złr. 4. Za kazd* 

zegarek 8-Letnie porę .żeni® bl *u b i 
3216 1 20

z dwiema ubikaryami przy ulicy św. 
Tomasza jest w każdym czasie d o  

w y n a j ę c i a .  8193 2 3 
Wiadomość w handle Ludwika Ma­

kowskiego. ul. Floryańska 1. 6

500
Karbowych (gumiennych), le­
śnych, polnych, parobaów io- 
n&tycL, kawalerów, ÓLziewczęt, 
chłooców do lokaj stwa, ogrodu, 
kuchni 1 t. d. od Nowego Roku mo­
że dostarczyć Biuro poiiref lictwa 
Bionisławe K R A S I C K I E G O  
w Krakowie, uL Szewska 15. — 
Zamówienia przyjmuje leszcze tylko 

15 dn> 3188 3 8

Adolf Pion
ndziela 2882 9 19

Lekcyj Tańców
solowych, i salonowych

d siebie w domn. w domacL prywatnych 
’ i pensjonatach,

Kraków, ul. Fioryańska 43,1 oiętre.

LOKAL
przy nlicj Sławkowskiej Nr. 28 jest 

każdego czasu do wy oafecia.
3204 2 2

Kolejowy urzędnik
z Dy<*kcyi lwowskiej, poszuje kandydata z Dy­
rekcji krakowskiej, celem zamiany mieisc ałn 
żbowych J. Kluka, Złoczów. 3169 3 4

Marmoladę moreiowaC 4
sprzedaje krajowy Zakład *ad&> 
wnlrzy w J .aicwczj k r “ l? po 1
kor. 20 hal kiiogr. loco Zaleszczyki

8167 6 10

Zastawione
noty i starożytności, wykupuje «ię 
bezpeatnie celem zakapna po naj- 
wy*sz,i ch cenach W.. bKE**NER, jnbiler,.

ui. Szpitalna 9. 3206 2- 21

Żołądki oielece
knpnjc. po najwyżf ych cena.-.h za gotówkę
Leon. Sam'* , Teplitł-Schonau, hanael skó  ̂ sn- 
r&wych i wyprawionych. 8178 3 8

13 j |  warunkach nadzwyczaj aorzy- 
śtnych of arujemy zastępstwu do 

sprzedawania artyknłn bardzo pokn- 
pnego na spłaty. Wynagrodzenia jak 
najwyższe, dochód nieograniczony., Zna­
jomości fachewyeh nie potrzeba Szcze­
góły bezpłatnie. Zgłoszenia pod M.F. 7621 
przyjmuje eksDedycja ogłoszeń Henryk 
Schalefe, Wiedeń. I,, W ollzeile 11.

3118 6 10

!!Świeży miód pszczelny!!
(lipcowy; patokę, Mcznicij. deserowy z poręczę 
i» en *« prawdziwość jakości wysyła w S-l.8r 

P° K . ooiatrie j  . Jt tu o zer
w Mikulincaoh. 2126 47 w>

H erbata
znak 2718 15 o

Globus
przew yższa swą delikatnością, aroma- 
tycznością  1 m ocnuścią T7szystkie inne, 
a szczególn ie rosyisk ie herbaty

napój.
Tylko w plombowanych oryginalnych 

paczkach wszędzie do nabycia.



Nt H i N O W A  1 I  I  O I I  ł i  ir. wvcmi i *  urn i iw . .

Magister farmacyi
(katolik), pozostający nu zarządzie 
apteki, poszukuje od Nowego Roku 
posady w większem mieście. Zgło­
szenia z podaniem warunków upra- 
za nadesłać do Zarządu apteki 

w Jaryczowie. -jsaa i a

Dom w Zakrzówku
5 r  101 B orow iny, cynkiem kryty, b e jru ją - 
oy 4 nbikac/a i ikltp z ośrodkiem i bod-a  
k łm i goiped. d o  ip r z e d u n ia  z powoda wy- 

jo id a wJiścioielki. ViJ8 1 9

7 f ln łn \ y  P ojn 4 en tb
L .U U III i i l r z o w b k l ,  samodzielny

pracownik, który ma w szystka narzę­
dzi* i samodzielnie może prowadził?, 
interes, a przytem także biegły jest 
w jeżyka niem iecaim , p o t r i e b i i y  
z a r a z .  Zgłoszenia z pidaniem żąda- 
nej płacy i mcżliwi* z fotografią przyj­
muje Adm inistracja „Nowej ftefurmy- 
pod # ^ 1 4 .  3214 l 8

—  ■  ta . B  T CENTRALNE

* f  i Ogrzewanie
m n  wi zeikich evmmow

dla miast gmiu, Łilwmkuw, fabryk, ogrodów, gmacnów puDlicŁnych, 
domów prywatnych i Ł d.

P o s z u k iw a n ia  i uchwycenie źródeł. Wiercenie studzien. Ustawianie 
pomp. Instalacje domowe z klozetami, łazienkami i t. d.

•aa 87 •

wszelkich systemów

i  W E N T Y L Ą C Y E
Lanie. Mechaniczne praluie. Suszarni* 

4* wszystkich eelów i u i
p r o j e k t u j ą  1 w y k o n u j  ą

Inż. Leonard Nitsch i Sp., Kraków, Kolejowa 18, Nr tel. 385.
Najlepsze referencye z Dotychczas wykonanych robót. — Kosztorysy bezpłatnie.

Poszukuję stancy.
z eałem utrzymaniem z opieką dorywczą 
i pomocą w nance dla ucznia I I I  kl. 
rtalnej, spokojnego, dobrze wychowa­
nego. Płacić m gę 50 K. Zgłoszenia do 
90 b, m. p 1 adresem Fiałkowski w Rzy 
kacu, p Andrychów. 3-129 1 s

T ylko bardzo dobrze nzdolniem t a ­
p i c e r z y  1 d e k o r a t o r z y  znijdą 

stałe zajęcie w pracowni taoicemo- 
dekoracyjnej J a n a  N kacza I Syna, 
L w 4 w , K o p e r n ik a  8. Potrzebny 

również kierownik dekoracyjny.
89>8 1 9

L. 1090'904. *aa*

Obwieszczenie.
Mag;strat podaje niniejszem do pn- 

blicznej wiadom iści, iż we śr«dę dnia 
£3 liatopada b. r. o godzinie 12tej 
w południe odbędzie się w biurze Ad­
ministracji akcyzy (ul. Kopernika 1. 1) 
l i e y t a c y a  ca dzierżawę poboru na 
wozu z zakładów i stajen rzeźni miej 
*kiej w czasie od 1 stycznia do 31 
grudnia 1905 roke.

dla ją cy chęć licytowania winni naj­
dalej do dnia 93 listopada b r. do go­
dziny 19tej w południe złożyć do rąk 
Naczelnika Administracji akcyzy ofertę 
pisemną, marką stemplową jna 1 kor 
saopat-zoną, w zamkniętej kopercie, 
przy dołączenia wadyam 100 kor.

Warunki licytacyjna przejrzeć i wy­
jaśnienia otrzymać można w Adm.nistra- 
cyi akcyzy w godzinach urzędowych. 
Maglttrat stoi. kroi miasta Krakowa.

Kraków, dnia 9 listopada 1904.
Preaydant snuta 

w. z. Chyliński

Porębski & Zimler
w Krakowie, Rynek L  8.

Magazyn towarów 
drobiazgowych

i przyborów do krewieczyzny
polecają £990 7 l i

Nowości wtych“

(gi Pierwszy koncesyonowany ®

SALON KOSMETYCZNY!
w Krakowie przy ulicy Biskupiej L. ^4.

WILMY BARUCtiOWEJ 0
©  ®  polecony przez Dra Lustra, spteyalistę kosmetyki lekarsKiej w  K ukow ie. ® ( 0

® Do łaKresu czyi aości stosowanyoh w salonie należę: 
hygiena skóry na głowie i włosów, 

elęgnowanie rąk Ł palców (mamonie), 
masaż kosmetyczny twarzy,

©

skład Singera maszyn do szycia i haftu
Tir. G A W Ł O W S K IE G O , dawniej

I W A N  I C K I E G O
w  K r a k o w i e ,  Ji y r u  Jt g f ó t o a y  l%.

polec* ulepszone Hlnger* maszyny do szycia i kaitu 
najnowszej konstrukcji, odznaczajmy g>e zupełnie 
cichym i lekkim ckcaem, aokładneni wysończenieii 

i nadzwyczajną trwałością
Nauk' haftów, robót ażurowych, aplikacyjnych 19. ei az 
wszelkiego szyciu maazynnwrgo udziela się bezpłatnie. 
Ceny mozuwie niskie, unanowici* Mnuzyny rąezue 
kosztują ed *0 do 65 zh'., nożne ed «0 ł«  130 *1 ■.

Getówką 10< ,  taniej. i* 47 o
Cs-nnlKi tyzsyt* tb; za dara# 5 Splitcie.

Do zaKresu czyi lości stosowanyoh w salonie należą: 
hygiena skóry na głowie i włosów, 
p elęgnowanie rąk Ł palców (manienie), 
masaż kosmetyczny twarzy, 
farbowanie włosów i t. p.

Utrzymuje na składzie najnowsze przyrządy do pielęgnowania urody, na porost *losów i t  d oraz 
preparaty kosmetyczna zupełnie nieszkodliwe, sporządzone według przepisów słynnych lekarzy, specyalistów

kosmetyki. t j y
0 aelkich mformacyi udziel* się chętnie listownie i ustnie (na edpowiedzź listowną załączyć .uleży

znaczki pocztowe). 0 1
Korespondencja i konwersacya w językach: polskim, francuskim, niemieckim i angielskim.

Zamówienia i zapytania z prowincyi załatwia się odwrotnie.
• 1 1 Salon otwarty codz ennin od godziny I I — 1 i od 3—6 z wyjątkiem niedziel i świąt.  ---

Fnświudczsm mnieiszera. iż Pani W iim a Baruchowa posiada wiadomożci i należytą 
wprawę do wykonywaniu powyższych zabiegów 

B20& i i Dr. LUSTER, epecyalista łcoametyki .-**rf

©
©

Zakład wodoleczniczy 
Dra Chramoa

W ZAKO PAN EM
o tw a rty  c a ły  ro k . 

Centraln* ogrzanie. Kaaalizaeya. Wo­
dociąg. światło elektryczne. Nowe urzą- 
dzeue łazienki — Od S  koron dziennie 

eałon utrzymaniem. — Prospekta u a  
żądanie. *779 43 M

na tezen

jesienny i zimowy
a c . |  pra ria s o » y c ' rezerw i»rjw  objątośel 
• w w  4 htktolnrów  d« *>0 hektoUtró')-, •- 
ikroay kotłów U onm jai, paraiki, a „.rat>  pa- 

i t n ,  »aa* I* kotły p a m »*  sjatnma S rnwall
• 17 ku, JO i 50 m 1 powierzcani jgrtawaarj 
atojąey kocioł z rorarai, kocioł lokumobiiow-
• n *  pomierzeni ogrzewanej a iiinienia 7 
a'aioeier kotły Dapcis i ra.am i de płomieni, 
lokomobile, maezyay part we o 8 -  100 HP, 
motory parowe o 9, 4, 8, 10, 19 i l*  HP, 
p*’mpy ptrowe, rotacyjne, zwyczajne, Membran, 
fiitry prasy, eentrytagi, ptlaryjki, kamienia 
Btłyaikltj jltw aiory, Brzydzenia traDsmuyjne, 
pedpory, koniola, izyny do kolejek d > wózków
roiBwanyck i przechj lanych, arhody kręcone, 

i# arnie, Shkpiag, maazyny do obcinania, 
w i a n u ,  wagi wagonowe, pomostowe i ae y- 
maine erai i«ne n.ządzenia do młynów go- 
ra.ini tartaków ird., ma ta:>io do sprzedaaia 
S r n e e ty w a  K u lk a  kapuo i aezed ^ i u n ą  
4*eó B tttyuew ych i fabryczaych. P rs e rÓ W  
t«*r»r»a) dworzec Morawy 3 U ?  3 19

Reprezentacja
Aseknracyi ujzędmków i konsorcjów

„ B e a m t e n  Y e r e i n u u
we Liwowie, ul Kopernika 7, 

udziel* o^aśnień w si rawach us«- 
kun '‘y jny ł'l1 , *zuigich kombinacyj 

i załatwia

p o ż y c z k i
dla P. T. urzędników, profesorów 
i oficerów w  ogólności ca kondykteu, 

i uez kondyktit 8079 * R

Płótna
na sielisuę i na wsypy. Szyi tyngl, Ovmkl, 
Bielzne damską I messą potową i ua 
suniAwienia, Pończochy, skarputkl itp.

poleca po najniżsrycb eunuch
S t a n i s ł a w  H e s k i

Kraków, ul. Fioryantka 37
9414 19 19

PIERWSZY

ZAKŁAD PLISOWANIA
przy ul. Niecałej i  13, partfr.

prayjm uja do ąair< w anla w szelk ie  a a -  
terye. Oo aakien i .# n o «  o-pll oiunyck  

udziela aif formy.
Zam ówienia zamisjanewa esktitocznia 

s i(  adwrotną r ocztą  9540 10 18

riVfYYYVYYYYYYYYl

Polskiemu społeczeństwu i kupiuctwu 
polecamy ulnb.oną 8iJl l 10

C zekoladę
Słowiańską
z podobiznami sta wnych mężów słowi an- 
skich. jak: Sienkiewicza. Kościuszki, 

Haylićka, Palackiego i t. 9. 
liatśuara czekoladę czeską

„ „ maryn rską
„ „ K ‘airju

- . g H D t
także wszelkie gatunki delikatnych cze- 
k< 1 d nadziewanych, cukierki wscho­
dnie i owocowe. Bardzo delikatny pro­
szek kakaowy Lu sin. ulubiony środek 

dla perfumowania oddechu.
Zjiajcie tim n  imacziie i  r a t j  falryii!

pierwsze czesljit 
Towarzystwo akcyjne tauryą

czekolady i cukierków
wschodnich

w f ir . Winohradach.
Główny zastępca w M ow ie  Szymon Loria.

M O  f r f O P O l ^

H E R B A T A  Z  R Ą C I K Ą
t  pewede kllbakretayeh n alltdew **  u lej morki eekre. nej r £^eake>i newedewM y eeiU łem  
zm , 14 detychosae praktykowhną •bweak. i ■ pe tkn>,b ■ harhetą ■> *bw 4dkf w ; c n  w i w f  
wpadającą w kole a< k jaikraw yck - erw, B hitbieaklw,  aa która] drobaiajtarm drakiam 
pewtarzają aią . 9  aop aRąaaka“ 1 w*ja flriw i ’ irw«a* w ią e  k . l l a l e  Iz  rB blltaaaM  

awraeaó bae-tmia awagą m  tą  r  .w ą  k a m t le r e lę  i t /lk e  taką herbatą prtyjmewad.
Prewadaiłem ■ aa<laśająjam i m eją marką . eeMy i eaiągaąrem te> wyaik, śe jedaafu  u mieh 
■ądewaie >ka i ■( aa a-eiat, w danym Taaia graywaą i aa rw ret koaztew preeeaa jpcaeazł, 
30 O kerea). Jearte ehyb, aajlrpłzym  Ś ow «j«H| aif aleaeaclwie kaekareaeya ehwyte
m ejaj marki, peia jąe rcdobaU  pak>waae berbaij L»  mej* k t ł ię  daiąkt p*parała Uaaaenaej 

fabliaaau44 ajskały J»4 a . ^ . i  ,«■ uw akia  i  wmaała

H a{i;azyo h erb at t w in

J U L I U S Z A  G H O B 8 E G O
w  U re lte w le , P a le e  Sp isk i. rt«7 19 9

^ O O G G O

R ó g  S z e w s k i e j  1  J a g l e l l o ń a f c f e j .  §
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Bazar cukrowy

masło! Gęsi!
ary-; tai« ee dałeś Iwielo bite, gęś * S **tą  
i  acaką lab 8 - 4  tłnatycb kacaek *lr i  I®  
ł  jg . a poryca. aatnr ao dzień świeżego me 
•ła 4 95 tir ; 5 kg a poreoz. natur miodu 
• * ł r . V* maała, •/, mloea 8'75 ałr. —  *e 

zaiiczką 8x99 9  4

M. OLASER. Bktuj n. Z

ZASTĘPCY
<io sprzedaży środków do żywienia 
■*ydła pasjukuje za wysoką prowizją 
I. B&umgai-ten, W iedeń, I., 

Łam pa^jisM o 8. *990

nllica Saserrska l, 8 ,
poleca C ia s tk  a n g ie lf ł t ie ,  C u k r y ,  M ik o ła je ,  P i e r n ik i  (p 

w y r o b y  o n k ro w o  u a  d rz e w k o  eto. (p
parowej, 4 6 medalami i T Hypiomami honorowemi odznaczonej ^

ł ^ a b r y h i  f i M ; *  O u r g u l
X  e ‘ Doutastar ca D w oi u, dawniej L . ' ;z y p s t j w Jarosławiu. 
w) Ceny nader przystępie mi i i*

Tylko róg Szewskiej Jagiellońskiej. ^

(k n > o o e o o r > O 0 O 0 O H > o o o o o o o o x > o < H > 0
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Magazyn mebli

Zakład tapicera ko ■ dekoracyjny
pod firmą

STANISŁAW STACHDWSKI

IL oiiresyronow ait* V  ?

B I U R O V
J ' /

> '  * c i a .  - %
^  p isa n ia  i p o w ie la n ia  n a  m aszy n a ch  jj,-

BRO N ISŁA W A  K R A SIC K IEG O
Kruków, ul. Sziwska Nr 15,1. p., nad cukierni; P. Kondolewlcza,

prajjm aje  ,  ti !kle m anatbrjpia , podaola. kontrakty, protokoły, o olniki programy i t  
w .V -u  i**’ , Pr* wt!tfl* Ili* rolo laot.alno, opity pateutów koperty ogłoazoDia kartkowi 

Tj ,*J“  w. ■ łaeińaklm- poi.k  m, frm cu ik im , niemieckim i angioltkim
do przepiaam . i p o w ie l. , ,*  do Lilkur-t rerr W y k o u .n i. o w a u . . .  aouła dytkrecye.

Ceny przyitenuiejaze, aniżeli gdzieindziej, bo inao biero liecy «o, my zet l io rym r 
J j tylko 60 centów za arknaz piżma m»«zynewego, ł  a 'k iaze  te ' aamsj treśól i  g  A  

.<V 60 k, I  ark Bazi tt j aamej treści 1 X. 90 h, 80 dc loO itrea t-lk e  I  K 
* v i®00 l,ron t/ibo Ś K

.  Zaaład p o i , . . i  I  mai - t b  aajnow izyth  .yatemów, rączy aa eeyate, fS ?" . '
A *  wyraaiatc l baabiądae wykomanie prae powierzonych. X81ńl 3 8 .<3/0
% A*

Powszechnie aztany za najlepszy, wyszeał jut z druKu

Polski Kalendarz Prawniczy na 1905 r.
Trużć: KuleDdnryum, U«tawe i przepisy skarbowe, Taryfa adwokackt i **- 
ta yelna, Skale stemplowe, Eaptulnrz. Zarz»d Państwa, Uinistei-ya i wszystkie 
Władze galicyjskie z referentami Wykaz Sadów, Starostw. Wydziałów. Bas 
nowittowycb, Dyrekcyj skarbowych, Adwokstów i Notaryuszy w Gaiicyi i oałea 
Państwie Austr. węg zestawiony alfabetycznie według miast, Tabele zaiuiauy 
morgow i saznr na hektary, ary i metry, Przepisy pocztowe i telegrtfiezne. 
Skale steapowe, Tabele anni*et i obliczania procentów. Wytaz ztaijgtruzay ula

Panów notarymzy i t  d.
Fem al duży kziątkowy w płótno oprawny. Ceaa I  kor.

De ubyeia w Ac miniztrrcyi Kileuóarza prawniczego- w Tichowie l w# 
wszystkich główniejszych księgarniach. i«76 4 .*

I I

Sensacyjna książka

-  P atacake -  
W ielki K ról

zabroniona w państwie niemieckiem
świetna satyra na jednego z parujących — _  
jest do nabycia we wszystkich księgarniach

Cena 3 korony.
Wysyłamy książkę tę ua żądanie Opłatnie, 
a naleźyiość prosimy przekazać nam bez ko-

I sztów za pośrednictwem załączonego czelu _  
c. k. poczt, kasy oszczędności. w

Stefan Jtavka
księgarnia, Kraków. ssoa t a

poleeu 
tal sów

*9 Krakuwie, pr*V ul' ^ ^ k o w s k i ą j  U  1,
iroj obfici* zaopatrzony w meb-i stylowa I
syoiaiń , „„koi ja d a ln y c h , P»oJ*nr, dywany Ittżka ŻrtaUw,

„a tiia C i, wkłady do łóżek kołory, P|rt y P°drożJ- p u 6 ««k makaty fran-
enakia, atory do oLi«u i 1LlI' P r z y b o r y  dekerasyine.

Pode rfuie s*« wsielkiih urodzeń 9parlamentów od najwykwiutuiejszyeli do
);*kx r l* " 'b"'maturuców, lakłaaania firanek, lyw*n°w;  tapetowuelA jakotei i

inpyoh ^ e s o -a c y ^ ______________  bt8,  8 u

Krakowska Fabryka chemiczna £  
® - w  w  i U R  R r  4 6

15.000 progow sosnowych
na Śląsk

Prtziknj# gję de kupna od pierwzzorzędnych ao*ta**:ów Progi nają być 
2'40 metra długie, typu czwartego austr. kelei pań*twowrch, Dostewa połowy 
2 końae* utarta 1905, reszty z końcem czerwca 1905. Większy zadatek, sa 

płata gotówką. Agenci otrzy prowizrą.
Zgłoszeuia przyjmuj* uts.ri.xy inżynier Zygmunt Popper, Wiedeń,

I I I . .  Haupiutra**® 3 L  8i«i i  *

*

foiec*

®

P A S T Y ,  K R E M Y ,  O Z f R N I D Ł A  D O  O B U W - f itadtieś
P A S T Ę  D O  C Z Y S Z C Z E Ń  m i e d z i ,  m o A ^ d z n  e t o  

P R O S Z E K  D O  C Z Y S Z C Z E N I A  Brebr« i  L u s te r .
W szędtte ŁabyciA  óoos 8 to

&
%
®

Z Drukami Łłtera^kiaj (jpraedteśn pw* U r»ą  ewa Drnkajiuc JagMulańska) w Kswkewie ni. M .

H .ąd jw o j S f f i y A  u>r» w»ion«

irytawiniieraLstDcz.w I
pod finnr

K. R żąca i Chmurski w Krakowie
p rzy  n i. ś * *  G e rtru d y  pod  Nr. 4 . tl ói o

w yrabia pod aontrolą komleyi Preem jełowsj Tow. Lek Krak. polecone przet toś Tew.

w o d y  n j ł » e i » a , i n ©  s z t u c z n e  
e d p ow iia ilą c - ikładem chemictnym wodjm B IL lS S K T £ „, G IK S H U U B L IM irtJ  

S J .T K E S s n t  r iC H T , U A E \ K N B lD Z K it  HOMBTIRG, k IS 3 IN '0 E J  tmaur
u p e c j  n l n a  l e c z n i c z e

lak: titewą, bnm aw ą, Jodową *« aziltą. kwaśną, ora* w o o lj l o o o a l ł ł o  m o rta a iie o  
a t  i  >n P r » /1  J o f  H >r»hitvo.

Sprzedaż eząatbewu w aptekaeh I dreąaeryaok. —  Cenniki na żądanie franoe.

ĄtąAm Drutwi L Ł  WśóśtsU



Dodatek do Nru 262 CZA.STJ z dnia 15 Listopada 1904 roku.

MOWA 
POSŁA DRA JULIUSZA LEO

wypowiedziana w Sejmie w  dniu 8-go Listopada 1904 roku 
podczas ogólnej rozprawy nad budżetem krajowym 1905 r.

WyaoKi Izbo!
Ktoby oceniał przyczyny poważnej sytuacyi fi­

nansowej, w jakiej saarD krajowy w tym roku 
się znalazł, z przemówienia ostatniego mówcy 
(p. Kramarczyka), mógłby przypuszczać, że jed y ­
nie skłonność do trwonienia grosza pumicznego 
jest powodem, że popadliśmy w prawdziwie cięż­
kie położenie finaabowe. Szan mówca poprzedni 
zarzucił bowiem Izbie, iż na różne zbędne rzeczy, 
między inuemi także na pensye wdowie i sieroce, 
na subwencye i na koszta administracyjne samo­
rządu kiajowego zbyt wysokie wyznacza sumy, 
i że to jest główną przyczyną, dlaczego przeciw 
budżetowi głosować będzie Kto zna dzieje na­
szych finansów auton niieznycb, kto zna skrupu­
latność i zasady, jakiemi się powoduje zarówno 
Wydział krajowy, jak Sejm, kiedy chodzi o kry­
tyczne ocenienie wydatków na różne cele krajo­
wego Samorząuu, ten z pewnością oceni należy­
cie, czy podniesione tu zarzuty oparte są na 
prawdzie, czy odpowiadają rzeczywistości. Mnie 
się zdaje, że zarzuty, jakie tu padły, jakoby Izba 
lekkomyślnie szalowała eroszem publicznym, są 
tak przisaant, tak niezgodne z rzeczywistym sta­
nem rzeczy, że chyba jakiś chwilowy zapęd opo­
zycyjny może tę przesadę w ustach szan. przed- 
inowcy tłómaczyć, chociaż nie usprawiedliwić.

Załatwiwszy się pokrótce z tem, co tu przed 
cnwilą słyszałem, przejdę do właściwego przeu- 
tn.otu, t, j. do budżetu na rok 1905. Zarówno 
w sprawozdaniu Wydziału krajowego, jak w spra­
wozdaniu komisyi budżetowej spotykamy się 
z poglądami, które słnsznio wskazują na bardzo 
poważną i ciężką sytuacyę finansów krajowych. 
Mimo, iż chwilowo z powoda przypadkowych 
zwiotów i Ladwyzek, Wydział krajowy miał do 
d yspozjcy  blisko pół imiioua koron, które mógł 
przeznaczyć aa Wj datki tegorocznego budżetu, 
m.mo, że dodatki dc pouatków podniesiono o 5 
procent i z tego źródła zaczerpnięto %  miliona 
koron, mimo, iź cały szereg wydatków starano 
się pokryć annuitetami, a więc zapomocą użycia 
kredytu, mimo to wszystko nie zdołano budżetu 
zamknąć w sposób prawidłowy o tyle, że część 
Wydatków zwyczajnych ma być pokryta pożyczką 
bieżącą, a jak świadczą wyniki zamknięć ra­
chunkowych z i uiegłycn lat, niedobór w sprawo­
zdaniu komisyi obliczony na stokilkadziesiąt ty­
sięcy, w rzeczywistości pr&wuopodobnie dosięgnie 
Znacznie wyższej kwoty. Wiemy niestety na pod­
stawie doświadczenia, że mimo, iż Wydział krajowy 
bardzo oszezędnie gospodaruje, rek rocznie wystę 
Pują przekroczenia, które np. w ubiegłym r. i9U3 
dosięgły sumy przeszło mdiona koron. Jedynie 
dzięki oardzo ostrożnemu preliminowaniu docho­
dów, zdołano dotychczas nawet znaczne pizearo- 
czema pokryć z dochodów bitżących. Prelimino­
wany na rok 1905 dochód, jest wyzszy głównie 
dlatego, i i  podniesiono wydatność centa i podnie­
siono dochód z podatków konsamcyjnych krajo 
Wych. Przypuszczano zresztą słusznie, że w natu­
ralnym rozwoju tych źródeł dochodowych, kwota 
Preliminowana osiągniętą zostanie Mimo to je ­
dnak rezerwa, która corocznie wskutek bardzo 
Przezornego preliminowania, miebciła się dotych- 
"żab w budżecie, w tym budżecie znacznie zma- 
eje, a że przearoczenie wydatków będzie nie- 
kUKnione, zwłaszcza w dziale szkolnym i sani- 
Wnym, więc prawdopodobnie niedobói prelimino­
wany znacznie w rzeczywistości wyższą wykaże 
kwotę.

Jeżeli mimo to nie zapatrujemy się zbyt pes- 
symistycznie na -położenie fiuansuwe kraju, to 
Wypiywa to z dwóch przyczyn. Najpierw wiemy 
^szyacy o tem, iz mamy pewną rezerwę pewne 
źródło dochodbw, dotycnczas nie tknięte, o które 
^ejm, a właściwe Wydział krajowy w imieniu 
oj mu zaczął vzy nic starania, ażeby je  zdobyć 

1 kraju- V. ujmy mianowicie, że tworzą się 
” , lundubzn pr^pinacyjnyiu pewne i to dość zna 
Ŝ he rezerwy, które kiedyś krajowi przypadną, 
1 że ostatecznie m ożjaby przez pewieL okres 
'“‘ ksu, przez ailka najbliższych lat niedobór tymi 

pasam pokrywać Droga przyczyna, dla której 
' patrzymy się zby t pesymistycznie, jest na- 
Łieja, a nawet przekonanie, iż zdołamy od pań- 

*|tWa uzyskać nowe żrodła dochodów, któreby 
jfostarczyły krabowi stosunkowo dość pokaźnych 
Unduszów, spodziewamy gję mianowicie, że

w najDliższej przyszłości, z powodu niepomysl 
nego, a nawet groźnego położenia finansowego 
wszystkich krajów koronnycn, zdołamy czy to i 
w drodze ustawodawstwa państwowego, czy k ra -, 
jowego, zdobyć krajowi takie źródła dochodu, 
któreby wzrastającym wydatkom zdołały zadość 
uczynić

Cucąc zrozumieć dzisiejszą sytuacyę finansową 
krajn, trzeoa sięgnąć cokolwiek w przeszłość 
i zbadać przyczyny, które to położenie wywołały. 
Rzut oka na pizesziość wyjaśni nam nie jedno 
w dzisiejszem położenia zwłaszcza, że te same 
przyczyny i czynniki, które działały w przeszłości, 
działać będą też w najbliższej przyszłości.

Hibtorya finansów Galicyi jest historyą naszej 
autonomii, historyą działalności samorządu krajo­
wego, bo każdy czyn, każda akcya znajduje swój 
wyraz w jakiejś cytrze budżetu krajowego Jeżeli 
wiemy na podstawie tych cyfr- że w pierwszym 
okredie 10 lecia autonomii, budżet krajowy był 
tak miniaturowy, że zamykał się w kwocie zale 
dwie paru milionów koron, (w 1875 roku wynosi 
bndżet około 4 1/* milionów ki»un), a więc po 
pierwszem 10-leciu zaledwie doszedł do sumy, 
która się równa */a części obecnych wydatków., 
jeżeli wiemy, że po dalszych latach 10 rozw.ja 
się budżet w tak ciasnych ramach, że zamyka się 
sumą zaledwie 7,000.000 koron, to się okazuje, 
że ówczesne iSejiny działalność swoją opierały 
na tak kruchej, ciasnej i słabej podstawie, że 
o jakiemś szerszem wyzyskaniu autonumii, o in- 
tenzywniejszej pracy, czy to na pulu cywmza- 
cyjuem, więc szkolnictwa, czy na polu ekono- 
micznem, nawet mowy być nie mogło. Widzimy 
dalej, że od lat 20, a zwłaszcza od roku 1891 
w przededniu wielkiej konwersyi długu indemni- 
zacyjnego, stosunki pod tym względem uległy 
zmianie tak radykalnej, tak dziwnie szybkiej, że 
trzeba uważać rozwój stosunków w Galicyi pod 
tym względem za zjawisko nader rzadkie, świad­
czące, że Sejm i czynniki decydujące o rozwoju 
samorządu, od lat kilkunastu weszły na drogę 
niezmiernie intenzywnej, skutecznej i owocodajnej 
pracy, tak, że pod tym względem żaden zarznt 
ten Sejm spotkać nie powinien'.

Budżet krajowy przed laty 20 w r, 1885 za­
myka się kwotą 7,0u0.000 koron, zawierając 
w wydatkach głównie pozycye na komunikacye 
drogowe i na ceie sanitarne. Dość zaznaczyć, że 
były to lata, gdzie wydatki na drogi reprezento­
wały niemal 50"/o ogółu wydatków, np. 49%  
w r. i872, że wydatki sanitarne wynosiły prze­
szło o o %  w niektórych latach, a więc więcej 
aniżeli %  ogółu wydatków mieściło się w dwu 
jedynie rubrykach budżetu, t. j .  w rubryce wy­
datków sanitarnych i wydatków na drogi. Najeżą 
tu wydatki Ściśle drogowe bez wydatków kole­
jowych, gdyż w dzieu^nie kolei lokalnych rozwi­
nęliśmy szerszą działalnuść dopiero na podstawie 
ustawy krajowej o kołejacn lokalnych z 1893 r.

Od roku 1891 rozpoczyna się zwrot stanowczy, 
zwrot, który przedewazystkiem znajduje swój w y ­
raz w progresy i wydatków na ceie oświaty i na 
cele popierania produkcyi krajowej.

Te dwa działy rosną tak szybko, iż za pomucą 
działalności adoiinistracyi naszej krajowej w tych 
dwu działach, możemy wykazać się i pochlubić 
takimi rezultatami, że rzeczywiście te dwa dzie 
sięciolecia z poprzedniemi wcale a wcale porówna­
nemu być nie mogą.

Nie chcę podnosić żadnych rekiyminacyi i ezy 
nic jakichkolwiek zarzutów, jednakże niezawodnie 
badacz historyi naszego samorządu stwierdzić 
będzie musiał, że te pierwsze dziesięciolecia dzia 
łalności sejmowej odznaczały się pewną zbytnią 
powolnością akcyi, pewną stagnacyą, pewną, rzekł 
bym nieśmiałością w zdobywaniu sobie nowych 
środków finansowych.

G a l c y a  n ie  z d o ł a ł a  d o ś ć  w c z e ś n i e  
w k r o c z y ć  na  t ę  d r o g ę ,  na  k t ó r ą  w s t ą ­
p i ł y  j u ż  o d d a w n a  i n n e  k r a j e  k o r o n n e  
t. zn. n i e  z d o ł a ł a  r o z s z e r z y ć  i w z m o c n i ć  
p o d s t a w y  f i n a n s o w e j  s w o j e j  aut onomi i .  
tóMyśmj zawsze zaduwalniali się tylko jednem 
źródłem docnodów t. j. dodatkami do podatków 
bezpośrednich, i z roltu na rok podnosiliśmy te 
dodatki, tak ie  ostatecznie doszliśmy do tak w y­
górowanej wysokości dodatków, że z kuficem 
pierwszego dwudziestolecia autonomii w żadnym

kraju koronnym dedatki nie osiągnęły tej wyso­
kości, co w Galicyi.

Ponieważ ludność nie była w stanie ponosić 
na cele samorządu krajowego tak wysokich cię 
żarów, Sejm mimowoli z powodu tej wysokości 
ciężarów podatkowych, był zmuszony w uchwa­
laniu i zaspakajania rozmaitych potrzeb wkroczyć 
na drogę niezdrowej, bo bezwzględnej oszczęd 
ności. Dopiero odkąd, dzięki energicznej mieya- 
tywie głównie jednego z szanownych posłów, a 
mianowicie obecnego jeneralnego sprawozdawcy 
p. Abrahamowicza, Sejm krajowy na wzór in­
nych krajów koronnych w Wuloem tempie, ale 
w ostatnich czasach z bardzo dobrym skatkiem, 
rozszerzył i wzmocnił finansiwe podstawy auto­
nomii, odtąd rzeczywiście cały szereg potrzeb 
pubuczuyeh tego znaczenia, jak oświata i potrzeby 
wszystkich działów produkcyi krajowej, znajdują 
w znacznej mierze zupełne i przynajmniej dosta- 
teczue zaspokojenie.

Bndżet nasz obecny osięguąl kwotę 27 milio­
nów koron. W jaki sposób należy oceniać tę 
kwotę i jak oceniać skutki samorządu krajowego 
w ostatniem dwudziestoleciu?

W kia]u nieraz słyszy się zdania bardzo pe­
symistyczne co do rezultatów ekonomicznych i 
cywilizacyjnych naszego krajjwego samorządu. 
Krytyka ta mojem zdaniem w znacznej mierze 
polega na n.eporozumieniu, mianowicie na tem 
nieporozumieniu, żs żądamy od autonomii krajo­
wej, ażeoy ona z jednej strony wszystkie grzechy 
przeszłości w jak najkrótszym czasie naprawiła 
i zmazała, żebybmy kraj nasz z ł  stann zupełnego 
zaniedbania, w którym się na początku ery auto 
noniicznej znajdował, zapomocą niezmiernie szczu­
płych środków, jakimi aejm dotychczas rozporzą 
uznł dźwignęli, ażebyśmy tego cudu dokazali, by 
to co zaniedbało państwo przez sto lat, autono­
mia w przeciągu 20 lub 30 łat nietylko odrobiła, 
ale działała co najmniej w równem tempie w kie­
runku postępu na polu c j  wilizacyi oraz na polu 
ekonomicznem i socyalnem z innymi krajani..

To nieporozumienie, to żądanie zbyt wygóro­
wane, mieści w sobie wielką niesprawiedliwość, 
a zarazem budzi niezdrowy pesymizm i przess 
dną skłonność do krytyki. Warto więc przypa­
trzyć się rzeczywistości, warto zbadać na podsta­
wie cyfr, w jaki sposób dziś, gdy ukończyliśmy 
40 lat naszej autonomii, przedstawia się nasz 
kraj pod względem materialnym i kuliuralnj m, 
cośmy dla społeczeństwa biednego i ciemnego, 
któreśmy od Rządu, niekoniecznie dbającego o je ­
go potrzeby publiczne, przejęli, zdziałali, jakie 
w ogólności autonomia nasza wydała rezultaty.

Pod tym względem pozw jlę sobie Panom przed­
stawić kilka cyfr, które są nadzwyczaj wymowne.

Jednym z najbardziej charakterystycznych obja­
wów poprawy stosunków gospodarczych i spole 
cznych każdego kraju jest z m n i e j s z a n i e  s i ę  
c y f r y  ś m i e r t e l n o ś c i .  Tam gazie jest wyso­
ka cyfra śmiertelności, tam przyczyną tego smu­
tnego zjawiska jest zazwyczaj nęoza, i ciemnota 
szerokich warst ludności. Tam gdzie pou tym 
względem stusunkijsię poprawiają i to poprawiają 
szybko, tam jest postęp, tam jest opieka władzy 
publicznej, tam jest z jednej strony poprawa sto­
sunków sanitarnych, a z drugiej 8trony także po 
stęp społeczeństwa pod wz* ędem ekonomicznym 
i kulturalnym.

Otuż duść porównać cyfry śmiertelności dzisiej 
szej Galicyi z cyframi przed 25 laty, a więc 
w okresie niezbyt dłngim, bo niewypełniającym 
nawet życia jednej generacyi, żeby stwierdzić, że 
stosunki pod tym względem nadzwyczajnie się 
poprawiły.

Gdybjśmy dziś mie”  ten sani procent smiei 
telności, C(1 Przec  ̂ laty, umierałoby o 50.000 
ludzi rocznie więcej, niż w istocie nmiera! Pro­
cent śmiertelność, w tycn 25 latach spadł z 34% 0 
ua 277a% 0. JesKo rezultat, świadczący bardzo 
dodatnio o działalności wszystkich czy uników ad 
mimstracyi publicznej, świadczący o tem, że lu­
dność nasza już nie marna,.' się tak bardzo, jak 
dawniej bądź wsauiec chorob epidemicznych, 
bądź to z powodu nadei wysusiej śmiertelności 
dzieci.

Bardzo charakterystycznym objawem dla sto­
sunków gospodarczych danego kraju jest jego 
s i ł a  k a p i t a l i z a c y i ;  albowiem s.ła kapitali-

zacyi stwierdza, iz stosunek rn.ędzy zdolnością 
produkcyjną a potrzebami społeczeństwa, ułożył 
się w danej chwili tak pomyślnie, iż ludność jest 
▼ możności choćby drobną cząstkę swych docho­
dów zaoszczędzić t. j. skapitalizuwać. Im wyższą 
zdolność produkcyjna, tetu wyraźniej występuje 
to w corocznej kapitalizacyi. Pod tym wzglę­
dem dość porównać w ostatnich 20 latach r o z ­
wó j  w k ł a d e k  o s z c z ę d n o ś c i  w różnycb na­
szych instytucyach kredytowych, ażeDy się pize- 
konać, że "postąpiliśmy bardzo naprzód W ka­
sach oszczędności i w stowarzyszeniach kredyto­
wych, z wyłączeniem kas Ralfteisenowskieh, 
wzrosły wkładki w tym czasie o 207 milionów 
koron. Procentowo wzrost ten wynosi 320%  ! Na 
tysiąc mieszkańców liczymy obecnie już 30 isią- 
żeczek wkładkowych, podczas gdy przed 20 laty 
było tych książeczek zaledwie 13 I

Drugim objawem bardzo charakterystycznym, 
świadczącym o przezorności społeczeństwa i o po­
stępującej jego dojrzałości gospodarczej jest nad­
zwyczaj szybki w z r o s t  w a r t o ś c i  u b e z p i e ­
c z o n e j  w rożnych towarzystwach asekuracyjnych. 
Dla przykładu przytoczę tylko cyfry Towarzystwa 
asekuracyjnego krakowskiego i tutejszego ruskiego. 
W ciągu ostatnich 20 lat wartość uoezpieczona 
od ugnia podniosła się o olbrzymią kwotę 1050 mi­
lionów koron I Jednocześnie także dział ubez­
pieczeń na życie wzrasta o 74 milionów koron 
tj. o 360%- Dziś płacimy do naszego Towarzystwa 
krakowskiego i lwcwsk.ego tytułem rocznej pre­
mii asekuracyjnej mniej więcej tyle, ile wynosi 
suma całego podatku gruntowego i domowo kła 
sowego, bo przeszło 10 milionów koron rocznie. 
Świadczy to, że chociaż jeszcze nie zdążyliśmy 
wprowadzić u nas powszechnego przymusu ase 
kuracyjnego, to jednak skłonność do asekurowania 
się i przeświadczenie o potrzebie ubezpieczenia 
ogarnia już bardzo szerokie warstwy ludności 
i zbliżamy się pod tym względem zwolna do typu 
społeczeństw zachodnio - europejskich i północno­
amerykańskich

A teraz weźmy z działu komunikacyi dwie cyfry 
charakterystyczne, tyczące się w z r o s t u  l i n i i  
k o l e j o w y c h  oraz p o c z t  i t e l e g r a f ó w .  Przed 
20 laty posiadała Galicya lóOO kim. linii kolejo 
wych, co reprezentowało 13%  ogółu kolei teła- 
znych w Austryi. Dziś sieć ta wzrosła o 2000 kim. 
tj wynosi 3500 kim. a procentowo i w stosunku 
do Austryi wynosi przeszło 18%. Wzrost więc 
w ciągu lat 20 wynosi 130%, podczas gdy w całej 
Austryi wzrost wynosi tylko 67%• 'L wyjątkiem 
Bukowiny, gdzie wzrost jest znacznie szybszy, 
Ga'icya wyprzedziła w tej dziedzinie wszystkie 
iune kraje koronne. Z b u d o w a l i ś m y  z w ł a s z ­
c z a  w o s t a t n i c h  10  l a t a c h  z n a c z n i e  w i ę ­
c e j  k o l e i  n i ż  k t ó r y k o l w i e k  i n n y  kr a j  
k o r o n n y  w A u s t r y i .  Nie chcę prztz to twier­
dzić, jakobyśmy za dużo zdziałali w tej dzie­
dzinie polityki ekonomicznej. B'akten jednak jes , 
że działalność nasza na tem polu była bardzo in- 
tenzywną, żeśmy odrobili to, co zaniedbano 
w przeszłości i że możemy się pochlubić os.ą- 
gniętemi rezultatami

Co do poczt i telegrafów liezt»  listowych prze­
syłek na pocztach w ostatnich 20 latać i wzrosła
0 500% , liczba telegramów o 170% J w ysy­
łamy obecnie rocznie o jeden milion telegramów 
więcej, niż przed laty 20. Cyfry dochudu z poczt
1 telegrafów są również bardzo pocieszającym obja­
wem naszeg życia ekonomicznego i kulturalnego. 
Jeśli społeczeństwo wydaje znacznie więcej na 
zaspokojenie tych potrzeb, które zasponaja poczta 
i telegraf, to świadczy to o żj wszem tętnie życia 
gospodarczego, w ią zu je  zarazem, że społeczeństwo 
odczuwa i zaspokaja “n»cznie więcej potrzeb cy­
wilizacyjnych Otóż dochód z puczt i telegra.ow 
w ostatnich 20 latach wzrósł o blisko 7 milionów 
koron tj. o 175%, podczas gdy ludność wzrosła 
tylko o 20 kilka %•

A  jak się przedstawia r o z w ó j  p r o d u k c y i  
i k o n  s u m c y i ?  Pozwolę sobie krótko tylko 
wskazać, że produkeya nasza górnicza wzrosła 
o 170% , w czem produkcja nafty i 600% , że pro- 
Uukcya cnurc podniosła się o 460% , że wreszcie 
produKcya piwa (m mo bardzo trudnych warunków 
które powstrzymują u nas rozwój Drowarów) wzro­
sła o 135%.

Równie pomyślnie przedstawiają się cyfry, Które 
odneszą się do p r z e d s i ę b i o r s t w  p r z e m y ­
s ł  o w y c n zwłaszcza więRszych.

Polityka popierania przemysłu jest dziś cokol­
wiek jednostronną, bo stosunkowo za mato dbamy
0 rozwój drobnych przedsiębiorstw rękodziele,, 
niczych, a z pewną gorączkawoś ią staramy się 
wytworzyć przemysł Wielki fabryczny Ta dążność 
znajduje swój wyraz w cyfrach. Mam daty które 
pochodzą z krajowego zakładu ubezpieczeń robo­
tników, a które sięgają 10 lat wstecz W  ciągu 
tych 10 lat cyfra przedsiębiorstw, używających 
motorów, a więc przedsiębiorstw większych, wzro­
sła o 90% , tj. podniosła się z 7500 na 14000, 
a co cieka.vsze, cyfra zarobków robotniczych 
w tych przedsięniorstwach podniosła się w 10 la­
tach o 13 milionów koron, czyli o 80% . Jestto 
w hazdym razie rozwój nader szjDki, który wska­
zuje, że społeczeństwo nietylko się nie cofa, ale 
idzie naprzód, ze my nie potrzebujemy się wsty- 
dzm porównania z innym' krajami koronnymi, bo 
w ( fcuuc.cn czasach osiągnęliśmy bardzo poważne 
rezultaty na polu pracy około rozwoju pizemysłu 
krajowego.

Bardzo charakterystyczne są dalej daty, które 
świadczą o z d o l n o ś c i  k o n B n m c y j n e j  s p o ­
ł e c z e ń s t w a .  Są one tem ważniejsze, ile że, jak 
wiadomo, statystyka produkcyjna wykazuje tę 
słabą stronę, że z wyjątaiem działów, które Bą 
kontrolowane przez władze skarbowe, albo gdzie 
prżypadtiem można uzystac autentyczne cyfry 
z powodu hstawodaw czego przymusu do zgłasza­
nia autentycznych dat, to statystyka rozwoju pro- 
aukeyi jest nadzwyczaj niedofc ładna i niewiary 
godna. Dlatego z umysłu nie przy toczyłem żadnych 
dat o rozwoju proaukcyi rolniczej, bu nie mam 
zaufania do cyfr tego działu statystyki gospodar­
czej. Zasiadając kilkanaście lat w komitecie To­
warzystwa rolniczego krakowskiego, miałem nie­
jednokrotnie sposobność przekonać się ouobiście, 
że zarzuty, które teorya podnoś- przeciw staty­
styce rolniczej, są niestety w zupełności uspra­
wiedliwione i że czerpiąc z publikacyi ogłaszanych 
przez ministerstwo, rolnictwa, trzebauy chyba za 
pomocą swoich własnych mężów zaufania, znają­
cych dokładnie stosunki rolnictwa krajowego, te 
cyfry sprawdz.ć i dopiero na tej podstawie wy- 
ciągaó z nich wnioski.

W  zdolności konsumcyjuaj objawia się również 
pud pewnym względem zdolność zaspokajania po­
trzeb publicznych tj. zdolność płacenia podatków. 
Pod tym względem mam przed sobą trzy daty, 
które się wiążą i łączą z rozwojem meKtóryeb 
podatkew spożywczych w Galicyi Są to daty, 
z których jedna dutyczy konsumcyi zDytkowej tj. 
konsumcyi wina, dwie inne konsumcyi częściowo 
, bytkowej, częściowo zaś konsumcyi codziennej
1 kon ecznej. Otóż dochód z podatku od wina 
wzrósł w ciągu 20 kilku lat otratnich o 120%  
nrmo tego, że jednocześnie >ak to szanownym 
Panom wiadomo, Sejm nałożył wysoki dodatek 
k rai owy do pod itku państwowego od (wina, co 
powinno byłe oddziała* powstizymująco na rozwój 
konsumcyi wina, ponieważ ta konsumeya stała 
się droższą a raczej wino stało sie droższem, 
wskutek podwyższenia podatku. Wydatek roczny 
naszego społeczeństwa na konsnmcyę tytoniu 
wzrósł w tym czasie o 111%  t. zn. z 13Va na 
29 milionów koron. W ydajemy obecnie l& tytoń 
i cygaia mniej więcej 2 razy tyle, ile wynoszą 
wszystkie dodatki To podatków bezpośrednich na 
cele kraju. Dochody wreszcie zpidatke od mięsa 
wiCO=h w tym łzasokresie o 50% , podczas gdy 
ludność podniosła się o 20 kilka procent. Ta 
cyfra ^otyeząca poć*tku od mięsa nie daje 
nac .en  iak scisłycb i dosładnych informacji 
o stosunkach konsnmcyi mięsa a to dlatego, 
że ja k  szanownym panom wiadomo, podatek 
od mięsa pobiera się od sztuki me zas od 
wa&i- Jeżeli więc podatek wzrósł w stosunku 
50"/o t- zn., że ilość bitego bydła wynosi o 50°,0 
wię°ej, aniżeli przed laty 20 kilku, jakie zaś to 
są sztuki o iem nie ma wzonanki w cyfrze po 
datku od mięsa. Otóż stwierdzić trzeDa na pod­
stawie znajomości stosunków, te obecnie nie tylko 
i.ie bije się Djdła chudszego, aniżeli przed 
25 laty, ale przeciwnie, bydło grubsze i cięższe, 
zwłaszcza w większych miastach, które bą głó­
wnymi konsumentami mięsa. Jeżeli się więc cyfrę



5 0 %  odpowiednio skoryguje, to wynosić on* bę­
dzie najmniej 60%  a może nawet wzniesie się 
ponad 60 procent.

Nie będę mówił o innych rezultatach, nie będę 
w szczególności wspominał an wykazy w ił "yrok i 
tych wszystkich usiłowań, jakie administraeya kra- 
jn  w ostatniem 20-lecia, osiąela w dziale oświaty 
Ograniczyć się muszę do zacytowan-a ,ednej tylko 
cyfry zresztą prawdopodobnie ogólnie znanej, o 
wzroście Irekwencyi w szkołach ludowych. W ciągu 
2u ostatnich latach podriosla się mnie_ więcej fre- 
kweneya dzieci w szkołach o */# miliona czyi,
0 870-/..

Są jednak pewne o b j a w y  u j e m n e ,  o któ­
rych chcę w krótkuści wspomnieć.

"W sprawozdanin kom.oyi budżetowej znajduję 
jedną cyfrę, która do pewnego stopnia muże bji 
dzić bardzo poważne refleksye. Mam tn na mj śli 
w y s o k o ś ć  d o c h o d ó w  skar* '  o w y c h  z e g z e -  
k u t n e g o  i z z a l e g ł o ś c i  p o d a t k o w y c h  t. zn. 
z procentów zwłok! niezapłaconych podatków. Pod 
tym względem stosunki w naszym kraju w ostat­
nich 25 aiach, nadzwyczaj się pogorszyły.

Podczas gdy 1877 r. koszta egzekucyi i pro­
centa zwłoki wynosiły 280.000 koron, to prze­
kroczyły one dzisiaj kwotę i ,300.000 kr o n .  a n- 
dział Galicyi w dochodach państwa z tego żródia, 
todniósł się z 18%  na 43% . W  sprawozdania 
komisyi budżetowej podano swiezszą Hatę, z której 
się okazuje, że rząd wstawił do ostatniego preli­
minarza budżetowego dochód z tego źródła w cy 
frze tak w ysokiej, ze Galicya ma dostarczyć pań 
Btwu więcej niż połowę dochodu wszystkich krajów 
korounych t. j  przeszło 50%  dochodu z zaległości
1 egzekntnego. Jestto objaw bardzo niepokojący, 
który budzi poważne refleksye, i który powiuien 
kompetentne czynniki rządowe skłonić do zkada- 
nia istotnych przyczyn tego smutnego stanu rzeczy.

Mojem zdaniem, jedną z przyczyn szuka, na 
iezy w tem. że ciężar podatków bezpośrednich 
państwowych, w ostatnich 10 latach, podniósł się 
w Galicyi w znacznie szybszem tempie, aniżeli 
w poprzednich czasokresach.

Kiedy bowiem między r. 1884 a 1893 wzrost 
wszystkich podatków bezpośrednich wynos,ił 7 1/2°/0 
to w ostatnim  dziesięcioleciu 1893— 1903 wzrost 
ten dosięga 22% .

Rzecz prosta, że wśród naszego niezamożnego 
społeczeństwa, które w znacznej przynajmniej 
części odznacza się nieznajomością ustaw , które 
nie jest wdrożone do tego, ażeby w ozna zonych 
przez ustawy podatkowe terminach, uiszczać się 
se swoich zobowiązań wobec skarnu państwa, tak 
gwałtowny wzrost ciężarów podatkowych, wyłącz­
nie tylko przez państwo nałożonych, mu^ał 
spowodować wzrost czynności egzekucyjnych, 
zwłaszcza że nasze władze i skarbowe odzna­
czają się obecnie daleka większą sprężystością 
i bezwzględnością w ściąganiu podatków, aniżeli 
to dawmej bywało. Czy fakt gwałtownego wzro­
stu egzekutnego i procentów zwłoki jest pod wzglę­
dem ekonomicznym objawem dodatnim, czy przez 
to, t t  w Galicyi obie powyższe cytry wynoszą 
niemal Kwotę równającą =ię połowic podatku 
osobisto-docńodowego, .czy prztz to nie nakłada 
się na ludność zupełnie nieproduktywnego ciężaru, 
którego nie powinna w tej wysokości ponosić, 
nad tem dłużej rozwodzić się nie chcę i nie po 
trzebuje.

Jednakowoż muszę wskazać na to, że obok owej 
głównej przyczyny, t. j. obos wzrostu ciężaru 
podatkow bezp średnich państwowych, można po 
dać jako drugą przyczynę tego niep mieszającego 
stanu rzeczy, że dodatki autonomiczne do podat 
ków bezpośrednich, zwłaszcza gminne i powia­
towe okazują w ostatnich czasach tendencyę zbyt 
szybkiej progresyi.

W nń których radach p»wiatowych, które da­
wniej zada»alniały się kilka pr centowymi do­
datkami, dziś te dodatni doszły już do kilkudzie­
sięciu, do 30 i 40 a nawet więcej procentów Je­
żeli dodamy do podatków pańitwowych tak szy­
bko wzrastających, jeszcze szybszy wzr st owych 
dodatków autonomicznych, to ogólny wzrost cię 
żiru poditkow ego z tytułu podatków bezpośre­
dnich j, st, w stosunku dr wz'ostn ogó nej zam >ż- 
nośii i siły podatkowej tak dla ludnoś i uciążliwy 
i dotkliwy, że w ten sposób owe cyfry wzrostu I

egzekutnego i procentów zwłoki choć w części 
wytłumaczyć sobie możemy.

A te a z  wracam do budżetu z r. 1905. Budżet 
tegoroczny obejmujący cyfrę, 27 milionów koron, 
zawiera trzy główne pozycye wydatków, t. j. wy­
datki na oświatę, na cele sanitarne i na cele go­
spodarcze, przez które rozumię także wydatki na 
cele komunikacyjne, albowiem one cechę gospo­
darczych posiadają. T a  p r z e d e w s z y s t k i e m  
m u s z ę  z w r ó c i ć  u w a g ę  W y s o k i e j  I z b y  
na f a k t  b a r d z o  c h a r a k t e r y s t y c z n y ,  m i a ­
n o w i c i e  na d o ś ć  s z y b k i e  p r z e s u w a n i e  
s i ę  p u n k t n  c i ę ż k o ś c i  w r o z k ł a d z i e  c i ę ­
ż a r u  p o d a t k o w e g o  w d z i e d z i n i e  d o d a ­
t k ó w  k r a j o w y c h  z j e d n y c h  k l a s  l u d n o ­
ś c i  na  d r u g i e .  Chodzi mianowicie o charaKte- 
rystyczną zmianę podstawy podatkowej, od której 
wymierza się dodatki krajowe, do podatkow bezpo 
średnich. Otóż w ostatnich 25 latach podstawa ta 
zmieniła się o tyle, że pewne podatki bezpośrednie 
okazują tendencyę zniżkową, inne wy kazijązup Iną 
stagnacyę, inne zaś przeciwnie wzrost zbyt szybki 
i niezdrowy. Jeżeli porównamy 3 rodzaju poda 
tków bezpośrednich, t. j. podatek gruntowy, do 
mowo-klasowy i domown-czynszowy, to uderza 
nas fakt, że podczas gdy podatek domowo-grun- 
tony wskutek wydania nowych ustaw znacznie 
się obniżył, a podatek domowo-klasowy utrzymał 
się na tym samym poziomie, to przeciwnie poda­
tek domewo-czyDSzowy w ciągu tego czasokresu 
podniósł się o 140% , t. zn., że o b e c n i e  w s t o ­
s u n k o w o  w y ż s z y m  s t o p n i u  p r z y c z y n i a j ą  
s i ę  d o  p o n o s z e n i a  c i ę ż a r ó w  k r a j o w e j  
a u t o n o m i i  te k l a s y  l u d n o ś c i ,  k t ó r e  p l ą ­
c ą  p o d a t e k  d o m o w o - c z y n s z o w y  n i ż  to  
m i a ł o  m i e j s c e  na  p o c z ą t k u  n a s z e j  e r y  
a u t o n o m i c z n e j .  Jeżeli sobie S*an Panowie 
dalej uprzytomnicie, że obie stolice taraju płacą /5 
tego podatku, bo na 5,30** 000 ■> nrzypada na 
K r a k ó w  i L w ó w  niemal 4,000.000 K to z tem 
przesunięciem się punktu ciężkości z puda.ku grun 
towego i domowo klasowego na podatek domuwo- 
czynsr.owy j e d n o c z e ś n i e  p r z e s u w a  s i ę  c i ę ­
ż a r  z o g ó ł u  k r a j u  ua te  d w a  m i a s t a  s t o ­
ł e c z n e .

I dlatego sądzę, że przy krytyczaej ocenie ró­
żnych postulatów, jakie tu się już pojawiły lub 
się w przyszłości pojawią ze strony reprezentan­
tów obu tych miast, a któreto postulaty maią na 
celu umożliwienie tym miastom postępu na polu 
cywilizacyjnym i g; spodarczym, że należy te po­
stulaty oceniać także z tego punktu widzeń a, iż 
owe dwa miasta dziś świadczą nierównie więce' 
na rzecz samorządu krajowego, niż świadczyły 
dawniej. Wskutek tego powinniśmy te żądania 
kulturalne i ekonomiczne z całą życzliwością i przy- 
hylnością oceniać, musimy być hojniejszymi w u 

dzielaniu różnych suowcncyj oraz finansowej po­
mocy na tworzenie nowych zakładów i iustytuoyj 
w obu ty i h centrach naszej kultury umysłowej.

Wypadnie również zastanowić się życzliwie nad 
żądaniem w p r o w a d z e n i  p e w n e j  z m i a n y  
s t o p y  d o d a t k ó w  o t y l e ,  z e b y  w m i e ś c i e  
K r a k o w i e  i L w o w i e ,  g d z i e  p o d a t e k  do-  
m u w o - c z y n s z o w y  j e s t  z n a c z n i e  w y ż s z y ,  
ni ż  we  w s z y s t k i c h  i n n y c h  m i a s t a c h ,  s t o ­
pa d o d a t k u  k r a j o w e g o  z o s t a ł e  i n a c z e j  
u n o r m o w a n a  n i ż  w m i a s t a c h ,  o p ł a c a j ą  
c y c h  p a ń s t w o w y  p o d a t e k  d o m  o w o - c z y n -  
s z o w y  w e d ł u g  s t o p y  n i ż s z e  i.

Budżet ra r. 1905 zamknął się dość znacznym 
niedoborem. Obliczono jednocześnie, że ten niedo­
bór będzie z przerażaącą szybk ścią wzrastał 
z roku na rok, Mamy z dwóch bardzo poważnych 
stron postawione horoskopy r zwoju budżetu w przy 
szłości. W sprawozdaniu wielce szan. generalnego 
sprawozdawcy budżetu czytamy, że jeżeli budżet 
wydatków w tem samem tempie co dotychczas, 
wzrastać będzie, to już w 1910 r. dojdziemy do 
stopy dodatków wynoszącej 100"/„- Z :nnej bar­
dzo poważnej strony otrzymał śmy obliczenie, że 
gdybyśmy nokrywtdi te niedobory pozycżkami to 
niedoborowa pożyczka w 1910 r. doszłaby do 8 
milionów koron. Powiedzmy to inaczej, powiedzmy 
że metylu o trzeba będzie zaciągnąć pożyczkę 
w wysokości 8 milionów w 1910 r ,  a l e ż e wl 9 1 0 r .  
będz;e deficyt 8 milionów, że dalej w 1911 r. nie 
będzie możności pokrycia tego deficytu wyu-szą 
cegó uż przeszło 9 %  a może nawet 10,000.000 K.

W obec tak groźnych horoskopów chodzi o to, 
w jaki sposób tym wzrastającym potrzebom za­
dość uczyn ić!? Jaką wskazać drogę rozwojowi 
finansów kraju? Czy mamy z pessymizmem i zwąt­
pieniem patrzeć na cyfry przyszłości, a raczej na 
cyfrowe horoskopy przyszłości, opierając się na 
doświadczeniu zaczerpniętem z cyfr przeszłości?

C z y  są  w o g ó l n o ś c i  i j a k i e  s ą  ś r o d k i  
s a n a c y i  O t ó ż  w i d z i m y  t y c h  ś r o a k o w  
t r z y :  t. j. 1) o s z c z ę d n o ś ć  w u c h w a l a n i u  
w y d a t k ó w ,  2) o d m i e n n e  u r e g u l o w a n i e  
r o z d z i a ł u  w y d a t k ó w  m i ę d z y  k r a j  i p a ń ­
s t wo ,  3)  p o d w y ż s z e n i e  d o c h o d ó w  w ł a ­
s n y c h  k r aj  u.

Oszczędność jest zawsze wskazana, a zwłaszcza 
w kraju tak niezamożnym jak Galicya.

Sądząc rzecz powierzch iwme, zdawałoby się, 
że w oszczędności znajdziemy środek, który przy­
czyni się do sanacyi finansów. Otóż oszczędność 
jest wskazaną i potrzebną, ale jedynie taka osz­
czędność, która liczy się z rzeczywistemi potrze­
bami społeczeństwa, która mc jest "bstrakcyji ą 
doktryną, ale która opiera się na dokładnem zba­
daniu stosunków, która żąda roztropnego, rozsąd­
nego użycia środków, jakiemi kraj rozporządzą. 
R o z u m i ą  p r z e z  o s z c z ę d n o ś ć  s t o s o w a ­
n i e  k r y t y c z n e j  m e t o d y  p r z y  o c e n i a n i u  
w s z y s t k i c h  p o s t u l a t ó w ,  k t ó r e  w y  w o 
ł u j ą  z w i ę k s z e n i e  w y d a t k ó w .  Widzę dalej 
oszczędność w tem, zeby nie rozdrabniać zbyte 
cznie tych słabych sił finansowych, jakiemi budżet 
krajowy rozporządza. Oszczędność ma jednak swoje 
granice i sama oszczędność z pewnością nie do­
prowadzi do sanacyi finansów.

Drugi środek, o którym była już mowa w W y­
sokiej Izbie, to środek, który i teorya wskazuje 
i praktyka już zastosowała z bardzo pomyślnym 
wynik.em w witlu państwach europejskich. Cho- 
d-i tutaj mianowicie o p r z e r z u c e n i e  c z ę ś c i  
w y d a t k ó w  ze  z w i ą z k ó w  s a m o r z ą d n y c h ,  
a w i ę c  u n a s  z k r a j u  na p a ń s t w o .  Państwo 
powmno poczuwać się do obowiązku finansowego 
wspierania niedostatecznych finansowych sił kra­
ju, a to powodując się przeświadczeniem, że pełne 
zaspokojenie pewnych potrzeb, np. oświaty lub hy- 
gieny publicznej, leży zarówno w interesie całości 
państwa, jak poszczególnych jego terytoryów. Pomoc 
finansowa państwa jest tem więcej us rawiedliwi mą 
tam, gdzie — jak u nas —  państwo zastrzegło 
sobie najważniejsze źródła dochodów podatku 
wych. Ńa poparcie tego zapatrywań'a mogę tu 
powołać się na przykłady różnych państw zagra 
mcznych, jak Prus, Bawaryi, Aughi Inb Francyi; 
wszędzie w dziedzinie oświaty skarb państwa 
uczestniczy w coraz to wyższym stopnia w ciężą 
■-ach na utrzymanie szkół ludowych. W Prusiecb 
np. w 1901 r. skarb państwa pokrył około 30%  
bieżących wydatków szkolnych, t. j kwotę 69 mi 
lionów marek, na ogólną sumę 228 milionów. 
W wyższym jeszcze stopniu uczestniczy skarb 
państwa w Anglii w kosztach utrzymania szkól 
ludowyi b. Według budżetu na rok 1902 na 322 
milionów koron wydatków szkolnych, pokryło 
państwo 200 milionów koron, czyli około 60% .

Przeciwnie n nas, z wyjątkiem wydatków na 
seminarya i na naczelny zarząd, t j. radę szhol- 
uą i inspektoraty, zresztą p a ń s t w o  p r a w i e  
n i c z e m  n i e  p r z y c z y n i a  s i ę  ao  p o k r y c i a  
k o s z t ó w  s z k o l n i c t w a  l u d o w e g o .

W budżecie krajowego funduszu szk .loego znaj­
dziecie Panow: e Dominialną kwotę około 100 000 
koron, jako dutacyę roczną, którą państwo o. łaca 
z togo tytułu, że płaciło tyle dawniej do tak zw. 
futłdu izu szkolnego normalnego. Czemże jest taka 
kwota wob^c kwoty kil nnastu milionów wydat­
ków szkolnych? Mimo to jedm k, że narnt w pań­
stwach, gdzie samorząd najbujniej się rozwinął, 
jak w Anglii, skarb państwa pokrywa 6 0%  wy 
datsów na szkolnictwo ludowe, mimo że także 
i w innycń państwach, dbałych o rozwój autonomii, 
dzieje się podobnie, m e  m ó g ł b y m  d o r a d z a ć  
t e g o  ś r o d k a  s a n a c y '  f i u a n s ó w .  Obawiał­
bym się przesunięcia punktu ciężkości politycznej 
także z Kraju na państwo, obawiałbym się kura­
teli plącącego nad k rzystającym, zbyt daleko sie 
gającei konrroli, w końcu wpływu biurokracyi wdzie 
dżinie ośw iaty, która stanowi jądro naszego samo­
rządu, chlubę naszego kraju, t. j na polu właśnie 
szkolnictwa ludowego. Dlatego sądzę, że owe pro-i

jefcta, fctóie były zresztą poruszone i w innych sej 
raach,np. w czesk'm ze strony centralistów ciernie 
ckich nie znajdą tu odgłosu i poparcia, że my 
wejdziemy na inną drogę, t. j. że będziemy sta­
rali się zdobyć dla siebie nowe źródła dochouów, 
zdobyć od państwa środki, jednakowoż nie w ten 
sposób, aby państwo przyczyniało się w pewnej 
mierze do kosztów samorządu, lecz żebyśmy, ma 
jąe obfitsze środki, mogli w wyższym stopniu 
zaspokoić najważniejsze potrzeby autonomiczne 
bez zbytniego przeciążenia ludności.

Pod tym względem mogę tylko powtórzyć to, 
co przed 15 laty napisałem w studyum o finan­
sach Galicyi, mianowicie powtórzę, że j e d y n i e  
w z d o b y c i u  p e w n y c h  p o d a t k ó w  k o n -  
s u m c y j n y c h ,  w z d o b y c i a  p r z y n a j m n i e j  
z n a c z n e g o  u d z i a ł u  w p o d a t k a c h  k o n -  
s u m c y j n y c h  w i d z ę  j e d y n ą  d r o g ę  i j e ­
d y n y  s p o s ó b  w y j ś c i a ,  jedyny środek wzmo 
cnienia finansowego naszego samorządu, że te 
wszystkie inne projekta, czyto mające na celu 
przekazanie jakicLś podatków bezpośrednich, np. 
gruntowego lub domowo-klasowego, czy przekazanie 
jakichś podatków od obrotu i t. d., czy jednorazowe 
subweneye, że to wszystko nie prowadzi do celu. 
Organizacya skarbowa tylko wówczas spełniać 
będzie należycie swoje zadania, jeżeli będzie się 
liczyć z rzeczyWiStemi potrzebami krajowego sa 
morządu. Organizacya skarbowa musi się zmieniać 
w miarę zmiany potrzeb. Jeżeli te potrzeby rosną, 
jeżeli wiemy, że one z roku na rok wskazują 
taką a taką cyfrę progresyi, to musimy zdobyć 
sobie tak siluą organizacyę, tak silną podstawę, 
finansową w podatkach własnych, a tymi. mogą 
być, w obecnych przynajmniej stosunkach finan- 
s wych państwa austryackieSo tylko podatki kon- 
sumcyjne, żebyśmy nie byli zmuszeni co parę łat 
zwracać się do Rządu centralnego i parlamentu 
centralnego, by kraie Koronne obdzielił na nowo 
ze skarbu państwa. W  takiem położeniu kraje ko 
ronne popadają w stosunek zależności i upoka­
rzającej zawisłości wobec centralnego rządu i cen­
tralnego parlamentu, że o jakimś pełniejszym ro­
zwoju idei autonomii w tych warunkach finansowych 
mowy być nie może. N ie  m o ż e  b y ć  m o w y  
o t e m,  a b y  a u t o n o m i a  b y ł a  p o l i t y c z n i e  
s i l n ą  j e ś l i  j e d n o c z e ś n i e  j e s t  o n a  t a k  
f i n a n s o w o  s ł a b ą  i b e z s i l n ą .  Autonomia, 
która od cnasu do czasu zbierać musi u wielkiego 
stołu podatkow państwowych jakieś okruszyny, aby 
załatać chwilowy niedobór, autonomia, która z góry 
pi-zewiduie, że za dwa lub trzy lata znowu się zgłosi 
o dalsze okruszyny, taka autonomia nie ma w so­
bie żywotnych sil rozwoju. W miejsce pewnej ró 
wnowagi politycznej' i rówrorzedności, musi się 
wytworzyć stosunek podrzędności i zależności po 
litycznej. Z jednei bow em strony widzimy wielką 
siłę finansową, z drugiej zaś taką niemoc finan 

.sową, że o utrzymaniu zdrowej równowagi na pnin 
politycznem nie da się nawet pomyśleć (Brawa).

A teraz Szanowni Panowie słów parę o środku 
finansowym, który narzuca się niejako sam przez 
się w najbliższej przyszłości. M am  n a  m y I l i  
s p r a w ę  u ż y c i a  f u n d u s z u  p r o p i n a c y j n e -  
g o  na  r z e c z  b u d ż e t u  k r a j o w e g o .  Przed 
paru dniami uchwalił sejm bukowiński projeKt 
ustawy o konwersyi tamtejszego długu propina 
cyjnego. Uch-;alono mianowicie przedłużenie mo­
nopolu szynkarskiego —  nie propinacyjnego — 
bez żadnego terminu, to znaczy niejako na w ie­
czne czasy i opierając się na tej podstawie t. j. na 
przedłużeniu dochodu z tei^o monopolu, uchwalono 
jednocześnie przeprowadzenie konwersyi resztują- 
eego długu propinacyjnego. Według sprawozdania 
komisyi sejmu bukowińskiego roczny zysk, roczna 
oszczędność, roczna nadwyżka wynosić tam będzie 
okrągło milion kor* n. Gdybyśmy zdołali przepro 
wadziś w ciągu pr/.', szłego roku taki ukl id z rzą 
dem, by w jakiejś odpowiedniej formie krajowi 
zabeipieczyć na dłuższy okres czasu dochód z m o­
nopolu sz'nkarskiego, moglibyśmy wtedy z n*j 
większą łatwością a wielką dla kraju korzyścią 
przeprowadzić również konwersyę długu propina­
cyjnego już w roku następnym tj. w 1906 r.

Z końcem roku 1905 zapasy w różnych fundu­
szach prop nacyjnych dosięgną u nas kwoty okrą 
glo 40 milionów koron. Obok tego rozporządzać 
będzie fundusz propinacyjny dotacyą ze skarbu 
państwa 1,782.000 koron przez dalszych pięć lal

t. j. do końca roku 1910. Tę dotacyę możnaby 
przez odpowiednią operacyę kredytową zeskonto- 
wać, skapitalizować. Gdybyśmy w ten sposób przy 
stąpili z końcem 1905 r. do konwersyi długu pro­
pinacyjnego mielibyśmy po użyciu owych zapasów 
40 milionowych i po użycio owej skapitalizowa­
nej renty państwowej na częściową spłatę długu 
propinacyjnego netto dług wynoszący zaledwie 
kwotę 16 milionów koron. Dług 16 m.lionów ko­
ron wymaga rocznego wydatku na oprocentowanie 
i amortyzacyę niespełna 800.000 koron. Gdy zaś 
dochód z czynszów dzierżawnych wynosi obecnie 
okrągło 8 i pół miliona koron, prócz tego za» 
wpływa duchód około 400 O00 koron z opłat szyn­
karskich, w,ęc mielibyśmy razem 9 milionów ko­
ron dochodu brutto. Koszta różne, podatki, Koszta 
administracyi szacuję wysoko na milion koron ro­
cznie, zostałoby zatem okrągło 8 milionów koron 
netto dochodu z tego monoptdu na rzecz funduszu 
krajowego. Proszę zestawie te dwie cyfry: ośm 
milionów dochodu a niecate 8U0 000 koron wy; 
datku, to z tego porównania ocenicie Szanowni 
Panowie z łatwością efekt finansowy projektowa­
nej konwersyi długu propinacyjnego, opartej na 
przesłance ustawodawczego zabezpieczenia na rzecz 
kraju dochodu z monopolu szynkarskiego poza 
rok 1910, w którymto roku zgasnąć ma propinacya 
z naszym kraju.

E f e k t  f i n a n s o w y  k o n w e r s y i  j e s t  n a d ­
z w y c z a j , n ę c ą c y ,  b o  m ó g ł b y  nam d o ­
s t a r c z y ć  o d  r. 1906 d o c h o d u  o 7,1)00.000 
k u r o n  w y ż s z e g o  n i ż  d o t y c h c z a s o w y .  
Zdaje mi się jeduaK, że konwersya, jeżeli zosta­
nie przeprowadzona, musi być przeprowadzona 
nader oględnie. Mianowicie obawiałbym się, by 
tak nagły wzrost dochodu nie przyczynił się do 
zbyt pospiesznego podniesienia wvaatków. Objaw 
ten występuje bowiem zawsze, ilekioć się ma zby­
tnią łatwość czerpania środków finansowych Z je ­
dnej więc strony należałoby dodatki, które doszły 
do kwoty przesadnie wysokiej i świeżo o 5 %  
podwyższone zostały, równocześnie z konwerbyą
0 te 5 %  obniżyć. Obok tego z projektem kon­
wersyi zestawić należy wszystkie najważniejsze
1 najnaglejsze potrzeby i wyaatki z niemi się wią­
żące. N a l e ż a ł o b y  o b m y ś l e ć  p r o g r a m  w y ­
d a t k ó w  o b o k  p r o g r a m u  d o c h o d ó w .  Opie- !| 
raiąc się na takim programie moznaby wybrać naj­
pilniejsze i najważniejsze potrzeby, a mając do 
dyspozycyi bardzo obfite środki, te najnagleisze 
potrzeby stopniowo zaspokajać, ażebyśmy za dwa 
lub trzy lata nie doszli znowu do tego stanu rze­
czy, w jasiem  się dzisiaj znajdujemy (Brawa).

Mimo, że otwierają się horoskopy, iż będziemy 
już w r. 1906 mieli do dyspozycyi to nowe źródło 
doeh dów, je że l tylko Rząd centralny się zgodzi i 
na przedłużenie monopolu szynka'skiego na rzecz 
kraju, mimo to jednak sądzę i przy tem obstaję, 
że p r z e p r o w a d z e n i e  k o n w e r s y i  i z d o ­
b y c i e  t e g o  o b f i t e g o  ź r ó d ł a  n i e  r o z w i ą ­
z u j e  b y n a j m n i e j  z a s a d n i c z e j  k w e s t y i j  
s a n a c y i  f i n a n s ó w  k r a j u .  Ni e  j e s t  to  b o ­
ta e m o r g a n i c z n a  r e f o r m a ,  n i e  j e s t  w y ­
t w o r z e n i e  d l a  s a m o r z ą d u  s a m o d z i e l n e j  
o r g a n i z a c y i  f i n a n s o w e j .  Musimy Panowie 
patrzeć w dalszą przyszfosć i po-tawić jako pierw­
szorzędny postulat ptlityczny, abyśmy taką zdo 
byli dla kraju autonomię skarbową, któraby- wy­
tworzyła silny fundament dla autonomii politycz­
nej (Rrawa). Bo nie dość jest posiąść w teoryi 
prawo, jeżli się nie ma możności wy korzystania 
go w praktyce. W ż y c i u  n a r o d o w e m  i p o ­
l i t y c z n e m  ni e  d e c y d u j e  t o ,  c o  j e s t  n a p i ­
s a n e  w k s i ę d z e  p r a w,  l e c z  j e d y n i e  to 
w j a k i  s p o s ó b  li t e r a p r a w a  z n a j d u j e  
u r z e c z y w i s t n i e n i e  w ż y c i u  c o d z i e n n e ®  
s p o ł e c z e ń s t w a .

Dlatego zakończę prośbą, by tak Wydział kra- 
dziaf krajowy jak Wys ki Sejm nie spuszczał 
z oka najdonioślejszej sprawy finansowej, by cbwi- 
lowera usunięciem trudn iści zapomocą konwersyi 
długu pr pinacyjnego, nie dał się odwieźć z drogi, 
która j edyne  prowad/i do zasadniczego rozwią • 
zania < rganiczuej ref>rmy finansowej; t. j, do| 
w y t w o r z e n i a  a u t o n o m i i  f i n a n s o w e j ,  j a ­
k o  p o d s t a w y  i w a r u n k u  p r a w d z i w i e  ż y ­
w o t n e j  a u t o n o m i i  p o l i t y c z n e j .  (Liczn® 
brawa i oklaski).

Kraków. — Czcionkami Drukarni „Czasu“ . hakładem Wydawnictwa „Czasu".


